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Piątek, 27 Lutego 1914. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jaglel- 
lońska |. 3, — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


zamiejscowa: 
32 K | ówierórocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 X 70 h. 


rocznie . . . , 
półrocznie . . , 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 


cyi skarbu zamianowało ukwalifikowanego 


„podoficera, Ludwika Iwanickiego, sier- 


żanta 24 pułku piechoty, kanceelistą w XI 
klasie rangi w galicyjskich władzach skar- 
bowych. 


Cywilny geometra, Hieronim Storm- 
ke, przeniósł swą siedzibę urzędową z Na- 
dwórnej do Brzeska, : 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 26 lutego. 


Ks. Avarna. 


Najwyższe pismo Odręczne Najj. Pana 
wystosowane do ks. Avarny przypomniało, 
że upłynęło już lat dziesięć od czasu, jak ten 
dyplomata akredytowany został u Najw. Dworu 
w Wiedniu w charakterze przedstawiciela 
Włoch. W manifestacyi Monarszej wyraźnie od- 
bija się wyborny, na wzajemnem zaufaniu opar- 
ty stosunek Austro;Węgier z południowo-za- 
chodnim sąsiadem. Że zaś ów stosunek ukształ- 
tował się tak pomyślnie, to w znacznej mie- 
rze jest ks. Averny zasługą. Wprawdzie już 
przed laty 10, a więc w czasie, gdy obejmo- 
wał on posterunek swój nad Dunajem, sy- 


Rok 104. 


Prenumerata 


| miejsvowa: 
rocznie . . . 24K | ówiarórocznie . 6 K 
poółrocznie. . 12 K | miesięcznie . . 2K 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowsktej. owzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata:i pierwsi | K 50h., drudzy 60 h, 


tuacya wzajemna obu państw, nawet co do 
Albanii, byla wyjaśniona. Odrębna umowa 
zawarta w Monzy r. 1897 pomiędzy marki- 
zem Viscontim - Venostą a hr. Gołuchowskim 
dobitnie zaznaczyła terytoryalną bezintereso- 
wność kontrahentów, ponadto zaś powzięła 
postanowienia na wypadek, gdyby status quo 
uległo zmianie, zobowiązując Austro - Węgry 
i Włochy do ujęcia się w takim razie za au- 
tonomią i niezawisłościąa Albanii. Niemniej 
jednak pozostało było jeszcze sporo trudno- 
ści do usunięcia. Wystąpiły one z całą ja- 
skrawością, gdy posadami Bałkanu wstrzą- 
snęła wojna. Wiadomo zaś, że również in- 
tryga nie zaspała gruszek w popiele, niczego 
nie zaniedbując, co mogłoby zaostrzyć ewen- 
tualne przeciwieństwa pomiędzy obu sprzy- 
mierzeńcami. 

Ks Ayarna stał zawsze w pierwszym 
szeregu tych, którzy jawną kierując się 
wspólnością interesów Austro- Węgier i Włoch, 
czynili wszystko, co możliwe, by ukrzepić 
przyjacielskie między obu państwami porozu- 
mienie. Dla tego też już w ciągu kampanii 
libijskiej dane mu było widzieć Austro-Wę- 
gry niezłomnie przy boku Włoch. Może da- 
lej ks. Avarna poczytać w znacznej części 
jako swą zasługę, że utworzenie wolnej, nie- 
zawisłej Albanii udało się prędzej nawet, niż 
przewidywano. A udało się za zupełną Au- 
stro-Węgier i Włoch zgodą, jakkolwiek i 
tym razem nie brakło knowań i zabiegów, 
skierowanych ku zamąceniu przeświadczenia, 
iż w tym również wypadku oba Państwa 
adryatyckie najlepiej przez zgodne porozu- 
mienie ubezpieczą swe interesy, mianowicie 
morskie. Zrządził traf osobliwy, że dziesię- 
cioletni jnbileusz ks. Avarny, jako ambasa- 
dora włoskiego u Najw. Dworu zbiegł się z 
ostatecznem uwieńczeniem wspólnego dzieła 
Austro-Węgier i Włoch, mianowicie z pro- 
klamowaniem ks. Wieda władca niepodległe- 


go państwa albańskiego. Ks. Bulow powie- 
dział był swego czasu: „Austro-Węgry i 
Włochy podają sobie ręce do zgody, by nie 
zwalczać siebie nawzajem...* Najw. pismo Od- 
ręczne Najj. Pana do ks, Avarny dowodzi, że 
ów związek stał się nieodłącznym od tego 
czasu towarzyszem obu Państw na drodze ich 
rozwoju, dla pokoju zaś europejskiego jedną 
z najważniejszych rękojmii. 

Na ciężkie czasy przypadła była dotych- 
czasowa działalność ks. Avarny. Przebył on 
na swym posterunku zawieruchę aneksyjną, 
kampanię trypolitańską, nakoniec obie wojny 
bałkańskie — zadania więc napotkał ciężkie, 
lecz też tem większą to diań chluba, że tak 
znakomicie potrafił je rozwiązać. Nie powio- 
dłoby się to było człowiekowi, który nie 
znałby najdokładniej istotnych potrzeb i in- 
teresów swego państwa. A ks. Avarna zali- 
cza się do najwybitniejszych znawców także ta- 
jemnie dzisiejszej dyplomacyi, miał zresztą 
to szczęście, że równocześnie przy Kwirynale 
sprawuje obowiązki ambasadora Austro- Wę- 
gior, dyplomata równie wytrawny, p. Merey. 

Marchese di San Giuliano zamierza 
wkrotce oddać wizytę hr. Berchtoldowi. — 
W dniu, w którym zjazd ten dojdzie do sku- 
tku, dyplomata-jubilat będzie mógł znowu 
przekonać się, jak owocną była jego działal- 
ność, nieustannie skierowana ku zacieśnieniu 
przyjacielskiego węzła między Austro-Węgra- 
mi a Włochami. 


Sprawy sejmowe, 


(Z komisyj sejmowych). 


C Wczoraj obradowały w gmachu sej- 
mowyin komisye: budżetowa, szkolna i go- 
spodarstwa krajowego. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowyck, po 60 
hai, za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


W komisyi budżetowej referował 
generalny sprawozdawca budżetu p. Głą- 
biński prowizoryum budżetowe na czas od 
1 stycznia do 30 czerwca 1914. 

Prowizoryum uchwalono, a niedobór 
budżetowy postanowiono 13 głosami przeciw 
9 pokryć pożyczką. Dziewięciu posłów 
głosowało za pokryciem niedoboru podwyż- 
szeniem dodatków do podatków bezpośre- 
dnich. 

W komisyi szkolnej referował p. Ger- 
man przedłożenie o regulacyi płac nauczy- 
cielskich w szkołach ludowych i wydziało- 
wych. W obradach wzięli udział ze strony 
Rady szkolnej krajowej: Wiceprezydent dr. 
Dembowski i radca Dworu Okęcki, ze strony 
Wydziału krajowego radca Kucharski. Roz- 
prawa ogólna i szczegółowa zajęła czas od 
godz. 4 do pół do 11 w nocy. Obrady były 
ściśle poufne, a szczegóły podane przez dzien- 
niki są w wielu wypadkach niedokładne. 
Dopiero po szczegółowych obliczeniach i osta- 
tecznej kodyfikacyi, które dziś prowadzone są 
z całym możliwym pośpiechem, będzie można 
przedstawić faktyczny stan rzeczy. 

Komisya dokłada wszełkich starań, aby 
sprawa stanęła na porządku dzien- 
nym w Sejmie w obecnej sesyi. 

W komisyi gospodarstwa krajo- 
wego załatwiono na podstawie referatu p. 
Bojki przedłożenie Wydziału krajowego o 
melioracyach, 

Komisya uchwaliła wszystkie wnioski 
Wydziału krajowego, a między innymi cały 
szereg projektów do ustaw o nowych przed- 
siębiorstwach melioracyjnych, przy pomocy 
skarbu Państwa i kraju. 


10) 
EUGENIA ŹMIJEWSKA. 


DWA SPOTKANIA. 


I. 
NOWELA. 


(Ciąg dalszy). 


Odezuł, że poczyna brać przewagę i 
chciał z tego skorzystać. 

— Wiem — mówił, — że pani niema 
powodu mi ufać, ale chciałbym przekonać, 
Że jest mi tu żle... 

Na ustach miał: było. Ale to słowo 
zdradzieckie schował podstępnie. 

— O(hboćbym nawet ufała.... padło z jej 
ust szeptem. 

Za to wpół wyznanie podziękował jej 
spojrzeniem kornem. 

Miała oczy spuszczone, ale po drgnięciu 
drwi poznał, że jego spojrzenie widzi i że je 

lerze. Kończyła spokojnie, dumnie: 

— Takiej ofiary nie przyjmę. 

— Ja obcy — tak, ale nie każdy obcy 
Wróg, — przekonywał ją, myśl jej odgada- 

dąc. — To niesprawiedliwie — dodał. 
Uderzyła w niego oczyma wzgardli- 
Wwemi. 

— Tak. Pani jest, niesprawiedliwa — 
Powtórzył. 

Uśmiechnęła się gorżko, urągliwie. 

I znowu stawała między nimi zapora.... 

Czuł, że za chwilę ta kobieta jedyna 
2 życia jego zniknie na zawsze. 

, — Wiem, rozumiem — rzekł cicho. Ja 
Nie mam prawa o niesprawiedliwości mówić... 

zuję się winnym, jak gdybym to ja spełnił 
Winę, jakby nikt inny, tylko ja. Ale my 
„SZyscy ułomni i nieszczęśliwi. Błądzić mo- 
MDa — przebaczać trzeba. 


— I cierpieć trzeba za to — co nie 
jest błędem... ani winą.... 

— Ja nie to błędem nazywam ~- prze- 
rwał jej porywczo. Ja mówię nie o — was. 
O nas, o krzywdzie. Ale i krzywdzieiela 
można skrzywdzić. A pani krzywdzi nietylko 
mnie. Dlaczego pani chce krzywdzić — 
i siebie? 

— Pan tego nie zrozumie. Nic już wię- 
cej do powiedzenia nie mam — dodała. 

W słowach, w postaci była duma, lecz 
w głosie — smutek. 

Odezuł, że do powiedzenia miałaby je- 
szcze dużo, ale sobie na te słowa nie po- 
zwoli, Nadewszystko jednak czuł, że musi ją 
zatrzymać bodaj na mgnienie oka. 

— Rozumiem — rzucił jej wyzwanie — 
rozumiem, że pani nie chce brać tej ziemi 
kochanej, tego domu pełnego pamiątek dro- 
gich, przez pychę i — złość, zaciętość. Woli 
pani, żeby te pamiątki przeszły w ręce obce, 
które je... splugawią. 

Dreszcz ją przebiegł. Dotknął wreszcie 
struny, która się odezwała. Już teraz nie 


odejdzie. 

-— Proszę — rzekł — wskazując jej 
ręką drogę do dworu. 

Jeszcze się wahała. 

— Proszę, powtórzył. — Ja zniknę 
pani z oczu — zostawię panią samą z pa- 
miątkami. 

Ocknęła się z zadumy. 

— Nie! — zawołała — sama tam nie 
pójdę. — Pan ma prawo, pan powinien być 


przy tem. — To już pańskie wszystko. 

— Mojego tu niema — nie — zaprze- 
czył — a pamiątki pani przyzna... 

— Nam nie wolno mieć pamiątek. 

Pominął te słowa gorzkie. 

— Proszę — powtórzył. 

Nie wahała się już. Zstąpiła z ganeczku. 
Szedł za nią o parę kroków. Wezuwał się 
w jej uczucia. Zdało mu się, że idzie w ja- 
kimś żałobnym orszaku — jako grabarz, — 
że powinien zniknąć z jej oczu, aby nie bu- 
dzić wspomnienia śmierci. Zwolnił kroku. 
Widział, że wchodzi na ganek powoli, zcięż- 


go, znać było, że myśl jej odbiegła daleko — 
wstecz; że na tym progu położyły się wspo- 
mnienia. Bał się ruszyć, aby nie zmącić głę- 
bin jej smutku, a nie śmiał patrzeć na jej 
ból. Szukał osłony krzaków. 

Ona, po długiej chwili, na piersiach 
położyła znak krzyża. Obejrzała się, szukając 
go oczyma. 

— Proszę — rzekła cicho i ręką wska- 
zywała mu drogę. 

Takim gestem musiała niegdyś zapra- 
szać gości w swe progi. Sprawiło mu to ra- 
dość niewymowną. Po raz pierwszy od chwili, 
gdy przed tą bramą wysiadł, nie czuł się tu 
intruzem. A jednak szedł z głową Sspuszczo- 
ną. Stali u drzwi domu, który już jej domem 
nie był, a którego on za swój nie uznawał. 
Chciał, żeby je otworzyła sama — pragnał tem 
zaznaczyć, że ona jest u siebie. Ona zaś czekała, 
żeby ją wprowadził w progi, których już nie 
miała prawa przestąpić. Zrozumiał wreszcie 
i nieśmiało roztworzył przed nią drzwi z ukło- 
nem niskim — czołobitnym. 

Weszła cicho, bojąc sie spłoszyć wspo- 
mnienia tych, co już dla świata umarli, a 
dla niej żyć mieli wiecznie. Weszła wstydli- 
wie, przepraszająć ich jakby, Że do rodzin- 
nego grobowca wchodzi z człowiekiem obeym. 
Szła z oczyma spuszczonemi, lecz wobec nie- 
go chciała być mężną, chłodną, nie podawać 
na jego współczucie swego bolu. 

Wiedziała, gdzie sznkać pamiątek. Przy- 
szła po nie — tylko po nie. Szybkim kro- 
kiem minęła duży przedpokój, z oczyma spu- 
szezonemi, przesunęła się przez bawialnię. 
Stanęła na progu bocznego saloniku i zmie- 
rzała wprost do staroświeckiego kantorka. 
Dziwnym trafem, ten jeden uniknął zni- 
SZCZGNIA. 

Olenin został w sieni, chciał ukryć się 
w swoim pokoju gościnnym. 

Ujrzał ją znowu-przed sobą. l 

— Pan ma klucze? — spytała go, si- 
lac się na obojętność. =. 

— Są wszystkie w pokoju jadalnym. — 
Zaraz przyniosę. - 

Ža chwilę wrócił i podał jej pęk ogromny, 


kim wysiłkiem. U drzwi stanęła i stała dłu- | wręczony mu przez starostę. 


Drobnymi paleami przesuwała klucze, 
jak ziarnka różańca. Dusza jej pewnie odma- 


wiała tajemnice — bolesne, lecz na twarzy 
była tylko powaga. 
— Ten — rzekła, odnajdując klucz 


właściwy, mały, cyzelowany misternie, w 
czasach, gdy ślusarze byli złotnikami niemal. 

— Proszę za mną. 

Otworzyła klapę. Wyjęła szufladkę z pra- 
wej strony, zanurzyła rękę w głąb otworu, 
nacisnęła sprężynę. Ze skrytki wypadły listy. 

Nie mogła ich objąć oburącz, zgarniała 
je w fałdy szerokiej spodnicy, a gdy już wy- 
sypała wszystkie, z kieszeni wyjęła chustkę 
wrzuciła w nią listy, związała i zawiesiła so- 
bie u paska ten węzełek. Robiła to spokoj- 
nie, na pozór chłodno. 

— To... tylko listy — same listy — 
szepnęła. 

Odczuł to objaśnienie jak zniewagę. 

— Proszę mi pozwolić odejść — nie 
być świadkiem — rzekł chłodno. 

— Ja nie mam prawa dotknąć się tu 
do niczego — w nieobecności pana — iłu- 
maczyła się dumnie. 

— Pani mnie krzywdzi: Czemu? — 
Czy to ja jestem winien ?— rzucił z goryczą. 

Lekkie drgnięcie powiek, blady rumie- 
niec złagodziły jego urazę. 


— Nie... mogę inaczej — odrzekła 
miękko. 

Korzył się przed jej wołą. Głowę 
spuścił. 


— Proszę, proszę — mówił, wskazując 
jej wszystko szerokiem rąk rozwarciem. 

— Jeszcze tylko jedno — odpowiedzia- 
ła, ku drzwiom zmierzając. 

Cofnął się. Przepuścił ją naprzód i szedł 
za nią z trwogą, żeby nie poszła — tam. 

Minęła bawialnię, pokój stołowy. Nie 
patrzyła na ściany... Do serca Olenina zaj- 
rzała nadzieja. Lekkie kroki zwróciły się 
w inną stronę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Generał - gubernatorstwo warszawskie, | 


Opróżnione przez zgon gen.-adj. Skało- 
na stanowisko penerał-gubernatora warszaw- 
skiego nie zostało dotąd obsadzone. Wszelkie 
informacye rozmaitych Agencyj telegrafi- 
cznych o definitywnem załatwieniu sprawy i 
nominacyi ministra wojny Suchomlinowa, 
były pozbawione realnej podstawy; eodzien- 
nie prawie dzienniki petersburskie wymie- 
niają nowych kandydatów i snują coraz to 
nowe przypuszczenia. 

Najsilniejszymi kandydatami, według 
informacyj korespondentów petersburskich są 
generałowie W. M. Bezobrazow i Samsonow. 
Kandydaturę pierwszego popierają głównie 
sfery dworskie, a kandydaturę drugiego — 
sfery rządowe. 

Z tych dwu kandydatów obecnie naj- 
więcej szans ma general-adjutant Bezobra- 
zow. Za jego kandydaturą, oprócz poparcia 
dworu, przemawia także jego niezależność 
materyalna. — Majątek jego obliczają na 
10,000.000 rb. Generał-adjutant Bezobrazow 
ożeniony jest z córką znanego milionera, 
członka Rady państwa, Połowcewa. Zazna- 
czyć należy, że nie pozostaje on w Żadnem 
pokrewieństwie z dymisyonowanym admira- 
łem Bezobrazowem, głośnym koncesyonaryu- 
szem nad rzeką Yalu, ani też z byłym człon- 
kiem Rady ministra handlu i przemysłu Be- 
zobrazowem. 

Koła nacyonalistyczne wysuwają równo- 
cześnie kandydaturę senatora  Neudhardta, 
równocześnie jednak musiałby być wraz z 
nim mianowany naczelny komendant wojsk, 
rozrzuconych w granicach Królestwa Pol- 
skiego. 


Zamach debreczyński. 


Potworny zamach, którego widownią 
stała się przed kilku dniami rezydencya no- 
wego biskupa hajdudoroskiego, — zamach 
wykonany niewątpliwie z pobudek polity- 
cznych — niezupełnie jeszcze jest wyjaśnio- 
ny przez śledztwo. Jak wszystkie podobne 
zamiarach cechuje i ten czyn okropny, zupełna 
bezeelowość. Gdyby bowiem nawet udało się 
było zgładzić biskupa Miklóssyego, nie zmie- 
niłoby to położenia i biskupstwo, które taką 
na siebie zwróciło nienawiść Rusinów i Ru- 
munów węgierskich, napewno nie zostałoby 
z tej przyczyny zamknięte. 

Jak z Budapesztu piszą, nie można po- 
dejrzywać Rusinów katolickiego obrządku o 
spełnienie zamachu, w ich bowiem kołach 
nigdy nie zauważono fanatyztnu. Najprawdo- 
podobniej zamach jest dziełem jakiejś grupki 
rumuńskich exaltados, którym szło albo o 
rzucenie postrachu, albo też o odpowiedź na 
zerwanie rokowań hr. Fiszy z posłami ru- 
muńskimi. Oczywiście jednak polityczne zna- 
czenie zamachu da się ustalić dopiero wów- 
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czas, gdy śledztwo stwierdzi niewątpliwie, 
kto był tej zbrodni sprawcą. 

Zamach tem trudniej zrozumieć, że 
sprawa biskupstwa hajdudoroskiego znajdo- 
wała się na drodze do zupełnego rozwiąza- 
nia. Hrabia Tisza w swej mowie o kwe- 
styi rumuńskiej wskazał, że do biskupstwa 
wcale nie wcielono 40.000 Rumunów. Bi- 
skupstwu podlega zwarta grupa ludności 
grecko-katolickiej, złożona z 10 do 12 tysię- 
cy, Z czego ”/,, przyznaje się do narodowości 
rumuńskiej, a 14o do węgierskiej. Wedle 
oświadczenia hr. Tiszy mają być granice 
biskupstwa hajdudoroskiego uregulowane w 
ten sposób, że wyłączonych zeń zostanie 8 
do 12 tysięcy Rumunów, a wcielonyca — ty- 
leż Węgrów. Z narodowościowych więc przy- 
czyn nie może być powodu do uciekania się 
do tak potwornego terroryzmu. 

Jest rzeczą zupełnie pewną, piszą dalej 
z Budapesztu, że ktokolwiek dokonał zama- 


chu — a najprawdopodobniej jestto dzieło 
kilku egzaltowanych, zbrodniczo usposobio- 
nych jednostek — fakt ów nieszczęsny po- 


zostanie bez wpływu na wzajemny stosunek 
Węgrów i narodowości niewęgierskich. Gdy- 
by nawet zamachu dokonali Rumuni, obwi- 
niać nikt nie będzie o to ogółu Rumunów. 
Zamach przyczynić się raczej może do tego, że 
wszystkie rozumne żywioły skupią się dla 
położenia kresu nieokiełznanej agitacyi naro- 
dowościowej, gdyż w następstwie prowadzi 
ona do takich fanatycznych zbrodni. 

W kołach rządowych węgierskich kła- 
dą cały nacisk na stwierdzenie, że zamach 
wykonany być mógł tylko przez ludzi, któ- 
rzy pragnęliby popsuć stosunki pomiędzy 
Węgrami a narodowościami niewęgierskiemi. 
Celu tego jednak nie osiągną, a juź najmniej 
prawdopodobne, by osiągnąć go mogli podo- 
bnymi środkami. 


Debreczyn. Przy udziale 30.000 lu- 
dzi odbył się wczoraj pogrzeb ofiar zamachu. 

Inspektor Nagyi w Debreczynie udał 
się do Czerniowiec. Policya zwróciła się do 
policyi w Jassach o aresztowanie podejrza- 
nych o zamach Mandatescu i Aframa. 

Policya debreczyńska stwierdziła, że 
obaj Rumuni, w których policya czerniowie- 
cka dopatruje się nadawania maszyny pie- 
kielnej, zatrzymali się w Debreczynie od 7 
do 9 stycznia, mieszkali w hotelu Frohnera, 
chcieli podobno występować w przedstawie- 
niu dla kinematografu, jako bokserzy. Obaj 
Rumuni interesowali się żywo sprawą grecko- 
katolickiej eerkwi i ogólnymi stosunkami 
politycznymi. Czerniowiecka policya zawiado- 
miła telegraficznie debreczyńską policeyo, że 
w Ozerniowcach żyje służąca pod nazwiskiem 
Anna Kovacs. Nazwiskiem tem, jak wiado- 
mo, podpisany był list do biskupa Miklós- 
sy'ego z zapowiedzią wysyłki pieniędzy i pa- 
kietu, jakoteż przekaz pocztowy i adres prze- 
syłkowy. 

Bukareszt. Rumuńska prasa potępia 


Na Bałkanach. 


Serbski organ rządowy Samouprawa 
zamieścił znamienny artykuł przeciw tajnym 
jakoby zamiarom Bułgaryi, której zarzuca, że 
zapomocą gróżb chce uzyskać to, czego nie 
mogła zdobyć brutalną siłą. Organ ten po- 
wtarza niedawne twierdzenie ministra Pasi- 
cza, że między Turcyą a Bułgaryą istnieje 
ścisłe porozumienie skierowane przeciw Ser- 
bii, Grecyi i Rumunii. Z tonu enuncyacyi 
serbskiego organu rządowego wypływa, że 
pomimo konferencyj petersburskich i zjazdu 
bukareszteńskiego Serbia, Grecya, Ozarnogó- 
ra i Rumania zdają się być zdecydowane do 
solidarnego wystąpienia na wypadek, gdyby 
Bnłgarya i Turcya mialy wywołać jakie no- 
we komplikacye. 

Bezpośredniego jednak powodu do ich 
wybuchu nie ma obecnie. Choć Turcya dała 
odpowiedź pokojową na żądania mocarstw, 
padają z Berleradn pod jej adresem groźby, 
że w razie niewydania wysp Chios i Myti- 
lene narazi się na groźne komplikacye, tem 
bardziej, że Rumunia oświadczyła niedawno, 
iż nie pozostanie obojętną nawet w tym wy- 
padku, gdyby Bułgarya zachowała się bier- 
nie wobec ewentualnego przemarszu wojsk 
tureckich przez południową Tr:cyę. 

Gdy konflikt z powodu sprawy wysp 
agejskich stopniowo złagodniał, w północnej 
części Epiru utworzyć się miał pod przewo- 
dnictwem Zografosa nowy rząd prowizory- 
czny. Doniesienie to nie zostało dotąd urzę- 
downie potwierdzone, lecz gdyby nawet mialo 
się sprawdzić, niepotrzebowałoby jeszcze bu- 
dzić zaniepokojenia. Tego rodzaju samozwań- 
cze rządy prowizoryczne tworzyły się już nie- 
jednokrotnie w rozmaitych miejscowościach 
kraju, a mimo to nie zdołały sprowadzić 
trwałego zamętu w stosunkach rządowych. 

Podróż nowego władcy Alban'i do Pe- 
tersburga jest tylko naturalnem następstwem 
wizyt, jakie złożył przedtem innym dworom 
europejskim, gdyż książę pragnie zapewnić 
sobie z góry przyjazne stosunki z wszyst- 
kiemi mocarstwami Europy, które brały 
udział w akcie stworzenia samoistnej 
banii. Termin wyjazdu księcia do stolicy nad- 
newskiej nie jest jeszcze ustalony. 

Co do tytułu i rangi nowego władcy, 
będzie on na razie uznany przez mocarstwa 
za księcia. Berliner Tageblatt dowiaduje się 
z Albanii, że książę ma się proklamować 
królem dopiero w pierwszą rocznicę swego 
oficyalnego wstąpienia na tron t. j. w dniu 
21 lutego 1015, aby spełnić życzenie Albań- 
czyków, chcących mieć króla na swym tronie. 

Według wiadomości, jaką berliński Lo- 
kalanaeiger podaje z kół dyplomatycznych, 
międzynarodowa komisya kontrolna będzie i 
nadal po objęcin rządów przez ks. Wieda 
spełniała swe fankcye, przyjmując charakter 
ciała doradczego. W tych dniach przeniosła 


zamach debreczyński, nazywając go haniebną | rzeczona komisya swą siedzibę z Walony do 


zbrodnią i protestuje przeciw twierdzeniu, 
jakoby Rumuni byli sprawcami zamachu. 


Durazzo, 


pism tureckich, rokowania tureckiego amba- 
sadora w Paryżu, Dżawida beya, z paryską 


|grupą bankową o zaciągnięcie wielkiej poży- 


czki dla reorganizacyi skarbu tureckiego, na- 
potkały w ostatnich dniach na nieprzewi- 
dziane trudności. Ponieważ uzyskanie osta- 
tecznej aprobaty mocarstw na różne żądane 
przez finansistów warunki mogłoby jeszcze 
dłuższego wymagać czasu, koutrahenci za- 
czynają oglądać się za innemi kombinacyami 
dla zrealizowania na razie t zw. małej po- 
Życzki, opartej na zaprowadzonych niedawno 
dodatkach do podatków i wolnych jeszcze 
dochodach cełowych. 

Według informacyi z kół tureckich, dal- 
sze rokowania między ambasadorem ture- 
ckim a paryską grupą finansowa o wielka 
pożyczkę 350 milionów franków mają być 
na nowo podjęte w drugiej połowie marca. 


KRONIKA. 


Lwów, 26 lutego. 


Kalendarz. 

Piątek (27 lutego): 

Aleksandra. — Wiarosława. — Awksentyja. 

Wschód słońca o godzinie 618 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:00 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w poł: - 


dnie + 7 Cel. 


— Ks. Maksymilian książę Saski 
przybył wczoraj do Lwowa i zamieszkał, jak 
zwykle, w seminaryum grecko - kat. 


— Rada miejska odbędzie dziś posie- 
dzenie o godzinie 6 wiczorem w sali ratuszowej. 

— Prof. Fullerton we Lwowie. 0d 
dwu dni bawi we Lwowie George Stuart Ful- 
lerton, profesor filozofii w Columbia- University 
w Nowym Jorku, przebywający obecnie jako 
profesor „wymienny* w Wiedniu. Prof. Fuller- 
ton przybył do Lwowa na zaproszenie polskiego 
Towarzystwa filozoficznego, dla wygłoszenia dwu 
wykładów publicznych na temat „Dusza i ciało“. 
Prof. Fullerton przybył we wtorek wieczorem. 


Al-| Na dworcu powitali go J. M. Rektor dr. Sta- 


rzyński i przewodniczący polskiego Towarzy- 
stwa filozoficznego prof, dr. Twardowski. 

Wczoraj wieczorem odbył się pierwszy 
wykład prof. Fullertona w zapełnionej po 
brzegi sali Instytutu technologicznego. Profesor 
Fullerton mówił o teoryach wzajemnego od- 
działywania na siebie duszy i ciała i wykazy- 
wał trudności, do jakich te teorye prowadzą. 

Wykład drugi i ostatni (po niemiecku) 
odbędzie się dziś o godz. % wieczorem również 
w sali Instytutu technologicznego. Prat. Pul- 
lerton przedstawi w nim swój pogląd na wza- 
jemny stosunek duszy i ciała, 

Profesora Fullertona podejmowali wczoraj 
w południe śniadaniem Leonostwo br. Pinińscy. 
Wieczorem po odczycie gościlo go polskie To- 
warzystwo filozoficzne w salach hotelu Georgea, 
Dziś w południe wydał Senat akademicki śnia- 


Wbrew optymistycznym doniesieniom | danie na cześć prof. Fullertona, wieczorem bę- 
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TAJEMNICZA SPRAWA, 


(Jeanne de France: L'assassin de M. de la Ro- 
chemancóe). 


VII 
Oskarżenie. 


(Ciąg dalszy). 


— Maufait nigdy już teraz nie jest gło- 
dny — odrzekł nieszczęśliwy; idyota z taką 
miną, jakby drwił sobie ze swego pierwsze- 
go dobroczyńcy. — Conan czuwa nad tem, 
żeby on jadał codziennie, a gdy chodzi z li- 
stami złego — (nakreślił wielki znak krzy- 
ża św.) — zły mu daje srebrny pieniądz, 
aby poszedł się napić. Maufait się toraz na- 
pił, dużo.... dużo |... 

Smiał się, szczęśliwy, tryumfujący, zły, 
odrażająco brzydki. Donat westchnął, patrząc 
na niego. W owych szczęśliwych czasach, 
gdy wszystko tchnęło radością, był pół bo- 


czy ośmieli się przyjść do wieży Peulvans, | zły czyn, podobne istoty anormalne łatwiej 


aby spróbować się bronić, zawstydzić swoich 
oskarżycieli?... Dziś wieczorem, o dziewiątej, 
sędziowie i oskarżyciele będą zgromadzeni w 
wieży na miejscu zbrodni. Czy przyjdziesz, 
pan, margrabio de Mériadec ?“ 

Było to wszystko; żadnych bliższych 
określeń, ale treść pozwalała spodziewać się 
najgorszego... 

Sędziowie... oskarżyciele !... wieża Peul- 
vans |... 

Straszna chwila zbliżała się, nareszcie. 

— Tak, pójdę — wyrzekł półgłosem, 
silniejszy wobec prawdziwego niebezpieczeń- 
stwa, niż wobec nieuchwytnych strachów, 
jak to zwykle bywa u ludzi rzeczywiście mę- 
żnych. — Tak, pójdę i będę walezył aż do 
końca, rozpaczliwie. Ale przedtem, co mam 
czynić ? 

Długo się namyślał.... Dyliżans już od- 
jechał. 

Powziął wreszcie postanowienie. Nie 
było wiele czasu; nie wstąpi juź do siebie; 
nie przyszło mu nawet na myśl, że nie jadł 
kolacyi. 

— Słuchaj, Maufait — rozkazał, poka- 
zując mu kuferek, złożony u wejścia w aleję 
i kładąc na nim swoje pistolety podróżne — 
polecam ci spełnić pewną rzecz, żeby ci oka- 


gien, uosobieniem Opatrzności dla tego nę- | zać, że mam do ciebie zaufanie. Pójdziesz po 


dzarza.... 

Zdjęła go pokusa odzyskania tego serca 
istoty upośledzonej, która może przecie po- 
siada w głębi duszy jakie dobre uczucia: za- 
pragnął obudzić w nim dawną wdzięczność, 
dać dowód dobroci, zaufania. 


— Poczekaj, mój chłopcze — rzekł mu 
łagodnie. — Niech przeczytam; może będzie 
jaka odpowiedź. 

I czytał: 


Karola i we dwóch zaniesiecie to wszystko 
do mego pokoju. Oto masz za swój trud. Je- 
żeli chcesz jeść, albo nawet przenocować, 
Balbina się tobą zajmie. Jestem zawsze two- 
im opiekunem i przyjacielem, jak widzisz. 

Potem odszedł szybkim krokiem, nie 
przypuszczając, że popełnił nieostrożność, ca- 
ły pogrążony w smutnych myślach. 

Maufait także się namyślał; gdy patrzył 
na pistolety, straszliwa pokusa urodziła się 


„Zmarły zostanie pomszczony, morder-|i rozwinęła w nędznym jego mózgu. Doszło 
ca został już odkryty. Czy ucieknie, wobec | do tego, że znienawidził swego dawniejszego 
tego, potępiając w ten sposób sam siebie, | dobroczyńcę i instyktownie źle mu życzył, a 


obmyślają i spełniają, niż dobry... 
Pozostawiwszy jeden z pistoletów i wa- 
lizę, nie myśląc wcale iść do zamku, uprze- 
dzić Karola lub Balbinę, idyota pochwycił 
drugi pistolet gdacząc z radości, schował go 
pod bluzę i zaczął iść śladem p. de Mériadec 
cicho, z przezornością dzikiego zwierzęcia. 
Donat szedł do Saint-Sauveur. Chociaż 


Nie, nie mów mi o odjeździe. Nie mogę na- 
wet o tem myśleć. Masz litość, że przycho- 
dzisz... To mi daje siłę do życia... 

— Nawet, gdybym ciebie błagał, nie 
pojechałbyś? 

— Nie, ho mógłbyś wysłać mnie na to, 


aby ukryć przedemną jakąś bohaterską i nie- ` 


potrzebną ofiarę, aby mnie ratować Chee 
wiedzieć i będę wiedzieć. Pustelnik się do- 


godzina była spóżniona, pozwolono mu z0- | wie i przyjdzie mi powiedzieć. Ale o czem 
baczyć się z bratem d'Arbairissel, a, na- | myślisz? (o za stpaszne wzruszenie widzę 
wet pójść do jego celi i rozmówić się z nim | na twojej twarzy! Przez litość, powiedz mi 


bez świadków. Kilka słów wystarczyło, aby 
dać do poznania przełożonemu, że ostateczny 
moment jest bliski; on sam odprowadził mar- 
grabiego do celi i rzekł, opuszczając go: 

— Pozostań jaknajdłużej będziesz po- 
trzebował pewnie margrabio, aby powiedzieć 
co masz do powiedzenia naszemu bratu; ja 
tymczasem pomodlę się za was obu. 

— Co się dzieje? — spytał Roger dy- 
sząc ciężko, blady z niepokoju, gdy sami się 
znaleźli. — Niebezpieczeństwo ?.. Czy tobie 
grozi ?... 

— Nie wzruszaj się tak bardzo... Chcę 
uprzedzić wszelkie niebezpieczeństwo, oto 
wszystko... albo je zniszezę, jeśliby się oka- 
zało, o czem nie wiem. Twój przełożony wy- 
raził zamiar posłania ciebie do klasztoru w 
Hiszpanii; doktor dał mu do zrozumienia... 

— Natchniony przez ciebie. 

— Mniejsza o to!... dał mu do zrozu 
mienia, że twoje zdrowie nigdy się nie po- 
prawi wtym wilgotnym klimacie Wandei. 
Powiedz tylko jedno słowo, a ojciec przeło- 
żony ciebie tam poszle.. Powiedz to słowo 
jedno, proszę cię... Chcesz? 

Nie! Musi być niebezpieczeństwo 
bliższe, skoro chcesz mnie oddalić! Więe zo- 
staję! 

— Właśnie twoja obecność stanowi 
niebezpieczeństwo, a oddalenie może je za- 
żegnać. 

— Zażegnać dla mnie, ale dla innych? 


wszystko ! 

! — Dobrze: nie mówmy już o wyjeździe; 
jest inny sposób postępowania bardziej bo- 
haterski, a łatwiejszy I może najlepszy... Czy 
miałbyś odwagę dziś, za chwilę — ciągnął 
Donat ciszej — pójść ze mną tam... 


— Gdzie?,.. Do Peułyans? Och! nie... | 


Dlaczego ? 

, — Pójść przez podziemia. które zaczy* 
nają się w ruinach niedaleko ztąd... ta samź 
drogą, którą szedłeś wtedy... i 
Dalej ? 


— (zekalbyś, ukryty u dołu schodów, 


wiodących do parterowych pokoi wieżyczki... 
Jeżelibym ciebie nie zawołał, wróciłbyś, bo 
w takim razie całe niebezpieczeństwo usunię” 
teby dla ciebie zostało. 

— A gdybyś mnie zawołał? 

— Przyszedłbyś i powiedział, 

— Kto tam ma być? 

— Książę de Thorigny, Odda... pra” 
wdopodobnie Marvignyowie... 

— Tylko oni? 

— Twoja boleść, twoja skrucha, śluby: 
które masz złożyć, rozbroiłyby Odde. Czegoż 
może więcej wymagać? — wyrzekł Donat: 
jakby nie słyszał poprzedniego pytania. 

„ — Tylko oni? — powtórzył mnich U 
parcie, 


(Ciąg dałszy nastąpi). 


dzie prof, Fullerton na raucie u JE. P. Na- 
miestnikowstwa Korytowskich. 

— Wiec kobiet w sprawie reformy 
wyborczej odbył się wczoraj w sali Ligi po- 
mocy przemysłowej pod przewodnictwem p. Ho- 
zerowej. Referat o stosunku kobiet do sejmowej 
reformy wyborczej wygłosiła p. Dulębianka, 
która wkońcu postawiła szereg wniosków pro- 
testujących przeciw — jak zaznaczyła w refe- 
racie — pokrzywdzeniu praw kobiety w obecnej 
ordynacyi wyborczej. Wnioski te uchwalono. 

— Konkurs Tow. śpiewackiego „Lu- 
tnia* w Krakowie na chór męski a ca- 
pella. Zaproszony przez wydział Tow. śpie- 
wackiego „Lutnia“ sąd konkursowy, złożony 
z pp: dr. Zdzisława Jachimeckiego, Witolda 
Noskowskiego, dr. Władysława Reissa, Adolfa 
Steibelta, Bolesława Walewskiego i Antoniego 
Isakowicza zebrał się dnia 16 lutego b. r. w 
lokalu „Lutni* i rozpatrzywszy się w kilku- 
dziesięciu uadesłanych kompozycyach przyznał 
jednogłośnie nagrody i odznaczenia następują- 
cym pracom : 

I. nagrodą, 200 kor., wyróżniono utwór: 
„Preludyum* do słów Zofii Ułaszynównej. — 
Kompozycya ta, chór czterogłosowy, przedsta- 
wia się znakomicie pod względem formy, ze- 
spół, wykonywający ja może osiągnąć w niej bo- 
gate efekty dźwięków i dynamiki; cała krasa 
prostej poezyi „Preludyum* przeszła do muzy- 
ki, która w granicach środków klasycznych 
odznacza się zarówno siłą, jak subtelnością po- 
mysłów. Utwór ze wszech miar wartościowy 
wzbogaci w sposób wybitny repertuar powa- 
źnych chórów męskich. Nieostatnią zaletą jego 
jest przystępność techniczna, która zachęci ze- 
społy chóralne do studyowania „Preludyum. 
Po otwarciu koperty okazało się, że autorem 
kompozycji jest dr. Władysław Żeleński. 

II. nagroda, 100 kor., przypadła w udzia- 
le utworowi do słów A. Dobrowolskiego p. t. 
„Lipowe skrzypki*. Bardzo pomysłowo wyzy- 
skał autor czterogłosowy zespół wokalny, har- 
moniezna strona interesuje szczególnie w pler- 
wszej i trzeciej części kompozycji, której także 
sposób prowadzenia głosów świadczy 0 samo- 
dzielności talentu i dążeniu do poważnych ce- 
lów artystycznych. Kompozytorem utworu tego 
jest p. Maryan Rudnicki. 

Nie rozporządzając większą ilością nagród 
pieniężnych odznaczył sąd konkursowy trzy 
utwory, które pod względem zalet stylu i ro- 
dzajów opracowania wyróżniły się zaszczytnie 
z pośród reszty kompozyj nadesłanych na kon- 
kurs. Na pierwszym miejscu odznaczeń posta- 
wiono „Lamentacye nad nieszczęściami narodn* 
(na wzór trenów Jeremiasza) utwór, pokonywa ją- 
cy szczęśliwie poetycką oporność użytych w nim 
słów i kojarzący w efektowną kontrastycznie 
całość styl monodyczny z harmonicznym. Auto- 
rem okazał się p. Feliks Nowowiejski. 

Ballada p. t. „Śpiewak zwycięsca* (tekst 
Or-Ota) zasłużyła na odznaczenie jako barwna 
kompozycya chóralna. Autor opracował ją zrę- 
cznie i sumiennie, w kierunku rytmicznym miał 
pomysły świeże i jędrne. Dzięki rozmiarom i 
interesującej fakturze może być ballada powa- 
mym utworem w koncertach chóralnych. Auto- 
rem jej jest p. Konstanty Górski z Charkowa. 

Wdziękiem melodyi i harmonizacyi wy- 
różnił się utwór p. t. „Z pieśnią" kompozycya 
p. Piotra Maszyńskiego. 

Sąd konkursowy miał sposobność prze- 
konać się, że produkcya na polu chórów mę- 
skich rozwija się u nas i że zaczyna ją cecho- 
wać emancypacya ze stylu t. zw. regensbur- 
skiego, widoczna na niejednym przykładzie. 
Konkurs „Lutni* wydał więc dodatnie rezulta- 
ty w każdym kierunku, 

— Uroczyste otwarcie kursu inży- 
nierskiego odbędzie się w poniedziałek, 2-go 
marca, o godzinie 10 przed południcu w sali 
V. Politechniki we Lwowie. 

— Ze sztuki. Wystawa graficzna W. M. 
Liliena w Tow. Przyjacioł sztuk pięknych cie- 
szy się znacznem powodzeniem ; codziennie zwie- 
dza ją wiele osób, zakupiono już dość wiele 
dzieł, katalog ilustrowany nabywają chętnie 
zwiedzający. 

Wczoraj w południe zwiedził wystawę 
między innymi prezes Tow. Przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie, znakomity artysta-malarz 
Wojciech Kossak. 

"Toczą się pertraktacye o przewiezienie tej 
ekspozycyi do Krakowa. 

— Nadanie koncesyi na aptekę. Na- 
miestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacyi Jakóbowi Sełingerowi, koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Samborze. 

— „Sokół IV.* urządza w niedzielę ju- 
bileuszowe 50 przedstawienie Kółka amatorskie- 
go w sali gimn. szkoły wydziałowej męskiej 
im. św. Antoniego (wchód od ulicy Głowiń- 
skiego) o godzinie % wieczorem. Odegrane zo- 
staną: „Takie wszystkie", komedya w l akcie 
przez A. T., „Nocleg w Apeninach“, operetka 
w 1 akcie A. Fredry, muz. K. Monsiga i „Za 
pozwoleniem łaskawa pani“, kom, w 1 akcie 
E. Labicha i Delacour'a. 

— Podczas balu Tow. walki z gru- 
źlicą i Tow. dam;dobr. rozlosowano następujące 
dzieła sztuki: na numer losu 176 padła wy- 
grana Augustynowicza „Martwa natura“, 1144 
Rybkowskiego „Cerkiewka*, 302 Rozwadow- 


dyum do obrazu“, 726 Wygrzywalskiego „Kai- 
serwald 1.“, 127 Janowskiej Rychter „Taormi- 
na“, 586 hr. Wodziekiej „Widok morski“, 381 
Janowskiego „San Onoffrio*, 782 Rubczaka 
„Sad“, 255 Rejchana „Wiosna“, 123 Kossaka 
„Kirasyer"*, 146 Harasimowicza „Zachód“, 588 
Wywiórskiego „Koliba“, 221 Wywiórskiego 
„Strumień“, 142 Wygrzywalskiego „Villa w 
Borghese“, 724 Błockiego „Żydek”, 1210 Kur- 
czyńskiego (rzeźba) „Zosia“, 1102 Winterow- 
skiego „Wizyta“, 

Związek Naukowo-Literacki we 
Lwowie urządza zebranie konferencyjne które 
się odbędzie we czwartek 26 lutego o godzinie 
8 wieczorem w sali Tow. politechnicznego, ul. 
Zimorowicza 1. 9. Na zebraniu tem wygłosi 
odczyt dr. Adam Szelągowski prof. Uniwersy- 
tetu na temat „Ideologia historyczna, a życie 
narodowe“, 


— Cykl odezytów ogłasza Zjednoczenie 
polsk. chrześć. Towarzystw kobiecych, Jako 
prelegenci wystąpią kolejno: Marya Bruchnal- 
ska, prof. dr. Łukasiewicz, prof. dr. Z. Wey- 
berg, L. Skoczylas i prof. Stanisław Niewia- 
domski. Pierwszy odczyt odbędzie się w sali 
ratuszowej, w niedzielę, 1 marca, o godz. 5 po 
poł Dalsze w tygodniowych odstępach. Bliższe 
szczegóły ogłaszają specyalne afisze; nazwiska 
prelegentów, tytuły prelekcyj i cele pięknego 
przedsięwzięcia, zapewniają akcyi „Zjednocze- 
nia“ pełne powodzenie. 

— Polak sekretarzem ambasady tn- 
reckiej. Syn profesora Wacława Grasztowtta, 
p. Tadeusz Gasztowtt został mianowany sekre- 
tarzem ambasady tureckiej w Salonikach, gdzie 
dla regulacyi spraw po wojnie, rezyduje nie 
konsulat, lecz ambasada. 


— Zarząd „Sekcyi Polonistów* To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych zawiada- 
mia, że posiedzenie „Sekcyi* odbędzie się w so- 
botę, dnia 28 bm. o godz. 6-tej wieczorem w 
sali gimnazyum III. (ul. Batorego) na parterze 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Od- 
czytanie protokołu z 2 posiedzeń. 2) Referat p. 
Paluchowskiego: „Plan nauki języka polskiego 
dla kl VHI.“ 8) Dyskusya. 4. Wnioski i inter- 
pelacye. 


— Walne zgromadzenie członków 
sekcyi rysunkowej lwowskiego Koła Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, odbędzie 
się dnia 26 lutego t. j. w sobotę o godzinie 8 
wieczorem w VI. gimnazyum realnem przy 
ul. Czarnieckiego IL. p. 


. — Ku uczczeniu śp. W. Niedział- 
kowskiej. Byłe uczenice zakładu śp. Wikto- 
ryi Niedziałkowskiej złożyły 450 koron na Ma- 
cierz Cieszyńska, co wraz z złożonymi już przez 
obecne uczenice 550 kor. czyni 1000 kor., ofia- 
rowanych przez zakład na powyższy eel dla 
uczezenia pamięci kierowniczki zakładu. Reszta 
sumy przesłanej przez byłe uczenice stanowi 
zawiązek funduszu na tablicę pamiątkową 4. p. 
zmarłej. W tym celu dalsze składki przyjmuje 
imieniem komitetu byłych uczenie pani Józefa 
Zgórska, ul. Mickiewicza 1. 8. 


— „Liga dla spolszczenia miast“. Pod 
tą nazwą zawiązało się stowarzyszenie w Kra- 
kowie w skład rady którego weszli pp.: Kazi- 
mierz Bartoszewicz, Stanisław Byszewski, An- 
toni Chołoniewski, Maryanowa Dubiecka, dr. 
Tadeusz Grabowski, dr. Hieronim Jurczyński, 
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Henryk Mianowski, Franciszek książę Radziwiłł, . 


dr. Roman Rybarski, Stefanowa' Surzycka, dr. 
Stanisław Wilczyński, Roman Woyczyński, Ce- 
zar Zawiłowski. 

Liga wydała odezwę, w której zaznacza, że 
żywioł polski w miastach zepchnięty został do u- 
pokarzającej roli mniejszości, zwłaszcza w dziedzi- 
nie gospodarczej, „Tam, gdzie toczy się pieniądz, 
gdzie wypracowują się i gromadzą realne war- 
tości, znajdujemy się na szarym końcu. Udział 
nasz w handlu, w tej najrozleglejszej i naj- 
ważniejszej sferze życia miejskiego, jest prze- 
rażająco znikomy: ludność polska zajmuje zale- 
dwie 15 pre. w ogólnym ruchu handlowym, a tyl- 
ko niespełna 10 pre. w handlu pieniężnym. Wła- 
sność nieruchoma stopniała w naszych rękach 
do trzeciej części. Cierpią wskutek tego najży- 
wotniejszeinteresy naszego narodu. Polski młody 
przemysł nie ma pośredników, narodowo zain- 
teresowanych w jego istnieniu. Nasza cyrkula- 
cya pieniężna nie ma dróg normalnych. Nasza 
twórczość kulturalna ma o tyle mniej konsu- 
mentów. Nasza praca . oświatowa ma o tyle 
mniej szermierzy. Wszystkie funkcye nasze mu- 
szą być słabsze, cały zbiorowy trud mniej sku- 
teczny. 

To wszystko woła o naprawę 
i rychłą. 

Naród bez własnego intenzywnego życia 
miejskiego ostać się nie może, musi więc wy- 
tworzyć sobie miasta, całą swą duchową i fi- 
zyczną istotą związane z narodem, i ten postu- 
lat odwieczny, który pokutował w duszy wiel- 
kiego Staszyca musi stać się ciałem. 

Zrozumienie tej konieczności, do niedawna 
jeszcze dostępne tylko szczupłej liczbie jedno- 
stek najczujniejszych i najbystrzej patrzących, 
zaczyna w ostatnich czasach przenikać koła co- 
raz szersze. Mnożą się oznaki, iż budzi się na- 
koniec nasz instynkt zachowawczy. Samorzutnie 
powstają drobne zrzeszenia, które szukają dróg 
wyjścia z dzisiejszego położenia. Lecz luźne i 


wytężoną 


skiego „Kirasyer"*, 796 Malczewskiego „Stu- ' rozproszone próby, działające w oderwaniu od 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 lutego 1914. 


siebie, często bez wzajemnej o sobie wiadomo- 
ści, nie mogą wpłynąć skutecznie na bieg ży- 
cia. One muszą zejść się na wspólnej platformie. 

Liga dla spolszczenia miast postawiła sobie 
za zadanie ujęcie dotychczasowych wysiłków w 
jedno łożysko. 

Jako organizacya, stojaca absolutnie po 
za obrębem wszelkich prądów i interesów 
partyjnych, dążąca do zszeregowania w swych 
ramach żywiołów różnoimiennych w imię spra- 
wy, całemu narodowi wspólnej, Liga wzywa 
gorąco do przystąpienia i współudziału w jej 
przyszłem działaniu“. Wszelkich bliższych infor- 
macyj udziela i zgłoszenia na członków przyj- 
muje sekretaryat Ligi w Krakowie, plac Szcze- 
pański 1. 7 I. p. 


— Dla sieroty po adjunkcie, kaleki, 
złożył w administracyi Gazety Lwowskiej A. D. 
ze Lwowa 4 korony. 

ZA Znowu „kwestarze*. Po domach 
i lokalach publicznych kręcą się jakieś indywi- 
dua z puszkami, i „kwestują* rzekomo na 
rzecz jednej z Drużyn strzeleckich. Są to oszu- 
ści, których nikt nie uprawniał do kwestowa- 
nia, należy ich przeto oddać w ręce policji. 

A O katowanie dziecka oskarżono Mi- 
chała Barabasza, woźnicę, zamieszkałego przy 
ul. św. Piotra 1. 5. Matka dziecka czterole- 
tniego niedawno umarła, ojeiec widocznie chcąc 
się go pozbyć, rzuca je na ziemię, bije i kopie 
nogami, 

A Umysłowo chory. Sąd krajowy karny 
odesłał wczoraj na policyę niejakiego Michała 
Zakrzewskiego, uwięzionego za oszustwo, lekarze 
bowiem orzekli, że jest on chory umysłowo. 

Na razie oddano go do aresztów poli- 
cyjnych. 

A Przepadł bez śladu. Niejaka Józefa 
Brodowa zwróciła się do policyi z prośbą o od- 
szukanie jej męża Mieczysława, który po kłótni 
z nią wydalił się z domu jeszcze 15 b. m. ido- 
tąd nie wrócił. 

Zaginiony jest blondyn, średniego wzro- 
stu i ma na twarzy ślady po ospie. 

ZA Nagłą śmiercią zmarła wozoraj w 
mieszkaniu swem przy ul. Łyczakowskiej 1. 15 
wdowa Anna Łobozowa. Lekarz miejski stwier- 
dził śmierć wskutek udaru sercowego. 

ZA Ogień. Dzisiejszej nocy wykuchł ogień 
w parterze koszar 48 p. artyleryi konnej przy 
ul. Torosiewicza |. 5 i przerzucił się następnie 
na pierwsze piętro. 

Wczas zawezwana straż pożarna ugasila 
ogień w krótkim czasie. Co było przyczyną wy- 
buchu ognia dotychczas nie stwierdzono. 

ZA Znaczna kradzież. Policyę lwowską 
zawiadomiono, że w Rozdole skradziono p. Wan- 
dzie Karpackiej przedmioty złote  biżuteryjne, 
wartości przeszło 650 kor. 

Są wszelkie poszlaki, że złodzieje uciekli 
do Lwowa. 

ZA Włamanie się. Do mieszkania He- 
leny Fusch, zamieszkałej przy ulicy Polnej 1. 70 
włamali się złodzieje, wyważywszy drzwi, ro- 
zbili jej kufer i zabrali z niego gotówkę 470 
Koron. Widocznie byli dobrze powiadomieni o 
pieniądzach, gdyż prócz nich niczego nie tknęli, 
mimo iż w mieszkaniu było dość wiele rzeczy. 

(A) Zgubiono: Marya Merklinger z Wi- 
szinowa, koło Dobezyc, zgubiła pulares z 
kwotą 80 koron; Łueyan Turnau,  dzier- 
żawca dóbr Suchowola, broszkę platynową z 
bryłancikami i szmaragdami, wartości 200 ko- 
ron; Helena Finkler kolczyk z 8 brylancikami, 
wartości 100 koron; Paulina Rosenberg kol- 
czyk złoty, wysadzany dyamentami; Berta Asch- 
kenazy pulares z kwotą 60 koron; banknot 50 
koronowy w białej kopercie; pulares z literą 
F., zawierający 10 koron i zapiski; Paulina 
Kuczkowska zgubiła pulares, zawierający 4 
złote pierścionki damskie, wysadzane brylanci- 
kami i złoty medalik, wartości 200 koron. 


(A^) Znaleziono: w ul. Nabielska pu- 
lares z kilku koronami i drobiazgami. 

(^A) Wesoła jazda. Woźnica Roman 
Hefko wjechał wczoraj wieczorem w ul. Try- 
bunalskiej na portal sklepu Chaje Schaffa. Dy- 
szel wybił szybę i zniszezył portal. Właściciel 
oszacował szkodę na 200 koron. Hefko zaciął 
konie i chciał umknąć, przytrzymano go jednak 
i aresztowano 


(O) „Mąż zanfania*. Wdowa Marya 
Budzińska, mając rozpożyczone pieniądze wy- 
brała sobie „mężem zaufania" niejakiego Jana 
Majewskiego, który miał ściągać pieniądze od 
dłużników. Majewski wywiązał się z zaufania 
w ten sposób, że pierwszą zaraz kwotę 118 
koron sprzeniewierzył, a od Budzińskiej zażądał 
nadto pieniędzy na przeprowadzenie egzekucyi. 
Oszustwo się wydało, a poszkodowana udała się 
do policyi z żądaniem przytrzymania Majew- 
skiego. 


(ZN) Kronika policyjna. Z wozu tra- | 


garza Hermana Finkla na pl. Gołuchowskich 
skradziono wczoraj po południu bal sukna wał 
tości 140 koron, wieczorem zaś z wozu, stoją- 
cego w ul. Skarbkowskiej skradziono podobny 
bal sukna wagi 22 klg. 

Juda Bock, handlarz z Niemirowa wiózł | 
w nocy towary, zakupione we Lwowie. Nagle į 
obok Rzęsny polskiej spostrzegł, że niema | 


lazł w Rzęśnie polskiej worek, ale bez zawar- 
tości. Towary przedstawiały wartość 655 koronj 

W sklepie N. Schreibera przy ul. Ruskie. 
skradziono wczoraj Annie Fechter zarękawek z 
krymskich baranków, który położyła na ladzie, 
kupując masło. 

Kawalerskie mieszkanie Gustawa Chmie- 
lowskiego i Eugeniusza Kowalskiego, słucha- 
czów Politechniki, w domu przy ul. Śniadeckich 
L 2 okradli złodzieje wczoraj wieczorem. Prócz 
garderoby zabrali cyrkle, maszynkę do gotowa- 
nia, 5000 sztuk widokówek warszawskich i t. d. 
Szkoda wynosi około 400 koron. 

Samuel Welger, malarz, przyjął we środę 
sługę, która dała mu książkę służbową na imię 
Maryi Waryńskiej. Wczoraj służąca ta uciekła, 
a po jej ucieczce zauważono brak kilku sztuk 
garderoby, srebrnych łyżeczek, kilku par buci- 
ków, poduszki, kapy z łóżka i marynarki mę- 
skiej, Szkoda wynosi 367 koron. Rzekoma Wa- 
ryńska spakowała rzeczy w nocy, przy pomocy 
jakiegoś złodzieja wyniosła je i mie wró- 
ciła. 

— Zmarł: w Grazu, Jan Terglav, arty- 
sta-malarz, w 87 r. życia, 

— Wszystko możliwe... Z obowiązku 
dziennikarskiego notujemy mocno sensacyjną 
wiadomość, którą podał warszawski Kuryer 
Poranny, że we wsi Rzętkowice w powiecie 
olkuskim spadł olbrzymich rozmiarów aerolit 
rozpalony i woniejący siarką. Aerolit ten przy- 
gniótł sześć zagród włościańskich, stojących na 
uboczu wsi i wzbudził wśród mieszkańców oko- 
licznych fantastyczny strach przed końcem świa- 
ta. Całemi masami przybywają ciekawi, aby ten 
podarunek z nieba oglądać. 

— Chytry rzeźbiarz. W wiedeńskich 
kołach artystycznych krąży zabawna historyjka, 
której bohaterem jest pies znanego wiedeńskie- 
go komika Blasela. 

Blasel zamówił swe popiersie u pewnego 
rzeżbiarza. Po szeregu posiedzeń rzeźba była 
gotowa, lecz portretowany twierdził, że niema 
w niej podobieństwa. Przekonywanie rzeźbiarza 
nie pomagało. Wreszcie komik wpadł na po- 
mysł, z którym zwierzył się natychmiast rzeź- 
biarzowi. „Przyprowadzę tu swego psa i jeżeli 
ten mnie pozna, popiersie przyjmę, w przeci- 
wnym razie może pan z niem uczynić, co się 
panu podoba“ — powiedział komik i poszedł do 
domu po psa. 

Rzeźbiarz kupił tymczasem kawałek mię- 
sa i wysmarował niem popiersie. Gdy Blasel 
przyszedł z psem do pracowni rzeźbiarza, pies 
rzucił się ku rzeźbie i zaczął ją lizać. 

Komik, przekonany, że pies znalazł w 
rzeźbie podobieństwo do swego pana, kazał po- 
piersie odstawić do domu. 

— Tysiąc ślubów zawarto w Wiedniu 
w ubiegłą ostatnią niedzielę karnawałową w ko- 
ściołach katolickich dwudziestu dzielnie. Liezba 
małżeństw, zawartych w ubiegłą sobotę, w po- 
równaniu z liczbą małżeństw, zawartych w tym 
samym dniu zeszłorocznego karnawału, była 
mniejsza o przeszło 200 par nowożeńców. 


— Wypadek na kolei. W pobliżu sta- 
cyi kolejowej Ikreny na linii Raab-Oedenburg 
wykoleił się dnia 22 bm. o godz. 9 wieczo- 
rem z powodu pęknięcia szyny, pociąg osobo- 
wy. Trzej funkcyonaryusze kolejowi i jeden 
podróżny odnieśli obrażenia. 


— Epidemia szkarłatyny szerzy się 
w zastraszający sposób w Serajewie, tak, że 
musiano w poniedziałek zamknąć wszystkie 
szkoły ludowe. 


— Proces o zdradę stanu. W dalszym 
ciągu procesu w Marmarosz Szigeth obrońca 
Barna wywodził, że niema w tem niebezpie- 
czeństwa narodowego, jeśli oskarżeni czuli sym- 
patyę dla religii grecko-oryentalnej. Przyznaje 
wprawdzie, że za całym ruchem jawiły się cie- 
mne postacie Bobrińskiego i Gierowskiego, lecz 
klienci jego nie mieli z nimi żadnej styczności. 

Obr. Torsomulo oświadcza, że nie rozu- 
mie, jak Bobrinskij mógł twierdzić, że jawie- 
nie się jego dopomogło obronie, — Przybycie 
Bobrinskiego i rewalecye Duliskowisza nadały 
opinii publicznej zupełnie inny kierunek. Przy- 
jazd Bobrinskiego był zupełnie niepotrzeby i 
oskarżeni dziękują za taką pomoc, Wszyscy o- 
brońcy żądają uwolnienia oskarżonych. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie w po- 
niedziałek. 


— Zamknięcie „chederów* w War- 
szawieć, Inspektorzy i naczelnicy szkół rządo- 
wych rozpoczęli w tych dniach przeprowadzać 
rewizye we wszystkich „chederach* żydowskich 
i po kolei masami je zamykają. Ludność ży- 
dowska została tem zaskoczona. Żydzi, sądząc 
w pierwszej chwili, że powodem zamykania 
„chederów* jest fakt, że nie mają nauczycieli 
Rossyan, okazali gotowość przyjęcia pewnej 
ilości Rossyan jako nauczycieli do tych „cehe- 
derów", Tymczasem mimo wszelkich starań 
i zabiegów ze strony rabinatów i zarządu gmi- 
ny żydowskiej wszystkie „chedery* do tej chwili 


już pozamykano, nawet takie, które miały po 


700 i więcej uczniów, 


— Zatonięcie parowca. Z Budapesztu 
donoszą, że parowiec „Gizela“ doznał uszkodze- 
nia i zatonął 

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 25 lutego 1914, Godzina 5 


S śe z - j - 
worka z towarami, mianowicie suknem, jedwa-'po południu. Ropa a) marka borysławska na 


biem i t. p. Wrócił natychmiast z drogi i zna- 


luty od 8.16 do 8.163*/,, kor., kurs końcowy 


od —,— do 8.16 kor., b) marki specyalne od; 
— = do —— kor. 

Usposobienie: spokojne. 

Płacono 15 hal. premię za prawo dostar- 
czenia za 100 wagonów ropy po 8.20 koron 
do 15 marca b. r. 


Kronika prowincyonalna. 


$ „Rodzina“ w Bochni odbędzie do- 
roczne, walne zgromadzenie w niedzielę 1 marca 
b. r. o godzinie B po południu w sali Rady 
miejskiej. 

$ Lieytacya: Dnia 4 marsa o godzinie 
9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi w Stryju publiczny przetarg niepod- 
jętych towarów. 

§ Śmiertelny wypadek. Dnia 20 
b. m. podczas ścinania dębów w lesie rozha- 
dowskim, w pow. złoczowskim, został zabity 
od spadającego dęba gospodarz Paweł Karabin 
z Rozhadowa. 


Kronika zagraniczna. 


na 


* Barbarzyńska zemsta. Podejrza- 
nego o zabicie białego obywatela, murzyna, 
schwytano w Leland (Missisipi) i skrępowanego 
posadzono na beczkę z oliwą, którą podpalono. 
Powrozy przepaliły się i murzyn próbował neiee, 
zastrzelono go jednak, a zwłoki wrzucone w 
ogień, gdzie zupełnie zwęglały. 

* Wypadek na morzu. Z Tangeru 
donoszą, że jeden okręt austryacki i jeden an- 
gielski ugrzęzły koło wybrzeża z powodu burzy. 

* Zagadkowy zgon moskiewskie- 
go milionera. Z Petersburga donoszą: Dnia 
Əl b. m. znaleziono na torze kolei jarosław- 
skiej zwłoki moskiewskiego milionera Jurasso- 
wa, właściciela fabryki mebli. W kieszeni ubra- 
nia znaleziono kartkę następującsj treści: „Pro- 
szę nikogo nie winić mej śmierci, Styczeń 1914“. 
Mimo znalezienia tej kartki policya rossyjska 
przypuszcza, że w wypadku niniejszym ma się 
do czynienia nie z samobójstwem, lecz morder- 
stwem. Jurassow został otruty, a dopiero pó- 
źniej zwłoki jego położono na torze kolejowym. 
Podejrzana jest bowiem znaleziona kartka „ze 
stycznia", gdy zwłoki znaleziono 21 lutego, 
a nadto wiele daje do myślenia fakt, że w d.-82 
lutego b, r. miał się odbyć ślub owdowiałego 
przed rokiem 50 -letniego Jurassowa z pewną 
kobietą, która mieszkała w jego domu, czemu 
sprzeciwiali się liczni krewni Jurassowa. 

* Ostatnie cedry Libanu. Cedry, 
dostarczające bardzo cennego materyału do wy- 
robów drzewnych, rosną pojedyńczo lub małe-, 
mi grupkami we wszystkich prawie krajach 
Europy, w ojczyźnie swej natomiast, na maje- 
statycznych zboczach gór syryjskich, są już 
prawie zupełnie wytrzebione. W National Geo- 
graphic Magazine, opowiada amerykański po- 
dróżnik John D. Whiting o ostatnich cedrach 
Libanu, utrzymujących się jeszcze gdzieniegdzie. 
Zbocza i pagórki, na których niegdyś rosły 
gęsto lasy, dziś są zupełnie wykarczowane. Je- 
dynie jeszcze na „górze cedrowej", Dźehal-el- 
araz, oddalonej o dzień drogi, od wsi Bezerzch 
znajduje się ostatni niewielki las cedrowy, 
złożony zaledwie z 400 drzew, rosnących na 
wysokości 2105 m. nad poziomem morza. Gru- 
pa drzew okolona jest kamiennym murem. 
W środku mieści się mała kaplica, do której 
ongi odbywali wędrówki świeżo ochrzeżeni 
chrześcianie. Najstarsze drzewa tego lasu do- 
chodzą do wysokości 27 metrów, a obwód je- 
dnego z największych drzew wynosi 15 m. We- 
dle obliczeń niektóre z tych drzew liczą prze- 
szło 1000 lat. 

* Oryginalna lieytacya. Zarząd 
floty francuskiej w Cherburgu, wystawia w tych 
dniach na lieytacyę cała flotę. Amatorowie nie 
moga obejrzeć towaru, ponieważ 18 okrętów, 
przeznaczonych na sprzedaż, spoczywa na dnie 
morza. Są to statki floty francuskiej z czasów 
Ludwika XIV. Admirał Tourville, dowodzący 
flotą królewską, prowadził ją przeciw połączo- 
nym siłom Anglików i Holendrów, którzy roz- 
porządzali 88 okrętami. Wbrew radom oficerów, 
stosując się do woli króla, Tourville zawiązał 
pod La Hongue walkę z przeważającą siłą nie- 
przyjacielską, dowodzoną przez admirała Russe- 
la. Część floty Ludwika, nie mogąc wytrzymać 
oporu, uciekła, 18 zaś okrętów zatopiono do- 
browolnie, aby nie wpadły w ręce wrogów. Te 
właśnie okręty będą licytowane. Wartość ich 
dość wysoką stanowi 100 armat z bronzu. Pod- 
czas odpływu morskiego można widzieć frag- 
menty owych okrętów; za panowania Ludwika 
Filipa, podczas wyjątkowo wielkiego odplywu, 
zdołano wydobyć dwie armaty. 


Notatki teraeko-atystyczne. 


„Polonia“ pojawiać się będzie w każdą 
sobotę w Paryżu pod redakcyą Wacława Gąsio- 
rowskiego, Przybywa w ten sposób nowa pla- 


ł 
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cówka, której gorące życzenia powodzenia to- į 
warzyszyć będą wszędzie, gdzie jeno rozbrzmie- į 
wa mowa polską. W słowie wstępnem redak- 
cya pisze: „Zadaniem naszem: łączenie rozdzie- 
lonych gromadek kolonii, utrzymanie ich w 
ścisłym związku z ziemią ojezystą, sianie zgo- 
dy i jedności, trwanie na strażnicy, wśród fran- 
cuskiego społeczeństwa, wzmacnianie podwalin, 
które dały nam puklerz romańskiej kultury, 
wyznawanie hasła, że wszystko, co polskie, mu- 
si być nam drogie i przez nas miłowane. 

„Będziemy docierali do placówek polskich 
na całym Zachodzie Europy, będziemy rzeczni- 
kami zmagań i potrzeb naszej młodzieży. Dola | 
i niedola artystów polskich, znojny trud pol- 
skiego wychodźtwa zarobkowego będą nam rów- 
nie serdeczne i bliskie. Poprzednikom naszym, 
działaczom emigracyi, dochowamy wdzięcznej 
pamięci i czci im należnej, 

„Żadnego nowego programu polityeznego 
nie będziemy krzewili, ani też nie będziemy wy- 
razem żadnego z pośród naszych stronnictw 
politycznych, żywimy bowiem przekonanie, że 
nas Polaków, mimo wszelkie różnice światopo- 
glądów tu, na obczyźnie, musi obowiązywać 
jedna tylko partya, jedna zwierać i krzepić ra- 
cya społeczna i polityczna, — a imię jej — 
polskość”. 

Następuje z kolei w języku francuskim 
zredagowana odezwa do dziennikarzy francu- 
skich; potem artykuły: „Klątwa niemocy“, 
„Ziemie polskie“ i najciekawszy bodaj dla nas 
dział: „Kronika paryska*, w którym znajduje- 
my wiele interesujących szczegółów o Polakach 
i instytucyach polskich, rozsianych w nadse- 
kwańskiem Środowisku kultury. Numer zdobi 
portret dr. Józefa Babińskiego, nowego członka 
Akademii medycznej. 


Adama Dobrowolskiego obszerny tom 
poczyj p. t. „Lećcie me pieśni“, z przedmową 
Jana Kasprowicza ukazał się w druku nakła- 
dem księgarni Gubrynowiecza i Syna. 

O książce tej przedwcześnie zgasłego poe- 
ty napiszemy niebawem więcej. 


Nakładem Wydziału krajowego uka- 
zał się zeszyt drugi „Prac krajowego biura 
statystyki przemysłowej”, wydawenych pod re- 
dakcyą dr. Aleksandra Szczepańskiego. Wypeł- 
niły go studya pożądane nietylko dla facho- 
wców: dr. Aleksandra Szczepańskiego „Obecny 
przerób żelaza w Galicyi“ i inżyniera Zenona 
Jędrkiewicza „Widoki rozwoju hutnictwa żela- 
znego w Galicji". 


„Muzeum“, czasopisma wydawanego przez 
Tow. naucz. szkół wyższych, zeszyt za styczeń 
i luty zawiera w dziale artykułów: V. Spra- 
wozdanie Kolonii wakacyjnej T. N. S. W., dr. T. 
Nacher „Na marginesie Kalendarzyka profesor- 
skiego T, N. S. W. za r. 1914“, dr. Bienenstock 
„Wychowanie estetyczne w świetle teoryi Foer- 
stera“, dr. S. Turowski „Eksperymentalna psy- 
chologia w szkole“. Następują zwyczajne dzia- 
ły: „Oceny i sprawozdania“. „Z Czasopism“, 
„Książki dla młodzieży“. „Wiadomości biblio- 
graficzne“. „Wiadomosci bieżące“. „Rozporzą- 
dzenia władz“, „Sprawy Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych". 


„Głos Polski“. Numer szósty petersbur- 
skiego tygodnika przynosi treść równie aktual- 
ną i ciekawą, jak wszystkie poprzednie. Zycie 
polskie, rozproszone po rozmaitych zakątkach 
państwa rossyjskiego, znajduje w wydawnietwie 
amawianem środowisko, w którem skupiają się 
wszystkie poszczególne jego przejawy w Jeden 
obraz wysoce pouczający, a częstokroć napeł- 
niający otuchą, 

Prawa wydawnicze „Głosu Polskiego" 
przelane zostały z numerem szóstym na b. posła, 
wybitnego ekonomistę Władysława Żukowskiego. 
„Osoba nowego wydawcy — czytamy w ode- 
zwie od redakeyi, — który jednocześnie przyjmo- 
wać będzie udział w redagowaniu pisma, za- 
pewnia „Głosowi polskiemu“ dalszy rozwój i 
znaczenie w myśl zadań szezerze polskiej pla- 
cówki w Petersburgu". 

Na specyalną uwagę zasługują w nume- 
rze szóstym artykuły: Polacy w Jekaterynosła- 
wiu; Listy z Wilna, Biblioteka polska w Ka- 
zaniu, Jasełka polskie w Tule 1 Sokół polski 
w Petersburgu; wszystkie odpowiednio ilustro- 
wane. Dział literacki ułożony — jak zwykle — 
bardzo starannie. 


„Nieboska* w Wilnie. Teatr polski w 
Wilnie, prowadzony przez p. W. Baranowskie- 
go, wystawił w ubiegłą sobotę po raz pierwszy 
„Nieboska* Z. Krasińskiego. Arcydzieło to otrzy- 
mało piękną wystawę i grane było z wielkim 
zapałem. 

Przed przedstawieniem wypowiedział kon- 
ferencye o Krasińskim p. Jan Lorentowicz. 
Konferencyę tę prelegent powtórzył nazajutrz, 
w niedzielę, przy przepełnionej sali. 


Repertuar teatru miejskiege 
wg Lwowie, 


Dziś we czwartek, 26 lutego, „Figlarne 
żonki*, operetka M. Gabryela. — W piątek, 
27 lutego, „Pani prezesowa”, komedya M. 
Hennegnina i Vebera. W sobotę, 28. o godzinie 
4-tej popołud. „Wesele“, dramat St. Wyspiań- 
skiego; debiut Róży Łąckiej. — W sobotę, 25 
o godz. pół do 6-ej wieczorem, po raz pierw- 
szy (nowość) „Otello*, opera J. Verdiego. Wy- 
stop Ireny bohnss i l-szy występ Stanisława 
Jastrzębskiego, tenora opery zagizebskiej — 
W niedzielę | marca, o godzinie pół do 4-tej 
popołudniu „Bozbitki*, komedya J. Blizińskiege; 
z Romanem Zelazowskim w roli Strasza. W nie- 
dzielę, 1 marca o godzinie pół do 8 wicczorem 
„[iglarne żonki*, operetka Gabriela. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie, 

W piątek, 27 lutego, „Budowniczy Sol- 
ness*, dramat Henryka Ibsena. — W sobote, 
28 lutego, „Taniec przed zwierciadłem”, sztuka 
Franciszka de Curel. — W niedzielę, 1 marca, 
po południu „Piękna żonka“, komedya M. Ba- 
łuckiego. — W niedzielę 1 marca, wieczorem 
„Taniec przed zwierciadłem“, Franciszka de 
Curel, — W poniedziałek 2 marca, „Pigma- 
lion“, komedya B. Shaw'a. 


4 WARSZAWY, 


W lutym. 
(Cos nakształt wstępu. — Tegoroczny karna- 
wał. — Reduty literackie. — Nowosci teatral- 


ne: „Juliusz Cezar“, Szekspira w Teatrze pol- 

skim; „Królewski Jedynak“, Rydla w Rozmai- 

tościach; „Paryasy*, Zapolskiej w Małym. — 

Benefisowy wieczór Frenkla. — Jego „Tar- 

tuffe“, — Niegasnąca gwiazda. — Odczyt Amund- 

sena. — Skandaliczna historya. — „Pociejów* 
dla sierot). 


(Ciąg dalszy). 


Niestety jednak często le mieux est 
Venmemi du bien i przysłowie to sprawdziło 
się na technicznej stronie „Paryasów*, naj- 
nowszej sztuce Zapolskiej, którą Teatr Mały 
wystawił. Bo „nową* formą jest tu wpro- 
wadzenie na scenę „nadaktora”, czyli takiego 
pana we fraku, który przed każdą odsłoną staje 
przy stoliczku i opowiada publiczności, co się 
za chwilę stanie. Przypuśćmy, że publiczność 
jest tak mało inteligentna, iż sama nie zdoła 
połapać się wowem „paryasostwie”, będącem 
ważnym łącznikiem, pomiędzy tymi pięcioma 
lużnymi obrazami, z jakich składa się sztu- 
ka i że jej taki intelektualny przewodnik po- 
trzebny jest dla uwydatnienia wewnętrznych 
zamierzeń autorki. Przypuśćmy — choć to 
świadczyłoby bardzo niepochlebnie o darze 
oryentacyi tejże publiczności. Bo myśl prze- 
wodnia sama się dość jasno tłumaczy. 

„Narator“ jednak o wszystkiem na wstę- 
pie ma coś do powiedzenia. 

Ostrem, gorżkiem, ale miejscami isto- 
tnie jakby z pod samego serca krwawiącego 
się nad nędzą ludzkiego bytu, wyrwanem 
słowem, głosi tę nędzę, druzgocącą potęgę 
Życia, która nad niem ciąży, Ale gdy zaczy- 
na recytować scenarynsz i opowiadać jak wy- 
glądają stojące w głębi postacie. co publi- 
czność sama doskonale widzi, staje sie co naj- 
mniej zbytecznym. 

A przytem ten stołek na przodzie sre- 
ny, ten stolik sterczący wśród zieleni parkn 
i nad morzem psuje do reszty optycz: e zin- 
dzenie ekspozycyi, która i tak dostateczaie 
sama z siebie jest trudną, wymagającą ogro- 
pmych nakładów teatralnej techaiki, o któ- 
rę u nas jedysie Teatr Polski mógłby się 
zWycięsko pokusić. Ponieważ najnowsza sztu- 
ka Zapolskiej znana jest już we Lwowie, 
przeto w bardziej szezegółową ocenę nie wda- 
ję się, zaznaczam tylko, że co dała i dać 
mogła dyrekcya Teatru Małego w zakresie 
swej szczupłej seeuki i środków, było tylko 
słabą manifestacya dobrych chęci, a jeszcze 
ten nieszczęsny stolik prelegencki! Najlepiej 
wypadła inscenizacya szynku; wcale udatnie 
obraz w parku, (gdyby nie stolik), i kance- 
latya starosty. Przedewszystkiem jednak dzia- 
łał czar nazwiska Zapolskiej, który niby ma- 
gnes przyciągający, przepełnił salkę Teatru 
Małego na pierwszych przedstawieniach i za- 
pewne dlugo jeszcze zapełniać ją będzie. 

Ale gwoździem teatralnych wrażeń z 
ostatnich paru tygodni był benefisowy wie- 
czór Frenkla. Artysta wybrał sobie na te 
blisko trzydziestoletnie gody ze sztuką „Świę- 
toszka" Moliera. Zapewne mógł był zrobić 
inny wybór, „szczęśliwszy“, jeżeli chodzi o 
zadowolenie gustów przeciętnych, dla których 
ta klasyczna komedya zanadto trąci myszką, 
a za mało ma zarówno w całości, jak i w 
roli głównej efektów łatwych do wyzyskania 
i łatwą uciechę budzących. I niewątpliwie, 
Frenkiel, tak przecież doskonale znający pu- 
bliczność swoją, zdawał sobie z tego sprawę. 
Lecz Frenkiel jest naprawdę artystą, a nie 


j kabotynem. On role, które grywa z własnej 
inieyatywy, z głębokiego, wewnetrznego 
przekonania, miłuje dla nich samych, a nie 
dla oklasków, jakie mu zjednają. Ze jednają 
zawsze, to zasługa jego wielkiego talentu i 
tego odruchowego już niemal impulsu, jaki 
za pojawieniem się na scenie ulubieńca wi- 

downi elektryzuje ją i zniewala: leez. że 
mogłyby jednać jeszcze gorętsze, że impuls 
stawalby się nieraz szalem, gdyby Frenkie! 
swój artyzm podporządkowywał powodzenin 
chwili, to także nie uloga wątpliwości. 

Takim aktem abnegacpi z niezawodzą- 
cej nigdy recepty na te wybuchy niepolia- 
mowanego śmiechu, co to się od nich aż 
teatr trzęsie, był wybór roli Martufie a. Ten 
klasyczny pierwowzór obłudy i dwoistości, 
tyłokrotnie już od czasów jego twórcy 
snuł się po scenie i to w odmianach 
bardziej współczesnych i w stosunku do co- 
raz bardziej rafinujacych się wymagań lite- 
rackiego smaku, kunsztowniejszych, że wskrze- 
szenie go nie mogło być dla przeciętnych 
teatromanów — to jest tych, z którymi naj- 
więcej zwykli się liczyć aktorzy — ani in- 
teresnjącem, ani ciekawem. A przytem rola 
to ogromnie trudna do grania, niewdzięcznie 
trudna, bo zwycięzkie wybrnięcie z tych tru- 
dności należy do kategoryi tych mozolnych 
borykań się artysty z zawartościami inter- 
pretacyi, tych wniknień z lupą intuicyi w 
dłoni, w najsubtelniejsze odcienia kreowa- 
nego typu, które uchodzą uwagi ogółu, wy- 
dają się czemś tak naturalnem i łatwem, że 
wprost niedostrzegalnem, podczas gdy ten 
sam ogół, tak nieodezuwający głębokiej i 
subtelnej roboty harmonizowania szczegółów 
i syntetycznego ujęcia danej postaci, po- 
chwyci w lot każdy fałszywy ton. lub źle 
dobraną barwę. 

Wszystko to wiedział Frenkiel, a je- 
dnak zagrał Tartuffea, bo mu tak kazał jego 
wewnętrzny pęd ku wyżynom czystej sztuki. 
I zagrał po swojemu, szłachetnie, dyskretnie, 
z niezrównaną finezyą, choć i to wiedział tak- 
że, iż jeżeli co zdoła rozgrzać widzów dla tego 
„Ssumiennego zakrystyana”, to karykaturyza- 
cya jego maski, to grube podkreślanie tych 
rysów komicznych, w jakie go tak hojnie 
ppo opowiadanie Doryny z pierwszego 
aktu. 


Tartuffe Frenkla to był ambitny lubież- 


nik, myślący jedynie o sposobach zaspokoje- 
nia swych żądz i chuć. Próbował różnych, 
byl awanturnikiem, był osznstem; nie po- 
wiodło się. Spróbował bigoteryi, udanej po- 
kory; trafił na łatwowiernego Orgona i mógł 
wykrzyknąć Eureka! Ale słuźałcze podsta- 
wianie skopka pod tę dojną krowę; przykrzy 
się jego tajemnie rozwydrzonej naturze! I to 
rozwydrzenie, które Tartufle tłumi tak sta- 
rannie i którem się dławi, wspaniale nuwyda- 
tni? Frenkieł w scenie, w której Tartufo 
zrzuca maskę i jest wreszcie sobą. Ach! jak 
mu dobrze! jak junacko prostuje swój sztn- 
cznie pochylony kark, z jaką lubością depce 
niepotrzebne już łachinany swych cnót wrze- 
komych! Ta scena to był prawdziwie wielki, 
prawdziwie głęboki, prawdziwie godny mo- 
lierowskich zamierzeń gest wielkiego ar- 
tysty. 

I teatr „się trząsł“, ale nie za tę sce- 
nę. Jakkolwiek bylby ją zagrał Frenkiel, był- 
by „się trząsł“ tak samo. Powiem więcej. 
Gdyby Frenkiel wystąpił w „Swiętoszku* w 
jaki inny dzień roku, hyłby się mniej „podo 
bal“ nii, niż... dajmy na to w „Grubych Ry- 
hach“. (o to owijać w bawełnę! Ale to był 
jego wieczór, jego święto; więc gdy się uka- 
zał, zerwała się taka burza oklasków, że by- 
tahy zagłuszyła podrównikowe tornado. Cała 
widewida wspaniale uiluminowana. barwna 
od strojnych tnalet, uroczysta od iraków i 
smokingów, zapchana do ostatniego miejsca, 
nawet do takich, których wcale nie było, bo 
Je z podostawianych w orkiestrze, pod loża- 
mi, gdzie się dało i nie dało krzeseł wykom- 
binowano (a istne licytneye odbywały się o 
te miejsca; dość powiedzieć. że płacono za 
takie podostawiane krzesła po trzydzieści ra- 
bli) cała mówię, widownia jak jeden mąż i 
długo, dłngo, nie pozwoliła wzruszonemu ar- 
tyście dojść do głosu. Dziękowano mu w ten 
sposób za to, co już dał w swej służbie sztu- 
ki. A po trzecim akcie, przy podniesionej 
kurtynie, koledzy i koleżanki otoczyli bene- 
fisanta, niosąc mu dary i wieńce; publiczność 
sypała kwiaty, z których tworzyły się istne 
stosy; owacyom nie było końca. Wspaniałe 
wstęgi wiły się niby barwne węże migocąc 
złotymi napisami, głoszącymi hołdy swych 
ofiarodawców, a była ich moe wielka i od 
dyrekcyi teatrów rządowych i od kolegów z 
dramatu i od artystów operetki, krotochwili 
i od Towarzystwa muzycznego i od młodzie- 
ży polskiej i od młodzieży rolniczej — ten 
bodaj najwspanialszy, cały z kłosów z prze- 
pysznemi wstęgami ludowemi. A w szeregu 
cennych upominków, wyróżniała się statue- 
tka bronzowa z wyobrażeniem Moliera, i pu- 
gilares z ...„gotóweczką”. 

Co do mnie, gdyby mi danem było zna- 
leżć się w owej chwili w pobliżu benefisanta, 
to do wszystkich życzeń, jakie mu składali 
przyjaciele i koledzy, byłbym ściskając mu 
dłoń dorzucił: „Daj Ci Boże przy jak naj- 


ra, 


e po we:z« 


dłuższych latach niepożytość... Adolfiny Zi- 
majer“. 

Bo istotnie jest coś fenomenalnego w 
odporności na niszczycielską potęgę czasu 
tej polskiej Judic, jak ją niegdyś nazywano. 
Dziś — gdzie Judic, gdzie wszystkie jej 
współczesne? a ona wciąż jakby ta sama! 
Trzecie już pokolenie oklaskuje ten urok 
figlarnej finezyi, ten wdzięk łaszącej się 
kotki, który tak łatwo z biegiem lat mógłby 
się stać śmiesznością, a nie jest nią wcale, 
i ten głos wciąż niby dzwonek srebrzysty 
tej, która przed laty trzydziestu była pra- 
wdziwą królową naszej operetki. 1 dzis by 
jeszcze mogła zabłysnąć w niej stylem, ar- 
tyamem i niezrównaną werwą i humorem. 
To też dziwić się należy, że w sferach mia- 
rodajnych nie pomyślą o tem i patrzą spo- 
kojnie jaksta niegasnąca gwiazda tula się po 
różnych teatrzykach i gościnnych występach, 


zamiast świecić w składzie warszawskiego 
wodewilu. Zə eksperyment zaangażowania 


„Zimajerki* na stałe nie bylby ryzykownym, 
togo dowiodły tłumy, jakie zapełniały ma- 
lutką widownię teatrzyku „Miniature“. gdzie 
przez parę miesięcy gościła i jako „teatralna 
ciocia“ pobudzała usta do śmiechu, a ręce 
do oklasków. 

(Dokończenie nastąpi). 


Lascaro. 


SEJM. 


(9 posiedzenie I. sesyi X. peryodu). 
Lwów, 26 lutego. 


JE. P. Marszałek krajowy otworzył po- 
siedzenie o godz. 11 przed południem, udzie- 
li] urlopu p. Kasznicy na dni 8 i zawiada- 
mia, że p. Kasznica złożył mandat do komi- 
syi budżetowej. 

Przy odezytywaniu petycyj p. Krężel 
poparł petycyę naczelników gmin powiatu 
pilzneńskiego o pomoc z powodu klęski po- 
wodzi. Podniósł mowca, że starostwo mini- 
malnie obliczyło ją na przeszło 8 miliony kor., 
gdy rzeczywista szkoda wynosi dwa razy 
tyle. P. Wanio poparł petycyę grecko-kat. 
urzędu parafialnego w Złoczowie o subwen- 
cyę na restauracyę cerkwi św. Mikołaja. 

Po odczytaniu szeregu wniosków i in- 
terpalacyj zabrał głos przed porządkiem 
dziennym p. Stapiński. Mowca wywodził, 
że pisma doniosły, iż na posiedzeniu komi- 
syi budżetowej P. Namiestnik oświadczyć 
miał, że na wypadek pewnej oznaczonej re- 
gulacyi płac nanczycielskich, dotycząca usta- 
wa nie otrzymałaby sankeyi. Mowca jest 
zdania, że prawo powzięcia uchwał w spra- 
wach szkolnych, ustanawiania budżetu jest 
prawem Sejmu, a Rząd ma obowiązek prawa 
te szanować. Mowca zastrzega się przeciw 
tego rodzaju ukrócaniu autonomii Sejmu i 
prosi P. Marszałka, aby przeciw temu remon- 
strował. 

JE. P. Marszałek krajowy odpo- 
wiada, że o podobnem oświadczeniu JE. P. 
Namiestnika nie mu nie wiadomo. 

Na wniosek nagły p. Urbańskiego 
uchwalono dokonać na dzisiejszem posiedze- 
niu wybori uzupełniającego do komisyt bu- 
dżetowej w miejsce p. Kasznicy. 

Pizysiąpiono do porządku dziennego. 

Czľonek Wydziału krajowego p. Ony- 
szkiewiez przedłożył sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
Radzie powiatowej we Iwowie na zacią- 
gniecie pożyczki komunalnej w sumie 700.000 
koron na budowe dróg. Wniosek odesłane 
do komisyi administracyjnej. 

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi, przerwa- 
nej dla braku kompletu, nad sprawozdaniem 
komisyi drogowej o przedłożeniu Wydziału 
krajowego w sprawie ukrajowienia dróg. 

P. Dumka domaga się ukrajowienia 
dróg z Podhajec do Jezterny I z Budek do 
Uherzec wieniawskich. 

P. Terszakowiec polemizował z wy- 
wodami wczorajszymi p. ks. Okonia. podtrzy- 
mując słuszność swej opinii, iż (alicya 
wschodnia jest co do ukrajowienia dróg po- 
krzywdzona. 

Generalny mowca przeciw, p. Witos, 
zaznacza, że do niedawna Rady powiatowe 
budowały tak zwane drogi marszałkowskie, 
które omijały gminy najladniejsze. Dziś, gdy 
następuje ukrajowienie, stan ten znowu się 
nie zmienia. Jeżeli dotychczasowa gospodar- 
ka pójdzie tą samą droga, to i za kilkadzie- 
siąt lat mie dojdziemy do należytej sieci ko- 
munikacyjnej. Szczególnie eo do dróg gmin- 
nych II klasy nic nie zrobiono. Są wielkie 
połacie powiatów, w okolicach górskich i ni- 
Zinnych, gdzie nie ma Żadnej drogi z 
wyjątkiem szlaków, jakie były przed set- 
ami lat. Fundusz krajowy na zapomogi i 
pożyczki jest zbyt mały. Były t. zw. zapo- 
Mogi rządowe, ale roboty, prowadzone za te 
pieniądze, były prowadzone licho i tymcza- 
Sowo i pierwsza ulewa zupełnie je zniszczy- 
ła. Mowca zastrzega się przeciw postanowie- 
mu marszałków powiatowych na Zjeździe we 
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Lwowie, aby starać się na nowo o prestacye : stwowych w mieście Podgórzu dziś istnieją- | podniósł separatyzm Polaków wobec Rusi- 
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drogowe i stawia rezolucyę: 


bliższej przyszłości przedłożył projekt utwo- 
rzenia dostatecznego funduszu na zasiłki i 
pożyczki bezprocentowe lub nizkoprocentowe 
dla Wydziałów powiatowych na budowę i 
rekonstrukcyę dróg powiatowych i gminnych. 

Generalny mowca za wnioskami komi- 
syi p. Górkiewicz nie zamierza krytyko- 
wać sprawozdania, wyraża tylko zdziwienie, 
że 5 dróg, które nie są jeszcze ukosiczone, 
podano do ukrejowienia. Mowea żali się na 
pomijanie w tej akeyi powiatu wadowickie- 
go, który ponosi olbrzymie ciężary i odnosił 
się wielokrotnie do Wydziału krajowego o 
przejęcie dróg, nio otrzymał jednak odpowie- 
dzi. Mowca nie zgadza się z twierdzeniem 
p. Terszakowca, jakoby Galicya zachodnia 
była protegowana, fakty twierdzą co innego. 
Wkońcu stawia rezolucyę z wezwaniem do 
Wydziału krajowego, by w porozumieniu z 
Rządem obmyślił środki planowej, szerokiej 
akcyi ukrajowienia dróg. 

Wszystkie zgłoszone w ciągu debaty 
rezolucye zyskały należyte poparcie. 

Sprawozdawca p. Urbański oświad- 
czył, że na rezolacye posłów Terszakowca i 
ks. Okonia nie może się zgodzić, albowiem, 
ani komisya drogowa, ani Wydział krajowy 
nigdy nie dzieliły kraju na części, lub na- 
rodowości, ale uwzględniały tylko rzeczowe 
potrzeby powiatów. W programie z r. 1908 
na wschodnią część kraju wypadło 1720 klm., 
na zachodnią siedmsetkilkadziesiąt. Nie było 
to przypadkiem, ale wymogiem potrzeby. Re- 
zolucyę p. Kurowca z modyfikacyą przyjmuje 
sprawozdawca jako swoją (droga Kałusz - Zu- 
rawno). Na rezolucyę p. Zamorskiego odpo- 
wiada, że Rząd istotnie po macoszemu tra- 
ktuje kraj. Kraj przez szereg lat wzywał 
Rząd, by przystąpił do snbwencyonowania 
dróg, ale bezskutecznie. Zgodził się dalej 
sprawozdawca na rezolucyę p. Górkiewicza 
o przedłożenie na najbliższą sesyę planu sze- 
rokiej akeyi drogowej i na obie rezolueye 
p. dr. Lisiewicza co do zwiększenia od roku 
1915 liczby ukrajowionych kilometrów i co 
do wzięcia pod rozwagę większego uwzglę- 
dnienia powiatu i miasta Lwowa. Zarówno 
przy sposobności obrad nad sprawozdaniem 
departamentu IV., jak nad wnioskami o re- 
formę drogowej ustawy będzie miał Sejm 
możność dyskutować nad sprawami drogo- 
wemi, dlatego sprawozdawca ograniczając wy- 
wody swe, kończy prośbą o przyjęcie wnio- 
sków komisyi. 

W dyskusyi szczegółowej wnioski ko- 
misyi uchwalono ex bloc. 

P. ks. Okoń popierając ponownie swa 
rezolucyę, podtrzymuje swe zapatrywanie, że 
Galicya zachodnia jest w obecnem przedło- 
żeniu pokrzywdzona. Dalej zarzuca mowca 
Ukraincom szowinizm i powiada, że w swym 
programie politycznym dążą do oddzielenia 
Galicyi wschodniej od zachodniej, a skoro 
oni nie życzą sobie szczerej zgody, dlaczego 
my Polacy, mamy dawać pieniądze na ich 
drogi; jeżeli cheą budować drogi, niech bu- 
dnją za swoje ruskie pieniądze. (Oklaski). 

Powstaje wielka wrzawa 1 protesty 
z ław ruskich. 

Wywiązuje się w dalszym ciagu Żywa 
wymiana zdań pomiędzy p. Stapińskim i po- 
słami ruskini a ks. Okoniem. 

JE. P. Marszałek: Proszę panów o 
spokój. 

Sprawozdawca p. Urbański polemi- 
zuje jeszcze z niektórymi mowcami, poczem 
w głosowaniu przyjęto rezolucye pp. Kuro- 
wca, Zamoyskiego, Lisiewicza, Witosa i Gór- 
kiewicza. Inne odrzucono. 

P. Terszakowiec w sprostowaniu 
faktyeznem polemizował ze sprawozdawcą. 
Odpowiadał mu p. Urbański, poczem przy- 
stąpiono do dalszego porządku dziennego. 

Uchwalono w 2 i 3 czytaniu utworzyć 
samoistne gminy z przysiółka Brzezina ad 
Bryńce, w powiecie bobreckim, z przysiółka 
Chrabużna ad Urlów i z głównego komple- 
ksu przysiółka Gadki ad Trzcinica, oraz wy- 
Iączyć osadę Czahary zbarazkie ze związku 
gminy Zbaraża i utworzyć z niej samoistną 
gminę. 

P. Maiss przedłożył sprawozdanie ko- 
misyi gminnej o sprawozdanin Wydziału kra- 
jowego w sprawie połączenia miasta Podgó- 
rza z Krakowem. Sprawozdanie kończy się 
następującymi wnioskami: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Sejm wzywa e. k. Rząd, aby poda- 
nia sądowe i uchwały hipoteczne w sprawie 
przeniesienia nieruchomego majątku gminy 
miasta Podgórza na rzecz gminy miasta Kra- 
kowa uwolnił od należytości skarbowych. 

2. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby utrzy- 
mał dzisiejszy wymiar podatku domowo-czyn- 
szowego w gminie Podgórze. do miasta Kra- 
kowa przyłączyć się mającej, w uwzględnie- 
niu okoliczności, że na terytoryum miasta Kra- 
kowa podatek domowo-czynszowy został po 
myśli ustawy z dnia 10 sierpnia 1905 Nr. 
183. Dz. u. p. stopniowo obniżony do pozio- 
mu stopy podatku domowo-czynszowego w 
gminie Podgórze. 

3. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby się zgo- 
dził na pozostawienie siedzib urzędów pań- 


gruntowych, oraz powiatowej Kasy dla cho- | 


rych. 


staraniami w naszem mieście. Rusini naj- 
pierw zaczęli skupować domy, aby gromadzić 


4. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby | ruską ludność... 


w najbliźszej przyszłości przystąpił do ukra- 
jowienia drogi powiatowej Wieliczka-Dobczy- 
ce, a w miarę możności w późniejszym o- 
kresie ukrajowienia dróg jeszcze jednej dro- 
gi, a mianowicie Wieliczka-Gdów, albo drogi 
Podgórze-Niepołomice. 

5. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
w uwzględnieniu trudnego gospodarczego po- 
łożenia powiatu wielickiego, z powodu wyłą- 
czenia z jego okręgu miasta Podgórza pod- 
wyższył dla tegoż powiatu w miarę możności 
zasiłki z $ 15 obowiązującej ustawy dro- 
gowej. 

6. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby z chwila włączenia terytoryum m. Pod- 
górza do rejonu akcyzowego m. Krakowa i 
tem samem ustania zasiłku z funduszu kra- 
jowego dla m. Krakowa (art. VIII. ustawy o 
przyłączeniu m. Podgórza do m. Krakowa) 
wstawiał do budżetu krajowego tytulem bez- 
zwrotnego zasiłku dla powiatu wielickiego 
rocznie po 80.000 koron przez okres czasu, 
który łącznie z czasem pobierania przez po- 
wiat wielicki od gminy miasta Krakowa po 
80.000 koron (art. VI. powyższej ustawy) ma 
wynosić lat 25. 

7. Sejm wzywa Rząd, aby z tytułu 
posiadania licznych realności państwowych 
w Wieliczce, nieopłacających dodatków gmin- 
nych, przyszedł ze stałą pomocą finansową 
miastu Wieliczce. 

Dołączono też do wniosków ustawę. 

JE. p. Wodzicki stwierdza, że w tej 
chwili dokonywa się w Sejmie rzecz wielka, 
której wszyscy mieszkańcy tego prastarego 
naszego grodu póki życia niezapomną. Staje 
się rzecz godna wielkiej przeszłości krajn i 
da Bóg i przyszłości. Imieniem reprezentacyi 
miasta Krakowa, jako jeden z jej członków, 
składam Wysokiemu Sejmowi gorącą i ser- 
deczną podziękę za przeprowadzanie tej spra- 
wy do skutku, 

P. dr. Rutowski imieniem m. Lwo- 
wa składa najserdeczniejsze życzenia połą- 
czotym gminom w chwili, kiedy dokonywa 
się ten akt dziejowego znaczenia, który, oby 
był początkiem lepszej przyszłości. 

P. dr. Bardl, jako poseł powiatu wie- 
liekiego, składa komisyi gminnej podzięko- 
wanie za jej obywatelskie postąpienie wobec 
tego powiatu. 

P. Witos zauważył, że akt połączenia 
Podgórza z Krakowem wywołuje uczucia ra- 
dości, mimo ofiar z tem połączonych. Wielki 
Kraków powinien przyświecać całemu naro- 
dowi i być dla niego wzorem. Mowca wyra- 
ża zadowolenie, że sprawa przeszła tak pręd- 
ko, za obopólną zgodą czynników, w grę 
wchodzących. 

P. Staruch zaznacza, że jak w komi- 
syi gminnej przedstawiciele narodu ukraiń- 
skiego dali dowód przychylności dla tej, tak 
doniosłej dla Polaków sprawy, mimo, iż cały 
kraj musi ponosić ofiarę na odszkodowanie 
powiatu wielickiego, tak i dziś, w pełnej Izbie 
zajmują Rusini stanowisko przyjazne. Naród 
ukraiński nie jest przeciwny rozwojowi pol- 
skiego narodu. Lecz w chwili, kiedy tu, w 
Austryi, Polacy tworzą sobie wielką stolicę, 
musi mowca wystąpić przeciw szowinizmowi 
polskiemu we Lwowie, stolicy ukraińskiej, 
założonej przez kniaziów ruskich. Mowca pro- 
testuje przeciw ogłoszonej w Słowie Polskiem 
odezwie Pań polskich, aby nie przyjmowały 
Rusinek do służby. Wobec nacisku z Rossvi 
powinni Polacy z Rusinami iść ramię do ra- 
mienia i wspólnie się bronić. Na drodze szo- 
winizmu Polacy nigdy nie staną się narodem 
walnym. Postepowanie polskich szowinistów 
nazywa mowca niegodnem, niekulturalnen i 
barbarzyńskiem. Dalej występuje przeciw wy- 
wodom p. ks. Okonia. Rusini zajęli w spra- 
«ie Podgórza przychylne stanowisko — mó- 
wił w dalszym ciągu — wiedząc, że krakow- 
ska demokracya i polski naród w zachodniej 
Galicyi. oraz konserwatyści krakowscy są dość 
wyrozumiali w naszych sprawach i inaczej 
się do nas odnoszą, niż Polacy, którzy żyją 
między Rusinami. Mowca żąda, aby Rusini 
we Lwowie inaczej byli traktowani, aby byli 
uważani za współobywateli. Wkońcu apeluje 
do Magistratu lwowskiego, aby zmienił swo- 
je postępowanie wobec mieszkańców narodo- 
wości ruskiej. 

P. Skarbek składa reprezentacyi mia- 
sta Krakowa najserdeczniejsze życzenia dal- 
szego rozwoju miasta, a także wystosowuje 
prośbę do niej, aby charakter czysto polski 
m. Krakowa nadal utrzymywała. 

P. Neumann zapewniwszy, że on, jako 
prezydent m. Lwowa i całe miasto z naj- 
większą serdecznością i życzliwością odnosi 
się do naszej siostrzycy Krakowa, składa ży- 
czenie rozwoju tego prastarego polskiego 
miasta. Przy tej sposobności, choć ż przy- 
krością, musi wystąpić mowca przeciw twier- 
dzeniom p. Starucha, który przy sposobności 
notatki w dzienniku, za którą ani miasto, ani 
stronnictwo odpowiadać nie może, podnosił 
ciężkie rekryminacye przeciw miastu nasze- 


mu, na które ono nie zasługuje. P. Staruch I 


P. Baczyński: Czy to zbrodnia? 

P. Staruch: Skandal! 

P. Cegielski: To 
miasta! 

Powstaje wrzawa i okrzyki. 

~ JE. P. Marszałek krajowy: Proszę 
nie przerywać mowcy. 

Ponowne okrzyki, 

P. Neumann: Nawet założyli lecznicę 
i szpital ruski. 

Wrzawa się wzmaga. Rusini gromadzą 
się około mowcy i wznoszą głośne okrzyki. 

P. Neumann mówi dalej, ale nie go nie 
słychać. 

Krzyk i wrzawa rosną. 

P. Cegielski: Nam nie wolno kupo- 
wać domów ? To prowokacya ? 

P. Urbański: P. Staruchowi nie prze- 
rywano! 

Rusini krzyczą: Skandal! pfuj! Wrzawa 
wielka. 

JE. Pan Marszałek krajowy, po 
bezskutecznem kilkakrotnem stukaniu laską, 
przerywa posiedzenie na 10 minut i opusz- 
cza trybunę. 

Wrzawa trwa dalej. Na środku Izby 
posłowie rnsey głośno dyspntują z posłami 
polskimi i silnie gestykulują. Grupa Rusinów 
dysputuje z p. Neumannem. 

Wrzawa powoli ustaje. 

JE. Pan Marszałek otwiera dalsze 
posiedzenie. 

P. Neumann zabiera dalej głos: 
Stwierdza, że chciał zwrócić uwagę na to, że 
Rusini rozpoczęli separatyzm. Mowca nie jest 
zwolennikiem separatyzmu. Nie wie, dlaczego 
posłowie ruscy się oburzyli. 

P. Makuch: W Rossyi wolno kupo- 
wać domy ? 

P. Neumann: Do tego doszło, że ra- 
wet lecznicę ruską stworzono, czego niema 
na całym świecia, bo lecznica jest dla ka- 
zdego chorego, niema w niej narodowości. 

P. Petruszewiez: Czy nasza leczni- 
ca robi różnicę ? 

P. Neumann: Tego nie wiem. 

P. Petruszewicz: Jeżeli pan nie 
wie, to proszę milczeć. 

P. Neumann: P. Staruch` twierdził, 
że Lwów jest ruski. Ja zaś twierdzę, że jest 
polski. 

P. Baczyński: Polskie ulice, a ży- 
dowskie kamienice. 

P. Neumann: Jeżeli mówię, że zawsze 
bronić będę polskiego charakteru miasta, nie 
znaczy to jednak, bym temsamem miał ucie- 
miężać Rusinów. Nie jest prawda, jakoby 
gmina zmuszała Rusinów do przechodzenia 
na obrządek rzymsko-katolicki. 

P. Baczyński: Co miesiąc jest wy- 
kaz 40 osób. 

P. Petruszewicz: A służba tram- 
wayowa. Nie przyjmują nikogo, jeśli nie jest 
łacimnikiem. 

P. Neumann: Z tego powodu, że ktoś 
jest Rusinem, nie robi się w gminie żadnej 
różnicy. 

P. Petruszewicz: Ale muszą prze- 
chodzić na obrządek łaciński. 

P. Neumann: Jeszcze raz podkre- 
slam, że u nas nie czyni się naredowościo- 
wych różnic i jest pełne równouprawnienie. 

P. Petruszewiez: A wielu jest ra- 
dnych ? 

P. Neumann: Nie ja ich wybieram, 
ale wyborcy. 

P. Cegielski: Naturalnie. 

P. Neumann: Na tem kończę. 

~ P. Petruszewicz: Najlepiej było 
nie zaczynać. 

Następnie zabrał głos p. Cieński. 
Mowca wyraża żal, że Rusini nawet wtedy, 
gdy chca nam coś miłego powiedzieć, nie 
mogą się obejść bez przykrych wymówek i 
wytaczania krzywd. Mowca otrzymał wla- 
śnie dziś list, w którym zawiadamiają go, 
że w pewnej miejscowości 100 dusz zapisa- 
no bezprawnie na obrządek grecko-katolicki. 
Skarga ta wniesiona będzie do Namiestni- 
ctwa. Mowca nawoływał do zgody i wyrozu- 
miałości. 

Posłowie ruscy w czasie całego prze- 
mówienia p. Cieńskiego wykrzykiwali głośno. 
Ohwilami była taka wrzawa, jak podczas 
przemówienia p. Neumanna. 

Przemawiali jeszcze dr. Le0, jako pre- 
zydent m. Krakowa i p. Maryewski, jako 
burmistrz m. Podgórza, dziękując za życzliwe 
poparcie sprawy. 

Krzeczunowicz zgłosił mała 
poprawkę do ustawy, którą sprawozdawca 
przyjął. À 

Po przemówieniu sprawozdawcy posła 
Maissa wnioski komisyi i całą ustawe o 
połaczeniu Podgórza z Krakowem przyjęto 
z poprawką p. Krzeczunowicza w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Na tem JE. P. Marszałek krajowy hr 
Gołuchowski przerwał posiedzenie, na- 
znaczając następne na godzinę 5 wieczorem. 


jest prezydent 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Należytości skarbowe od konatra- 
któw naftowych 


Z kraj. Związku producentów ropy o0- 
trzymujemy następujący komunikat: 

Sprawa wymiaru należytości od kon- 
traktów naftowych dawała — zwłaszcza od 
czasu ogłoszenia nowych ustaw naftowych 
w roku 1907 — powód do ciągłych sporów 
między administracyą skarbową a przemy- 
słowcami naftowymi. 

Spornem było w szczególności dolicza- 
nie świadczeń z tytułu procentów brutto itp. 
do podstawy wymiaru należytości, niemniej 
był sporny sposób obliczenia wartości tychże 
świadczeń. 

Gdy w drugiej połowie roku 1912 przy- 
stąpiły władze skarbowe pierwszej instancyi, 
zbyt surowo stosując odnośne przepisy skar- 
bowe — do wymiaru znacznych dodatkowych 
należytości od kontraktów naftowych, ujęły 
w ręce tę sprawę oficyalne organizacye prze- 
mysłowców naftowych, a mianowicie krajo- 
wy Związek producentów ropy, Związek brut- 
towców, Galicyjskie krajowe Towarzystwo na- 
ftowe we Lwowie i Izba pracodawców w Bo- 
rysławiu. Organizacye te wypracowały ob- 
szerny memoryał, wyjaśniający punkty spor- 
ne ze stanowiska prawnego i ekonorniczne- 
go, a poparte przoz posłów dr. Loewenstei- 
na, dr. Halbana, dr. Steinbausa, hr. Zamoy- 
skiego i Zarańskiego i wręczyły ten memo- 
ryał ówczesnemu Ministrowi skarbu ś.p. hr. 
Zaleskiemu. 

Interwencya ta miała ten skutek, że na 
rozporządzenie Ministerstwa skarbu wdrożyła 
krajowa dyrekcya skarbu we Lwowie roko- 
wania z posiadaczami kopalń i terenów na- 
ftowych, celem ugodowego załatwienia spra- 
wy spornej. Zaproszenie do tych pertrakta- 
cyj otrzymały oprócz wymienionych organi- 
zacyj i posłów, Towarzystwa: Karpaty, Œa- 
licya, Fanto, Premier, Montan, Gartenberg i 
Schreier, niemniej następujące osobistości z 
kół naftowych pp.: Liebermann, Łaszez, l0- 
dziński, Schutzmann, Wasserberger i Wol- 
ski, zaś z kół adwokackich: pp. dr. Dziedzic, 
dr. Gorecki, dr. Griinhaut, dr. Lauterbach, dr. 
Parnas i dr. Rosenberg. 

Pierwsza konferencya odbyła się przy 
licznym współudziale zaproszonych osobisto- 
ści, względnie zastępców prawnych zaproszo- 
nych firm pod przewodnictwem P. Wicepre- 
zydenta krajowej Dyrekcyi skarbu, Edwarda 
Bugno. 

Ze względu na obszerny materyał i 
skomplikowany przedmiot rokowań wybrany 
został komitet ściślejszy do prowadzenia dal- 
szych pertraktacyj i do zawarcia układu z ad- 
ministracyą skarbową. 

Dnia 10 stycznia b. r. przyszło do po- 
rozumienia w tym kierunku, że wspomniane 
na wstępie świadczenia z tytułu procentów 
brutto i t. p. mają być wprawdzie doliczone 
do podstawy wymiaru należytości od kontra- 
któw naftowych, jednak o wartość tych 
świadczeń ma być zawarta ugoda w myśl 
$ 54 ustawy o należytościach. Równocześnie 
zostały ustalone zasady podstawowe tejże 
ugody, zawierające cały szereg ulg dla zobo- 
wiązanych do zapłaty należytości. Zarazem 
ułożono formułarz ugody, który jednolicie ma 
być stosowany we wszystkich wypadkach. 

Po dojściu do skutku tego porozumie- 
nia oświadczyli członkowie komitetu imie- 
niem swoich mandantów, że uważają uregulo- 
wanie kwestyi spornej przez zawarcie w mo- 
wie będącej generalnej ugody, jako kompro- 
mis wyrównywający sprzeczne interesa oby- 
dwu stron i że z tego powodu działać będą 
w kołach posiadaczy kopalń i terenów na- 
ftowych w tym duchu, aby na warunkach 
ugody generalnej jak najspieszniej ugody in- 
dywidualne z administracyą skarbową poza- 
wierały. 

W końcu wyrazili dr. Parnas i dr. Was- 
serberger, pierwszy imieniem rafineryi po- 
siadających kopalnie ropy, drugi imieniem 
czystych posiadaczy kopalń ropy P. Wicepre- 
zydentowi Dyrekcyi skarbu Bugnie gorące 
podziękowanie za to, iż tak w ciągu roko- 
wań, jak i przy ustalaniu warunków ugody, 
zdołał pogodzić finansowe interesy Państwa 
i zasadnicze prawne stanowisko władz skar- 
bowych w tej sprawie z uprawnionemi ży- 
czeniami przemysłu naftowego. 

P. Wiceprezydent Bugno wyraził na- 
dzieję, że sposób załatwienia tej sprawy we 
wzajemnem zaufaniu i w drodze ustnego po- 
rozumienia będzie wzorem dla podobnych wy- 
padków, w których zachodzi sprzeczność 
między stanowiskiem władzy skarbowej opar- 
tem na ścisłem tłumaczeniu ustaw obowią- 
zujących, a interesami pojedynczych kół opo- 
datkowanych, uprawnionymi ze względu na 
szczególne w grę wchodzące stosunki prawne | 
i ekonomiczne. W tej myśli też przedłoży 
wyniki pertraktacyi obecnej Ministerstwu ; 
skarbu do aprobaty i zatwierdzenia. 
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Onegdaj nadeszło do krajowej dyrekcyi 
skarbu rozporządzenie c. k. Ministerstwa 
skarbu, zatwierdzające warunki zawartej ugo- 
dy generalnej i upoważniające władze skar- 
bowe do zawierania z poszczególnymi intere- 
sentami ugód specyalnych na podstawie u- 
mowy generalnej. 

O tem został zawiadomiony wspomnia- 
ny wyżej komitet ściślejszy do rąk wskaza- 
nego przez komitet ten pełnomocnika w 080- 
bie dr. Wasserbergera. 

W ten sposób dzięki obywatelskiemu 
stanowisku P. Wiceprezydenta Bugny, jego 
dokładnej znajomości spraw przemysłu na- 
ftowego i pełnemu taktu postępowania, ure- 
gulowana została ta sprawa, która od lat 
była sporna między stronami i która kilka- 
krotnie dała powód do zażaleń w parlamen- 
cie i w Sejmie. Przez uregulowanie to zo- 
stało jednak stworzone tylko prowizorynm 
oparte na obecnie obowiązujących ustawach. 
Ostateczne załatwienie tej sprawy nastąpi w 
drodze ustawodawczej przez załatwienie pro- 
jektu ustawy przedłożonego już przez Rząd 
Radzie państwa. 


OSTATNIA POCZTA. 


== W. Ztg. ogłasza Najw. Pismo Od- 
ręczne do hr. SŚtirgkha zwołujące Radę 
Państwa na 5 marca. 

Reichsrats Korresp. donosi, że posie- 
dzenie Izby posłów, odbędzie we czwar- 
tek 5 marca o 11 rano i będzie miało nastę- 
pujacy porządek obrad: 1. sprawozdanie ko- 
misyi podatkowej o projekcie ustawy w spra- 
wie ulg w podatku dom klas. 2. sprawozda- 
nie kom. podatkowej o przedłożeniu rządowem 
w Sprawie podatku domowego. 

Prezydent Sylvester oświadczył o pro- 
gramie prac parlamentu co następuie: Dnia 
5 marca o godzinie 12 w połudzie ma się 
odbyć posiedzenie konwentu seniorów, na 
którem ustalony będzie porządek obrad Izby. 
Przedewszystkiem trzeba będzie odbyć pier- 
wsze czytanie kilkku bardzo ważnych przedło- 
żeń, jak ustawa upoważniająca do podjęcia 
pożyczki, którą Rząd wniesie na pierwszem 
posiedzeniu, a dalej przedłożenie wojskowe, 
ustawa o kolejach bośniackich. Parlament 
będzie też musiał zająć się drugiem czyta- 
niem przedłożenia o włoskim fakultecie pra- 
wniczym, oraz kilku mniejszemi ustawami. 

= Do Wiednia przybyła wczoraj de- 
putacya albańskich notablów z 
Essadem basza. 

= Sejm dolno-austryacki rozpo- 
cząl obrady nad zmianą ordynacyi gminnej 
i ordynacyi wyborczej gminnej. 

== Süddeutsche Korrespondenz donosi, 
że rząd niemiecki przedłoży Radzie Awiązko- 
wej najpóźniej w jesieni projekt ustawy wy- 
jątkowej, skierowanej przeciw antyniemie- 
ckim stowarzyszeniom i antyniemieeckim dru- 
kom. Cesarz Wilhelm przywiązuje wedle tej 
informacyi sam wielką wagę do projektowa- 
nego tego przedłożenia i zdecydowałby się 
nawet w razie oporu na rozwiązanie parla- 
mantu. 

Jeżeliby ta wiadomość miała się spra- 


wdzić, byłaby to ustawa wyjątkowa, skiero-- 


wana przeciw Polakom, Duńczykom i po 
francusku mówiącym Alzatczykom. Obecny 
parlament niemieki takiej ustawy, twierdzą, 
absolutnie nie uchwali. 


TRLKARAY LAZETY LYOWSKIEJ 


Kraków, 26 lutego. (Tel. pryw.). Spe- 
cyalna komisya Rady m. Krakowa, wybrana 
wczoraj celem zastanowienia się nad użyciem 
funduszu zapomogowego, przeznaczonego przez 
Rząd dla m. Krakowa, zbierze się na pier- 
wsze posiedzenie dziś o godzinie 5-tej po 
południu. 

Kraków, 26 lutego. (Tel. pryw.) W 
sprawie kolejarzy odbył się wczoraj wielki 
wiec, w którym wzięli udział posłowie: Bo- 
browski, Daszyński i Zieleniewski. Na po- 
rządku dziennym stała ostatnia regulacya 
płac, przedłużenie czasu i redukcya personalu 
kolejowego. Powzięto odpowiednie rezolucye 
i uchwalono poczynić kroki, aby rozporzą- 
dzenia Ministerstwa kolejowego nie weszły 
w życie. 

Kraków, 26 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
zebrała się wielka komisya w sprawie bu- 
dowy podkopu kolejowego w ul. Warszaw- 
skiej; podkop ten ma wielkie znaczenie dla 
interesów miasta. W komisyi biorą udział 
delegaci Ministerstwa kolejowego i innych 
władz. 


Prognoza na jutro. 
Wiedeń, 26 lutego. Stan powietrza na 
27 lutego. Gulicya Wschodnia: Za- 
chmurzenie, nieco cieplej, południowo-zacho- 
dni ciepły wiatr. 


j Galicya zachodnia: 
|temperatura blisko zera, 
wiatry. 


zachodnie żywe 

Wiedeń, 26 lutego. Najj. Pan nadał 
docentowi prywatnemu anatomii patologicz- 
nej, dr. Józefowi Hornowskiemu we 


Pochmurno, ; 


Lwowie, tytuł nadzwyczajnego profesora Uni- 
'werrytetu. 

Wiedeń 26 lutego. Hr. Berchtold przy- 
jął dziś na posłuchanin deputacyę albańską 
ze Essadm baszą na czele. 

Wiedeń 26 lutego. Dziś odbyła się dru- 
ga manifestacya bezrobotnych. Pochód, w 
którym wzięło udział 5—6000 osób, trwał 
przeszło pół godziny, Pochód ruszył z pod 
parlamentu przez Ring do sali Wimbergera, 
gdzie odbyło się zgromadzenie; pochód odbył 
się w zupełnym porządku, nad którym czu- 
wali posłowie socyalno-demokratyczni. 

Graz, 26 lutego. Rada miejska zajmo- 
wała się wczoraj sprawą złożenia mandatów 
radzieckich przez pensyowanego generał- 
por. Marscha i pensyonowanego kapitana 
Pezzhio. Złożenie mandatów nastąpiło po in- 
terpelacyi w Radzie państwa z zapytaniem 
do P. Ministra obrony krajowej, czy może 
na to pozwolić, by oficerowie głosowali na 
socyalistycznego wiceburmistrza. Sekcya przy- 
szła z następującym wnioskiem: Rada m. 
orzeka, że ze względu na przekroczenie 60 
roku życia generała Marscha nie może od- 
mówić przyjęcia złożenia mandatu do wiado- 
mości, prosi go jednak, by cofnął rezygna- 
cyę. Sekcya proponuje, by rezygnacyi kapi- 
tana Pezzhio nie przyjmować do wiadomo- 
ści, przez co odeprze się usiłowania w kie- 
runku wywarcia nacisku przez władze rzą- 
dowe na wolność sumienia i głosowanie rad- 
ców miejskich. Wnioski te przyjęto. „Za“ gło- 
sował klub urzędniczy i socyaliści, „przeciw“ 
klub obywatelski. 

Salzburg, 26 lutego. W stanie zdro- 
wia ks. kard. Katschthalera nastapi pogor- 
szenie. Pacyent noc spędził bezsennie. Le- 
karze stwierdzili dziś rano zapalenie prawe- 
go płuca. Temp. 39, puls 120, sensoryum 
częściowo zaćmione. 

Tryest, 26 lutego. Dziś zawinął tu do 
portu krążownik francuski „Brüx“. O godz. 8 
rano krążownik i baterye nadbrzeżne wymie- 
niły zwykłe salwy powitalne. 

Budapeszt, 26 lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby magnatów prezes bar. J o- 
sika wyraził oburzenie z powodu zamachu 
w Debreczynie, a zarazem radość z powodu 
ocalenia biskupa Miklóssyego. 

Hr. Karolyi interpelował w sprawie 
rokowań ugodowych z Ruumnami. 

Budapeszt, 26 lutego. W starym gma- 
chu parlamentu odbyło się onegdaj zgroma- 
dzenie bezrobotnych. Uchwalono na niem re- 
zolucyę, że to ostatni raz bezrobotni zwra- 
cają się do miasta i rządu z prośbą o pracę. 
Po zgromadzeniu odbyły się demonstracye 
grupy uczestników na ulicy. Przewrócono na 
ulicy wóz naładowany koksem, a na kilku 
ulicach wybito szyby w sklepach i mieszka- 
niach prywatnych. Następnie demonstranci 
przewrócili wóz tramwayowy i udali się pod 
szpital św. Rocha, który obrzucali kamienia- 
mi, wyrządzając wielką szkodę. Wezwana po- 
licya konna zdołała po dłuższych usiłowa- 
niach rozprószyć demonstrantów. Kilka osób 
aresztowano. 


Poznań, 26 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej Sejmu pru- 
skiego minister oświaty odpowiedział na in- 
terpelacyę w sprawie obsadzenia arcybiskup- 
stwa gnieżnieńsko-poznańskiego. Oświadczył, 
że w sprawie tej nie toczą się %adne roko- 
wania między rządem pruskim a kuryą 
rzymską. 

Poznań, 26 lutego. (Tel. pryw.). Re- 
wizyę- przeprowadzono w redakcyach Dzien- 
mika Poznańskiego i Kuryera Poznańskiego, 
oraz u 63 osób, należących do personalu re- 
dakcyjnego, administracyjnego i technicznego 
obu tych redakcyj. Rewizyi dokonano na 
rozkaz prokuratora, wydany na podstawie 
prośby p. Tiedemanna. Urzędnicy, przepro- 
wadzająćc rewizyę, oprócz odpisu listów i do- 
kumentów „Ostmarkenvercinu“, szukali także 
numerów 292 Dziennika Poznańskiego z roku 
1913 i numerów Kuryera Poznańskiego 293 
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i 294 z r. 1918, oraz 3 z r. 1914. 


te zabrali z sobą. 


umera 


Wilno, 26 lutego. (Tel. pryw.). W Po- 
niewieżu, w gubernii kowieńskiej, odbyło się 
zebranie pewnego oddziału młodzieży litew- 
skiej, na którem uchwalono wezwać Litwi- 
nów i Litwinki, aby nie wchodzili w związki 
małżeńskie z Polakami lub Polkami, albo ze 
spolonizowanymi Litwinami i Litwinkami. 
Wyłamania się z pod tej uchwały będą pię- | 
tnowane publicznie. Uchwała ta ma na celu | 
zapobieżenie wynaradawianiu się Litwinów. 

Petersburg, 26 lutego. Jak w kołach 
rządowych utrzymują, nowo wybrany prezy- 
dent m. Wilna, p. Węsławski, jako Polak, 
nie będzie zatwierdzony. 

Petersburg, 26 lutego. (P. Ag.) Duma 
rozpoczęła wczoraj obrady nad interpelacya- : 


| 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81:50, 


mi w sprawie zakazu obchodów na cześć 
Szewczenki. 

Ks. Rudiez oświadczył wśród oklasków 
prawicy, że uważa się za Małorossyanina. 
Sądzi, że z formalnego punktu widzenia in- 
terpelacya jest nieuzasadniona, gdyż brak 
konkretnych faktów, podczas gdy zaprzeczo- 
no doniesieniu o zakazie nabożeństw. Uo do 
meritum sprawy, to pogłoska o zakazie po- 
ruszyła do głębi ludność małorossyjską, tym- 
czasem odpowiedzialność spada na polityków, 
którzy nazywają się Małorossyanami i zapo- 
mocą obchodów Szewczenki urządzać zamie- 
rzają polityczne demonstracye przeciw Wiel- 
korossyi. W tych warunkech rząd słusznie 
postąpił, stając w obronie jedności Rossyi. 

Petersburg, 26 lutego. Rada państwa 
uchwaliła projekt ustawy w sprawie utworze- 
nia gen. konsulatu w Albanii. 

Petersburg 26 lutego. (Pet. Ag.) Lot- 
nik Sikorski latał wczoraj na aeroplanie „Ilja 
Muromec* z 16 podróżnymi i psem przez 10 
minut na wysokości 300 metrów i stworzył 
tem samem rekord obciążenia latawea 1310 
kilogramami, nie licząc benzyny i oliwy. 

-Helsingfors 26 lutego. (Pet. Ag.) Po- 
niewaź Sejm nie przyjął propozycyi posła 
Beka, żądającej, aby w adresie oświadczyć, 
iż Sejm uważa za rzecz niemożliwą rozpoczy- 
nać prawodawczej działalności, zanim w kra- 
ju nie będzie przywrócony porządek prawny, 
prosił poseł Bek o pozwolenie złożenia man- 
datu., Po długiej ożywionej dyskusyi udzielo- 
no mu tego pozwolenia. 


Paryż, 26 lutego. Odrzucenie przez se- 
nat pierwszej części wniosku Perchota wy- 
wołało wielkie wzburzenie. Konserwatyści i 
umiarkowani republikani są z głosowania za- 
dowoleni. Należy stwierdzić, że położenie ga- 
binetu, chociaż nie stawiał kwestyi zaufania, 
zostało przez odrzucenie pierwszej części 
wniosku Perchota bardzo utrudnione; głoso- 
wanie to wywrze wpływ na rozpoczynającą 
się jutro w Izbie deputowanych dyskusyę 
nad interpelacyą w sprawie polityki finan- 
sowej rządu. 

Walencya, 26 lutego. Z powodu wej- 
ścia w życie nowego podatku gminnego pro- 
klamowano tu strajk generalny. Wszystkie 
sklepy i warstaty zamknięte. Przyszło do de- 
monstracyj ulicznych, przyczem dwie petardy 
eksplodowały, nie wyrządzając na szczęście 
żadnej szkody. Policya i żandarmerya rozpro- 
szyły demonstrantów i aresztowały wiele 
osób. 


Na Bałkanach 


Sofia, 26 lutego. (Bułg. ag. tel.). Rząd 
bułgarski wyraził gotowość podjęcia na nowo 
stosunków dyplomatycznych z Grecyą. 

Belgrad, 26 lutego. W kołach partyi 
rządowej oczekują dymisyi min. Jovnauowi- 
cza, zwolennika upaństwowienia kolei wscelio- 
dnich. 

Cetynia, 26 lutego. Skupczyna uchwa- 
liła adres do tronu. 

Berlin, 26 lutego. Ks. Wied dziś uda- 
je się do Petersburga. Wczoraj w ciągu dnia 
konferował z ambasadorami włoskim i ros- 
syjskim. Wyjazd ks. Wieda do Durazzo usta- 
lony został na 5 marca b. r. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26-go lutego 1918. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 641'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 84925, Akcye Anglobanku 
34450, Akcye Unionbanku 610:50, Akcye 
Linderbanku 525:50, Akcye 
586:—, Akcye Bodencredit 1232'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 640:—. 
Akcye kolei państwowych 718:50, Akcye 
kolei Południowej 106'25, Akcye kolei Él- 
bethal —*—, Akcye kolei Półnoenej 5060:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 516—, Akcye 
Alpiny 843:25, Akcye Rima Muranyi 671:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2651'—. 
Akcye Fabryki broni 95450, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 48750, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1004*—, ` 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj —'—, 
Renta majowa 88:40, Austryacka Renta ko- | 
ronowa 83:70, Węgierska renta koronowa 
88:25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 84*—, 4 pre. Listy Banku ` 
hipotecznego 88:50, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 91:50, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4 pre. Listy Banku 
krajowego 8445, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 92:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:40, 4-procentowż 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 83:80, 
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Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 8. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść -- lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum handlowe, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba, Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
ma „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mały* odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


K= 


== 


Ul. Jagiellońska 
I. 20 i 22. 


JAGIĘLLOŃSKIĘ 


Olbrzymi program senzacyjny składający 


się z 14 numerów. 
1. Przejażdżka motorem w dolinach Wiscon- 


sin, natura. — 2—3. Szalone serce, dramat. 
4. Majer w stanie podchmielonym,, humore- 
ska. — 5—6. W samą porę, dramat. — 7. 


Wujaszek Kühn z Neu-Ruppin, komiczne. — 
8. Ach te szczury. — 9—10. Niewdzięczny 
syn, dramat. — 11. Wyrób dyamentów. — 
12. Olbrzymy i karły morza. 18. — Amor 
w łodzi motorowej, tragikomedyas. — 14. 
O nieba! Mój mąż mnie zdradza, humoreska, 


ONE p a a 


pięciu liczb wyciągniętych 


w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
dnia 25 lutego 1914, 
89 — 11 — 38 — 28 — 46 


s W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładez pieniężnych w kołekturach 
loteryjnych dokładnie przeeiądnęły i kwoty nieprzy- 
jete lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wktadkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub też nie całzowicie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie‘ 
gdyż po upływie tego stanowezego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 11 i 24 marca 1914, 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
x i Bukowiny. 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 


Zgłoszenia pod „MEBLE“, 
Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska l. 8. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 lutego 1914, 


Hotel Żorża. Pp.: Z. hr. Tarnowski z 
Tarnobrzegu, A. hr. Montresor z Kijowa, A. 
Zawadzki z Białobużnicy, S. Wolfarth z Ku- 
rzan, J. Wohlfarth z Kurzan, F. Gehringer 
z Czortkowa. 

Hotel Europejski. Pp.: Z Frankowski 
z Horodyszcza, M. Wysocki z Uhnowa, S. 
Białoskórski ze Staj, B. Żarski ze Skwarża- 
wy, £. Tu'nau z Suehowoli, R. Ujejski z Pa- 
włowa. 

Hotel Imperial. Pp.: J. br. Męciński z 
Partynia, K. Jędrzejowicz z Rzeszowa, W. 
Stanek z Wiszenki. 

Hotel Austria, P.: Z. Białobrzeski z 
Woliey. e 
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1 z A Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta, płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. O mocne aksa roku NE L LosT 
; PE m 60.5. 6 0 2 : 9 . 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ, dnia*24 lutego 1914, Kol. AE a: (Salzkammer- 8. Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 2710 3110 
Lwów, dnia +6 lutego 1914. Al Ogólny dlug państwa, plmą dądaą| SOTA AOM Apro to + dac | den GO dla padl praetilod powa 
Waluta koronowa O O AKD Packa D. Dług państwa (zrajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 złr, | 6b—  65— 
płacą żadają maj-listopad a R ý 83-25 83-45 Weg. złota renta 4 PEJstdAg SC M SR = Czerwonego Krzyża austr, Tow, 10 zły, 52:50 5650 
I. Akcye za sztuką. styczeń-lipiee. . . . « . . . 8820 83540] n s w W wał, kor. 4 pr. 10010 10030 n n weg Tow. 5ałr. 3150 3550 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze *| n pot prem. 38, aa A z.) 5 dl Losy fund. Areyks. Rudolfa 10zł, 106—  —— 
; a ne r e aa E OTO a ata i 8740 8760 no = n 900 a, (IU kor.) zuj 4o— a 
ak BATI (AWR g kwiecień-październik . . . . . 8155 8775 obl. pr. regul. Cisy $ vre. . 29%— 302— J. Akcye Banków (za sztukę), 
po 200 zł. . . .  891-—  3977—| n A. 0 po TA m i. 4 pre. Ro SM E. Qbligacye isGemuizecyjno. A apelo Auen 240 kor.. . „ 343075 34475 
Kolei luwów-Czerniowce-Jassy po a r AŚWUU po zł, 4 pre. . 45— 5— 3 A X „| Gal. banku dla han. i przem, 200 złr, 394— 5398 — 
n e de srabrze Pe 2— 518:—| » = 1864 po 100zł. . . . . 665— 675:—| Węgier za 109 z} 4 pre. . . . | 8875 8&75] Peszt, Banku kandlu p przem. „ , 3700— 3716— 
Fabryki wagonów w Sanoku po n n ÅNGA po BO Gł. . . . 345— 85b— | Broacyi i Slawonii „ . . . « . —— —'—| Zakł, kred. dla handlu 400 kor., . 63990 640-90 
500 koron a. . s . « . 580—  530— F OAK. ORW =. M F. Iane publiczne pożyczki, Weg. Banku kredyt. 200 zdr. , 846:50 84750 
y | 3. Mug państwa (wszystkich w Radzie państws| |, j A Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . me a 
I. Listy ii za 150 a PU: reprezentowanych krajów keronitych). h a o P S x w o, Ę K 10050 —'—| Gal, banku hip. 200 zir. . . . . 64l— 64k— 
kupi ieżącega J . . ho r. 1% Banku dl ajó b 28 
Cez Suponu bieżącego Austr, renta złota wolna od podatku za 200 kor. $ pre. , . : a . . 8%6—  —— Ea Aaaa e 1959-=- 1909 
Banku hip. za Re wo | za 100 mł. śpr.. . . « . « . 10690 10710] Gal. poź. kr. z roku 1893 £ pre . 8830 8430) Związku (Unionbank) 200 zł. 608— 609— 
PIANO E eO aA = Austr. renta w wal. kor, wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9840 9940| Ozeskiego banku związkowego 100 z 3 2: 
Banku hip. gal. 4%, pr. w. a. los podatku 4 pr 8360  88:80| Pażyczka miasta Lwowa z r. 1896 M asia BASE IG ł 5 Ł A n R 50 
i co so. BD ża GR, || Tam 4... 0: + a wm.8085, SLBU| M o ow dla U 
POR ca (m $ pre, w. a. los 38: 83:70 C. Obligacye kolejowe. Poż, serb. pon za wo fr. MAR ; AA 117-50 K. Akcye przedsiębierstw transportowyck 
E O > areckie obl. „ kol. za 400 fr.. 226— 229— 3 p > 
pa a aa eL Go OK Arke Aiprecnaap GE ga eoma EE. Eo aaan z». EOS di GET: pierw. 200%: 405 Ad S 
Banku kraj, 4 pr. w. a. los w 57 1, 84:70 85:40 | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 6. Listy zastawne. Oblig. hipo, i listy dłużne a n  „ akc. zakład. 200złr, 405— 407— 
Banku gal. ziem. kred, 4'/, pr.601. 91:50 9220| od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 10430 105:30 za 106 zł, nom. Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1257-— 1263-— 
Banku gal. dla handlu i przem. Kol. Cesarza Wranciszka Józefa za Austr. zakł. obl, prem. s r.1880 3 pr. 280:50 29050| Kolei półn. Ces, Ferd. 1000 złr. mk. . 5060-— 5100:— 
w Krakowie 41/; pr. 60 1. , 91:— 91:70 10UZE PER 0875" 10935 z 5 > n n 1889 8 pr. 243— 253— „ wów-Bełzec(ake,pierw.)200zł, 363:— 365'— 
Zrmelny Bank bipoteczny Lwów . 91-— 91:70| Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, Banku Galicyjskiego dla bandu i „  Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zi. 513:— 515— 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. (ostempl. akcye), . . . . . . 8570 8670 rzemysłu 4/4 pre. 60. . „, . 9l:—  9%— a wów-Kleparów-Jaworów lokal. 
(pierwsza emisya) . . . 94— 9470 | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Bukow, zakład kred. ziem, los 5 pr. 98:80 —— 400 kor a 2 Doo 8 o. no Alb 05h 
Faw. kredyt. gali ziem. 4 pre, los e Ba CU 4 Pra E 8570 8670| Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 R 84 — 85- 
cl E '—  —'—| Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mz. > $ pr. los 41 L 87— 88—| L. Akcye przedsiębiorst l a 
», Pow, kredyt, gal. ziem. 4 pr. 5*j, pr. (ostempl, akcya), . . . 430*— 5438— 4 A 4 z 4 pr. starsza. 94—  95— r ? A Š à M Gw 7 
leo 5 6 44. <AAÓB 84:20 84-30 A i $ a h k 4ją nr. 52 let. 91-40 92:40 Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr, 840:25 841-25 
Paw, Fred gal. ziem, áj los. 53,  91:- 91:70 Obligacye piorwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. kred. 41, pr. 60 l. 91-50 9250 Erag, S a. LP M m = 
s a ip. 7 i „41 J . 3 RE 0 ai m= j 
HI. Obligi za 100 koron, eo. e a RTĘCI ŁU, p E E kop. węgia a aIB- 
(bez kuponu bieżącego) s a sa R T aoi 15— ——| a» n nn A UA a ' "88-50 84:50 Sai bp E Tow, 500 kor. . = RB 
i A zach. Ą £ n SLE FL AR a=, ehodnicy WE 0.0.4 6 0 "'— 4b538— 
galic. fund. propin, 4 pr. . . , 98:20 98:90] 5000 zł. śpr.. „ . . . . . . 8675 8775| Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi f Ę i TA 
Biy. med Sobin, y Pr. —— —'— | Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za åta pr. 51'a lat zwrotne . . . 9225 9325 Tur. zarz, tytoniow, 500 franków 485— 48650 
Komun, Banku kwaj. 41/, pr. (3em.) 91:20 9190| 400 kor. 4 pr. . . . . . . . 8625 8725| Banku krajowego oblig. komun. 3 ` H. Woksio. 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)  82'— 82:70 | Kol. bukowińskiej lokalnaj za 400 emisya 42 lat 4" pr. « „ . . 91:25 9025] .  , s 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .  8%— 8270| kor. & pr.. . . « . . . « . 8475 8575| Banku kr. obl. kol, żel, 57'/,1,4pr. 81:75 8275) Niemieckie Banki. . . . . . 11750 11770 
oem biegowe miS 3.30  84— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 91:65 9265| Włoskie Banki , . . . . . . 9495 9510 
Poiycuki krajowej £ pr. z r. l e RE %3% P 1886 P y 9250 93:50 50 latw.k. 4 pr, 9260 9360| Londyn za 10 funt, szt. 4 pre. , 24021, 2406:/ 
BODO miata o 06060 10 Kol Półno nej T śm. " ś spadl Paryż za 100 franków . . . . 9530 9550 
a 036 „n Am 81:30 82- z r. 1887, 4 pre. (ar) . . . . 9080 9180 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 4:/, pre, 25325 25425 
P „ Krakowa „.  8%— 8270| Kol. północnej ces. Ferdynanda aw. za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . . . . 9525 9540 
i i z r. 1887, & pre . . . . . . 9080 9180| Kolej Lwów-Czernelizsy z r. 1884 N. Walańś 
_ IR. Monety. Kol. północnej ses, Ferdynanda em. za 300złr, e . o e a + + „ 28776 7975 0 amuy. 
Dukat cesarski . a s - s» 11835  1147| yy. 1888, 4 pre . . . . . . 8910 9010| Kolej Lwów-Czernioweo z r. 1884 za Dukat cesarski „ « . a « « « 11:39 1144 
20 frankówka. . . 1. « : . 19— 1912| Kol. północnej cos. Ferdynanda em. 200z pro 00. „olaa. 283;30) 84:30 Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —'— = 
100 rubli rossyj:kich srebraych .  250—  258— z r. 1891, å ore . . . . . . 8960 9060| Weg. gal. kol. em. 1870 as 200 złr. 20-frankówka „ s a s „ ıı 1907 19:11 
130 , A papierowych _ 258:80 255 — Kol. północnej ces, Ferdynanda em. SPR © « a » s - a 4 + a= (—— | BO-markówkaś . . . « « » „ 230] 28:56 
100 marek niemieckich . . , „ 11730 11'780 z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 88:70 8970| Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał . . . a —— R 
m Kol. północnej ces. Fordynanda em, i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 118:—  —'—| Niem. banknoty za 100 marek , 11752, 117724 
t Kapony opłacają */s'jo podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre, s... . „ 8750 8850| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknety za 100 lir. . 94:95 95-15 
są Kupony opłacają 27/, podatek rentowy. Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre, 86—  87:— z r. 1886 4 pre. „ ., . 4 109=—. 110:— | Ruble „ sna e tora a e 2046 005405 
= pzez wj — SE £ cą 7 = R E "= = > = a $ = 5 
ZZ E EEU WT u ka U EB Z E ED €> W IK. 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane : go rodzaju co do samej nieruchomości nie | L. cz. E. XVI. 285/18 ('095 2—3) 


Licytacye. 


L. cz. E. XX. 3651/13 +14) (3015 3—3) 
Kdykt licytaeyjny. 

Na żądanie Witułd: Uib nowskiego, za- 
stąpionego przez adw. dr, Pludra we Lwowie, 
odbędzie się dnia 81 marca 1914 o godz. 12 
w południe, w sądzie niżej wymieniorym, w 
sali Nr. XII. licytacya reslności Iwh. 1395/11. 
przy ul. bocznej na Błonie i ulicy prowadzą- 
cej na połe ćwiezeń wojskowych, składającej 
się z pare. gr. lk. 4335/1 obszara 8 morgów 
837 8.?, 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 152.740 kor. 

Najniższa cena wynosi 76.370 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutk a 
i icyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
bym terminie lieytacyjnym,* inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju, o do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
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beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- | mogłyby być za skutkiem podnoszone. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | ciężary ma powyższej 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
n'eruchomości bądź 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
dowi połuoinoenika do doręczeń, w siedzibie | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


sądu zaniieszkałego. 
C. k. Sąc powiatowy, S. I. Oddział XXI. 
Lwów, dnia 3 lutego 1914. 


L. cz. E. XVII. 5598/18 
Edykt heytacyjny. 

Na żądanie Filomeny Weberowej we 
Lwowie, zastąp onej przez adw. dr. Kamień- 
skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 2-go 
kwietnia 1914 o godz 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. 
XVII. dobowolna licytacya realności lwh. 
330 Dz. I. ks. gr. gm. miasta Lwowa. skła- 
dająca się z pb. ik. 539/2, na której wybu- 
dowaną jest dwupiętrowa kamienica. 

Najniższa cena wynosi 106.158 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz. XVII. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
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27 lutego 1914. 


OODESEEEENEEEESSEEEEEEEzppEEEEEEE ną aRąaaR o 


będą o dalszych rydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhicie na tabiicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieaionege i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatuwy, S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1914. 


L. cz. E. 2012,18 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa handlowego i gospodarczego „Mer- 
kur“ w Głogowie. odbędzie się dma 2 mar- 
ca 1914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie zatwier- 
dzonych arunków lie;t+cya realności: 

iwh. 227 ks. gr. Krzywa 1/3 część po- 
siadłość wiejska. 

wartość szacunkowa 5058 kor. 51 hal. 

Najniższa oferta 3870 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 27 styczaia 1914. 
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Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Joa- 
chima Quttmana, odbędzie się dnia 81 mar- 
ca 1914 o godzinie 10 przed południem w 
biarze Nr. O. XVI. na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków lcytacya następujących re- 
alności ks. gr. gm. m. Lwowa Dz IIL lwh, 
345. Cała realność pod 1. kons. 4263/,. 

Wartość szacunkowa 88.344 kor. 90 h. 

najniższa oferta 44.172 kor. 45 hal.; 

Do r'alności powyższej należą następu- 
jące przynależności 10 okien, 8 drzwi dwu- 
skrzydłowych, 2 drzwi jednoskrzydłowych, 
rolety żelazne przy wchodzie i u 2 okien, 
kociołek miedziany, 2 muszle wodociągowe, 
zamknięcie wodne z kratą, dzwouek elektry- 
ezny, 2 klucze większe, 10 kluczy mniej- 
szych, 4 świeczniki elektryczne i 3 gazoae, 
oszacowane na 559 kor. J 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVI. 

Lwów, dna 30 września 1918. 


L, cz. E. 2576/13 
Edyk: licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Win- 
centego Rozwadowskiego, cdbędzie się dnia 
18 marca 1914 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. IIL, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności: 
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8 


lwh. 557 ks. gr.-Kozłów gospodarstwo | Penizsj najniższej oferty sprzedaż nia sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
wiejskie. | nastąpi. izgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Wartość szacunkowa 1990 kor. 70 hal. | Tut. urząd ksiąg gruntowych zarotuje | nym terminie lieyiscyjnym, inaczej roszeze- 
Najniższa oferta 1327 kor. 70 hal. wyzna :zenie terminu licytacyjnego. i nia tego rodzzju co do samej neruchomo- 


_ Jliqaranukai ysmoBu i rpauoru, BIXHO- 
cAUL CA JO HeXqBHUMHAMOCTHA (BUTAT rino- 
TeqHAfi, BHTAT KATACTPAJBHNŃ, IMpoTOKONA 
onimeHa i T. X), MOWyTS OXOUI [O KyYNHA 


Poniżej najniżezej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 30 stycznia 1914, 


L. cz. E. 4759/13 (7) (3158 1—3) 
Edykt. 

Dnia 18 marca 1914 o godz, 9 przed 
południem, cdbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienicnym w biurze Nr. 1, lieytaeya 1/4 
części realności lwh. 627 gm. Barysz 
wartości 1202 kor. 

Najniższa cena wynosi 801 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 1 lutego 1914. 


L. cz. E, 2541/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hermana Schinag'a z Gor- 
lic, zastąpionego przez adw. dr. S. Hersch- 
dórfera w Drohobyczu, odbędzie się dnia 11 
marca 1914 o godz. 9'30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
na zasadzie zatwierdzonych warunków liey- 
tacya 13 części praw kopalnianych na re- 
alnościach lwh. 79, 101, 819 gm. Ropica 
ruska, 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oreniona na 440 kor. 

Najniższa ceni wynosi 298 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

r. 5x Warunki lizytacyjne i odnoszące się do 

tej nieru'homości dokumenta, (wyciag tabu- 

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

nia i t. d.). może każdy, mający chęć ku- 

pienia, przejrzeć pode as godzin urzędowych 

w Sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 14 
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Gorlice, dnia 4 lutego 1914. 
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L. cz. E, 1212/18 (8083) 
E+ykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zalezkowej w Pudka- 
mieniu, zastąpionej przz adw. D lnés sa, 
odbędziesię dnia 16 marca 1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym wbiurze Nr. 9, licyt'cya połowy ciała 
tab. obj. iwh. 444 gm. kat. Pieniąki zobo- 
wiązanezo własnej, wraz z przynsleżności:mi. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 5578 kor. 

N.jniższa cena wynesi 3718 kor. 66 
hal.. posiż-j tej ceny sprzedaż ne przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomośri dokumenta (syeąg tabularny, 
wyciąg kat «st sloy. protwioły o © levia it d ). 
może «ażdy, msaący chęć kupiema. przejrzeć 
podcz-s rodzin urzęte ych, w sądue niżej 
wym eni sym, w burze Nr 2. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Podkamień, duia 10 lutego 1914. 


L. cz. E. 8248/18 
Hdykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Schein- 
dli Bleiman, odbedzie się daia 17 marca 1914 
o godzinie 12:20 przed południem w biurze 
Nr. 26 na zasadzia z.twierdzonych warun 
ków licytaeya następujących r-alności: 
1/2 lwh. 1085 s. gr. D.lejów składa- 
się z ról i łąk, 
1/2 lah. 1278 ks. gr. Dele ów skład +- 
się z pglk. 958/1 rola. 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 465 kor., 
ad b) 125 kor. 
Najniższa oferta: 
ad a) 310 kor, 
ad b) 83 kor. 33 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Ńąd powiatowy, Oddz. V. 
Halicz, dnia 31 stycznia 1914. 
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L. cz. E. 1981/13 (6) (1747) 

Strona zobowiązana Metefor Bruch. 

Kdykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej, Kasy 
pożyczkowej dla handlu i rolnictwa w Jano- 
wie, odbędzie się dnia 24 marca 1914 o go- 
dzinie 11:30 przed połndniem w biurze Nr. 
IV., na zasadzie 3 stycznia 1914 zatwierdzo- 
nych warunków licytacya następujących re- 
alności : 

lwh. 1878 ks. gr. 
pastwisko, 

1/2 lwh. 575 ks, gr. Wiszenka tak 
SAMO. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 860 kor., 

ad b) 500 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 578 kor. 82 hal., 

ad b) 338 kor. 32 hal. 


Wiszenka role i 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych resluości dokumenta (wyciąg tabu- 
laryjny, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pi-nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Oddziale kane. w biurza Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyzneczonym ter- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej pretensye tego rudzaju co do 
samj nieruchomosci nie miałyby już zna- 
czenia. 

Osoby, dla których jskis prawa lub 
ciężary na powyższych  nierush mościsch 
bądź obeenie już są wpisane, bądź w toku 
postępowania lieytacyjnego powsianą, zawia- 
domi się o dalszych wydarzenia'h tego po- 
stępowania tylko przez ogłoszen e ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
cąłu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 24 stycznia 1914. 


L. cz. E. 2160/18 (3075) 
Edyki lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzyt -lności. 

Na wniosek strony egz kwującej Kssy 
sierocej c. k. sądu powiatowego w Mikolzjo- 
wie, odbędzie się dnia 11 marca 1914 o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 7, 
na zasadzie zatwierdzonych warnaków licyta- 
cya realności : 

lwh. 381 ks. gr. Rozdół cła realnoś* 
składająca się z pgrt. 1195, 1196, 1198, 
791/2 i 791/3. 

Wartość szacunkowa 1300 kor. 

Najniższa oferta 1200 kor. 

Poniżej nsjniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dn 
tych realności dokumenta może każdy mający 
chęć kapna przejrzeć w godzinach urzędo- 
wych w oddzale kancelaryjnym, w biurze 
Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Mikołajów, dnia 30 stycznia 1914. 


L. ez. E. 566/18 (3155) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia w erzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
pożyczkow-j gminy Wojsław, odbędzie się 
dola 9 marca 1914 o godzinie 9 przed połau- 
dniem w biurze Nr. 28, na zasadzie zatwie - 
dzonych warunków |eytacya realności: 

1/2 Iwh. 78 ks.ur pm. Wojsław pb. lk. 
110 orsz par, lk. 1 940, 942/2, 9431 1343/1, 
242,8, 943/1. 1343 2 o łącznym obsz. 3 ha. 
70 ar 23 m? wraz z doniem stzjnią, stod ła, 
brogyem ı piwnicą, 

Wartość sza: unkowa 4545 kor. 

Najniższa oferta 38080 kor. 

Do realności lwh, 78 ks. gr. gm. Woj- 
sław nie należą żadne przynależności, 

Koszta przedłożenia warunków lieyta- 
cyjuych oznacza się na kwotę 14 kor 70 h. 

Poniżej najniźszej oferty sprzedaż nie 
nastapi, 

C k, Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Mielec, dnia 28 stycznia 1914. 


L. ez. E. 2882/18 
Edykt licytacyjny. 
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ści nie mogłyby być jnż ze skutkiem podao- 
*ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość sę1 bądź 
oheenie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wsnia lieytscyjnego powstaną, beda zawieds- 
masie 0 dulszych wydarzeniach tewo poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, i nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3 
dawi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
syin zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Od.iz. VIL 

Kałusz, dnia 29 stycznia 1914. 


L. cz. E. VIII. 4777/18 
Edykt licytazyjny 
Na wniosek c. k. Skarbu Państwa, ed- 
będzie się dnia 16 marca 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 7, ns za- 
sadzie równocześnie zatwierdzonych warun- 
ków liestacya realności objętej lwh. 2045 
ks. gr. gminy Przemyś!, składającej się z do- 
mu mieszkalnego oszacowanej na 6830 kor. 
Najniższa ofasta wynosi kwotę 3415 
kor. poniż'j której sprzed:ż nie nastąpi. 
Wezwanie rzeczowo uprawnicnych w 
s:czególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
w śrzycieli, których rretensye powstsły z ty- 
iulu udzielenia kredytu lub o;arte są na za- 
pisie kaucyjnym, wrrszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczna zamieszczone jest na odwrotnej stro- 
nie edyktu. 
C. k. Sąd powiatowy Oddzi»ł VIIL 
Przemyśl, dnia 2 lutego 1914, 
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L. cz. E. 5118/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Altera 
Hochmana w Kałuszu, odbędzie się dnia 24 
marca 1914 o godzinie 8 po południu w 
biurze Nr. IIL, na zasadzie obecnie zatwier- 
dzonych warunków lieytacya realności: lwh. 
11/15 767 ks. gr. gm. Wierzchnia pare. bud. 
z chatumi ogrodem. 

Wartość szacunkowa 1136 kor. 68 hal. 

Najniższa oferta 806 kor. 58 hal. 

Do realności lwh. 767 ks. gr. gminy 
Wierzchnia należą następujące przynsleżno- 
ści: dwie komórsi oszacowane w IIJIS czę- 
ściach na 73 kor. 26 hal. 

Pon'żej najniższej ofecty sprzedaż nie 
nastapi. 

Warunki iicytaryjne i odnosząc: się do 
tej r ieruchomości deknmenta (wyciąg tabular- 
ny. wyciag katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzętowych w są- 
dz:- niżej wym enionym w oddziale kanct- 
Lwyjnym w biurze Nr. VII 

T.kie prawa, wobe których niniejsza 
licytscya byłaby miedopuszezelną. należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytzcyjnyw, inaczej roszczenia te- 
go rodzziju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te ossby, dla których jskis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomośsi bądź 
obecnie już istnieje, bądź w toku postępo- 
wania licytacsjneżo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszysh wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżaj wymieni”nego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnouweriza da doręcz-ń, w siedzibie 


(3144) 


Daia 3 mare: 1914 o godziaie 9 przed | sąda zamieszkałego, 


poludniem w sądzie tutejszym w biuze Nr. 
10 odbędzie się licytacya realaości objętej 
whi. 218 gm. Strzelczyska. 

Nieruchomość ta została oceniona na 
1876 koron. 

Najniższa cena wynosi 916 koron, 67 
halerzy. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Mościska, dnia 16 stycznia 1914. 


L. cz. E. 8614/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Mosesa 
Kerznera w Kałaszu, odbędzie się dnia 24 
marca 1914 o godzinie 8 po południu w biu- 
rze Nr. III, na zasadzie obecnie zatwierdzo- 
nych warunków licytacya realności: 

lwh. 269 ks. gr. gm. Kałusz pare. bud. 
z domem i ogrodu na Bani 

Wartość szacuakowa 1400 kor. 

Najniższa oferta 978 kor. 82 hal. 

Do realności lwh. 269 ks. gr. Kałusz 
należą następujące przynależności: drzewa 
owocowe, oszacowane na 60 kor. 

Puniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin; urzędowych w od- 
dziale kancelaryjnym Nr. VIL 

Takie prawa, wobec których niniej- 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Kalusz, daia 31 stycznia 1914. 


HU. cu. E. 428218 (9) 
E pa ET: 

Jlma 18 mapra 1914 o 9 pamo B Trim 
cymi, komHara q. | Binóyąe ca „inaranaa: 

1. niaoi peaabHocrm Bra. 494 rp. 3a- 
napis oniieHoi Ha' 780 Kop., 

2. 1/2 peaazmocru Brg 234 rp. Saga- 
pis orinemoi ma 410 kop. 

Hańuenma ofepTa BHHOcHTE 520 kop 
i 278 kop. 34 cor. 

I]. k. Cyg noBirosnń, Biąrin V. 

Mosacrepneka, qua 5 mororo 1914. 


(3159 1—3) 


o 


q, em. E. VIII. 7190/12 (7) (3069) 
Jlinaranańanń eXAMRT i Bi3BAHE M0 BPOJO- 
MeRa. 

Ha BHeceHe maJ. €K3EKByYIOU0i CTOPOHH 
Mal. Bacara Manbko, Biqóyge ca gma 26 
uapra 1914, o romani 9 mepeg Hory THEM, 
B Tim cyqi, KomHaTa umcxo 19 Ha migera- 
Bl 3aTBEpJIKEHHX yMOB JIHATANHA HeABU- 
SBUMOCTM IPYHTOBA KHHra OpiB BEK. Tim. 
agmcjio 4 nó. 261, mp. 2189, 2199, 2200, 
2201, 2202, 2208, 2204, 2206, 2218, 9674 1 
AyuHoro oómapu 2 mopru 20 CAXeHb. 

Bapriere niema ońinena 903 kop 

Hańnnaira opepra 501 xop. 

Hmsme nańmeHmoi opepru upoqax He 
BIĄÓyAeTE CA. 


IepelIAHyTH B Hmame ozHageHim Üygi mig- 
dać TOXUH ypAĄOBAX. 

I[paea, uepes korpi zinaranaa Óymaón 
HEZTONYCTAMOM, HAJESKUTE ZTOMOCHTU B CYAÏ 
Aańuisaińme Ha niqaranuńsim repuimi me- 
pea ninmranaero, 60 iHakire Bike He óyąe 
MOWHa IK uiquecru mo 40 roi HexBniku- 
MOCTU. 

O paaemiu uepeóiry niymraruiioro 
UOCTYHORRHA NOBIĄOMIATE CA Óyąe OPOs10- 
menem Ha Taódnnu cyxoBiń ri ocom, Aaa 
KOTpux Mix Tok 43C HA HEXBH;KUMOCTAX € 
lpaBa aĝo marapi ycTaHOB.IeRi aĝo B yac 
uinmraqnhiHOro MOCTYNOBANA ÓyZyYTE yera- 
HOBJIeHi A TO B pasi, komam "i ocoóm aHi 
He MelIKAIH B OKpysi LiqlAcaHoro cyAy, 
ABi He BKAZAJM NMOIMEHHO NOBHOBJACTHAKA 
AAA AOpyACAK MEINKAIOgOTO B MİCHeBOCTH 
RUDE 

I. x Cyg nosirosnń, Bixxia VIII. 

Jlporsóma, gna 17 ciama 1914. 


I. em E. VII 5289/13 (7) 
OroaxomeHa neperopry. 

Ha nomupana Pyckoi Kaca a Mexa- 
TAHI, 3ACLYILIEHOI uepe3 AXB. Ap. JIaroxAHB- 
ekoro, Biqóyge ca 27 mapua 1914 mepeg 
uoryąHeuM o 10 rogami B Hmaime o3HaueFim 
CYAl, KOMHATa 4. 2 meperopr peaJbHOCTH 
oóHAToi Buk. rin. u. 87 rpom. Mukynuaui 
3 NpuHa.JIe:KHOCTHIO, 3 ONHCAHOi B MpOTOKO- 
„i onideHA. 

Iipogaru ca uwaroqga HeqBuwuuicTE 
e oniaena Ha 93387 kop. 50 COT., npuna.lesk- 
HicTh Ha 694 kop. 

_  IlaftHasma norada BuHocuTE 6657 kop. 
66 cor, mommame Toi KBOTH He Biye CA 
Spoza. 

I. x. Cya noBiroBnń, Biąaix VII. 
/enarunm, paa 23 ciana 1914. 


(2058) 


TI. em. E. 4208:18 (5) (3065 1—2) 
Oroxomene meperopry. ( 

Ha nmonnpane TosBapucTBa B3aiMHOrO 
kpeXATy „Beckuą* B CaRORy, 8ACTYNIEHO - 
ro 4epe3 A4BOKaTa Ap. CaBioka, Biqóy je ca 
I6 mapra 1914 mepe roxyaqHem o 11 roga- 
Hi B HMamie O3dauCHiM CYA KoMHATi u, Ś 
nepeTopr: 

1. 2/6 (xBox mecrmx  uacrek peab- 
Hoera Bra. 88 rp. KAT. Tapara ciba, 

2. miqoi pearbHocrTa oóHaroi Bra. 175 
rp. kar. lupaBa cixBHa 3 UPAHAIERHOCTHK, 
CKJIaAa.IOqOTO CA i onmcagolo NIĄ HpoToko- 
zom 3 gma 20 Bepecaa 1913 u cop. E. 
4208,13 (18). 

Ilpogara ca mapya HEXBHEKMICTK 
a To 26 yacreğ ad l. e oniaepa na 1748 
Kop. 06 cor., a peadbHicTh nina ad 2., ma 
5944 rop. 59 cor. 

Hafansria nmogaga BBHOCHTE: sd 1. 
1162 kop. 02 cor., ad 2. 3963 xop. 06 cor. 
IOHA3ME TOI KBOTH He BiqóyĄe CA npozqa. 

I]. x. Cya noBirosBuń, Bixxix IV. 

Canok, aaa 14 ciana 1914. 


wa —— 


L, cz. E. 1838/13 (7) (1748) 
Strona zobowiązana Wasyl Wiełkopol- 
ski i tow. 


Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 

Na wniosek strony egzekwującej Pow. 
Tow. gospodarskiego Ruski Narodny Dom 
w Janowie, cdbędzie się dnia 24-g0 marca 
19!4 6 ocdzinie 1l przed połodnm w bju- 
rze Nr. IV., na zasadzie 15 grudnia 1918 za- 
twierdzonych warunków lieytacya następują- 
cych realności: 

a) lwh. 155 ks. gr. Lelechówka, po- 
siadłość wie,ska z budyakami gospodar- 
czemi, 

b) lwh. 13 ks. gr. Lelechówka, posia- 
dtość wiejska z budynkami gospodarczemi. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 7700 kor., 

ad a) 4700 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 5188 kor. 32 b., 

ad b) 8138 kor. 20 h. 

Koszta podania i ułoż nia warunków 


licytacyjaych oznacza się na 13 kor. 30 h. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 
zanotuja wyznaczeni: termina lizyracyjnego. 

Warunki licyl: soa oczące się 
do tych nieruchomośv. uokumemia (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katdstralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


kupna, przejrzeć pe zas godzin urzędowych, 


w oddziale kanc. w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo* 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze” 
nia tego rodzajć co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościać 
bądź obecnie już istnieją, bądź w tokn po* 


— ia — 


i 


9 


stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- j tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 


miare będą o dalszych wydarzeniach t go 
postepowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay szdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie syda zamieszkałego. - 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 24 stycznia 1914. 


L. ez, E, 1566 18 (5) 
fdykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Izaka 
Lemperta, odbędzie się dnia 27 marca 1914 
o godz. 9 przed południem, w biurze Nr, II, 
licytacya realności 1/2 lwh. 728 ks. gr. gm. 
Lachowice podróżne, w budynkach i grun- 
tach. 

Wartość szacunkowa 659 kor. 63 hal. 

Najniższa oferta 489 kor. 75 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie tut, w oddz. kanc. w biurze Nr. II 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
ielicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnosz 'ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po 
stępowania lieytacyjnego powstaną zawiado- 
mione będą o dalszyeh wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie n% ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Żurawno, dnia 6 lutego 1914. 


(2752) 


L. cz. 8. 1362/18 :10) 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek Tow. Akeyjnego Alf: Se- 
perator w Wiedniu, odbędzie się dnia 27 
marca 1914 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. lI, licytacya następujących real- 
ności : 

a) lwh. 60 ks. gr. gm. Mazurówka, w 
gruntach, 

b) Iwh. 281 ks. gr. gin. Mazurówka, 
w młodym drzewostanie, 

(ena szacnnkowa 830 kor. 

Najniższa oferta 558 kor 34 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzed:ź nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i oduoszące się do 
tych nieruchumości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kunie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędówych 
W oddziale kanə, w biurze Nr IL 

T»kie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byləby n+dopuszczslna, należy 
Zołosić w sgdzie najpóźniej na wyzaacze- 
nym terminie hcytaesjuym przed rezpoczę- 
ciem licytxcji, inaczej pretensya tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
Już znaszenia. 

Te esoby, dla których jakie prawa lub 
tięż ry na powyższych  nieruchomościacb 
bądź obeenia już istnieją, bądź w toku po- 
Stępowaaia licytscyjnego powstaną, zawiada- 
miare będą o dalszych wydarzeniach tego 
Postępowenia jedynie przez przykicia na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
Szdu niżej wymienionego i nie wskażą temni 
£ądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 

ie sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powistowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 5 lutego 1914. 


(2954) 


L. cz. E. VIII. 1205/18 (2346) 
Strona zobowiązana Jan Złamaniec w 
Drabiniance. 
Edykt licytacyjny 
Oraz wezwauie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzexwującej Pow- 
Szechuego Związku kredytowego w Rzeszowie 
Odbędzie się dnia 27 marca 1914 o godzi- 
nie 9 przed południem w biurze Nr. 41 par- 
ST, na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa- 
j onków licytacya nar'gpujących realności 
wh. 249 ks. gr. Drabip.gnka, grunt zabudo- 
Wany około 2 morgi. iv 
Wartość szacunkową 10.102 kor. 
Najniższa oferta 6734 kor. 66 h. 
Do realności lwh. 849 ks. gr. Drabi- 
Nianka należą następujące przynależności : 
dnia i drzewa owocowe 11 sztuk, oszaco- 
Wane pa 266 kor. 
oniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
POkutku, J tej ceny sp przyj 
„Zarządza się zanotowanie wyzna*zenia 
Inu licytacyjnego. 
A ezwanie rzeczowo uprawnionych w 
*zególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
erzycieli, których pretensye powstały z ty- 


term 


pisie kaueyjnym, wreszeis organów publi- 
eznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne. 

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzsju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bątż 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałe20. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 4 stycznia 1914. 


L. cz. E. 8577/18 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
Blausteina w Kałuszu odbędzie się dnia 28 
marca 1914 o godzinie 8 po, południu w biu- 
rze Nr. III. na zasadzie obecnie zatwierdzo- 
nych warunków, licytacya następujących re- 
almości: 

a) lwh. 1175 ks. gr. gm. Pójło rola i 
łąka w niwie „Andrusiów kąt”, 

b) lb. 1288 ks. gr. gminy Pójło rola 
w niwie „Kosów-Lęg*, > 

e) lwb. 847 ks. gr. gm. Pójło gaspo- 
darstwo wiejskie z chatą, ogrodem i polem. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1900 kor., 

ad b) 200 kor. 

ad c) 2800 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 1266 kor. 66 hal., 

ad b) 138 kor. 82 hal. 

ad e) 1764 kor. 

Do realności lwh. 847 ks. gr. gm. Pójło 
należą nsstępujące przynależności : obróg na 
siano, studnia, ogrodzenie i drzewostan osza- 
cowane na 346 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d). może każdy mający chęć kupienia 
Ere podczas godzin urzędowych Oddział 


(2716) 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, nal ży 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznacze- 
nym terminie licytajnym przed rozpoczęciem 
lieytacyt, Inaczej pretensye tego rodzaju co 
o samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych  nieru-homoś:iach 
bądź cbe*nie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licyta*yjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądewej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wyinienionego i nie w:każą iemuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kałusz, dnia 28 stycznia 1914. 


L cz E. 7979/18 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Anny 
J.nkowskiej w Kałaszu, odbędzie się duia 18 
marca 1914 o godzinie 8 po poładnu w biu- 
1z6 Nr. III na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności: 

a) lwh. 349 ks. gr. gm. kat. Wierzch- 
nia role, 

b) lwh. 403 ks. 
nia rola i łąka, 

c) lwh. 501 ks. 
nia rola, 

d) iwh, 466 ks. 
nia rola, 

e) lwh. 380 ks. 
nia rola i łąka, 

f, lwh. 682 ks. gr. gm. 
nia łąka, 

g) lwh. 489 ks. gr. gm. kat, 
nia rola, łąka i pastwisko, 

h) lwh 1/2 379 ks, gr. gminy kat. 
Wierzchnia parcela budowlana z budynkami, 

i) lwh. 1/2 588 ks gr. gminy kat. 
Wierzchnia łąka rola i pastwisko. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1090 kor., 

ad b) 1280 kor., 

ad c) 307 kor, 

ad d) 856 kor., 

ad e) 4059 kor., 

ad f) 88 kor., 

ad g) 258 kor., 

ad h) 3675 kor., 

ad i) 154 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 726 kor. 66 hal., 


(3143) 


gr. gm. k:t. Wierzch- 


gr. gm. kat. Wierzch- 


gr. gm. kat. Wierzch- 


gr. gm. kat, Wierzch- 


kat. Wierzch- 


Wierzch- 


AAA NA ZO O ZOZ a Z W 


ad b) 858 kor. 82 hal., 
ad e) 204 kor. 66 hal. 
A) 237 kor. 32 hal., 
e) 2706 kor, 

f) 55 kor. 32 hal., 
g) 168 kor. 66 kal., 
b) 2612 kor. 32 hal., 
i) 102 kor. 66 hal. 

Do realności lwh. 379 ks. gr. gm. kat. 
Wierzchnia należą następująae przynaieżności: 
inwentarz oszacowane na 848 kor. 50 bal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych Od- 
dział VII. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruehomościach bądź 
obeenie już są wpisane, bądź w tuku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dałszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kałusz, dnia 16 lutego 1914, 


f. cz. E. 1298/18 (7) 
Edykt lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Kata- 
rzyny lo Kizior 20 Lesiak w Dalczówca, od- 
będzie się dnia 12 marca 1914 o godzinie 9 
przed południ»*m w biurza Nr. 10, na zasa- 
dzie obsenie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: whl. 406 ks. 
gr. Łęki górne grunt. 

Wartość szacunkowa 868 kor. 47 hal. 

Najniższa oferta 575 kor. 64 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kata-stralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć pod: zas: godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienicnym, w biurze 
NiO 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainęą, należy zgłe- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminia lieptzcyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej niernchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już i-toieją, bądź w toku pestępowa- 
sia lieytacyjuego powstaną, 
będą o dalszyca wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez trzybicie na tebliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


(3082) 


zawiadamiane | L. cz. E. 120 138 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) moża każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wzznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienisnego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Rożniatów, dnia 14 lutego 1914. 


L cz. E. VII. 480/18 (10) (2287) 

Strona zobowiązana Katarzyna z Biał- 
ków Wilkowa. 

Edvkt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Jana 
i Heleny Szmorhnnów w Raskiej wsi odbę- 
dzie się dnia 27 mares 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 41 parter, na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
lieytacya realności lwh. 294 ks. gr. Ruska 
wieś, budynek drewniany wraz z gruntem 
o obszarze łącznym 9 ar. 32 m*, 

Wartość szacunkowa 5380 kor. 

Najniższa oferta 3013 kor. 38 hel. 

Poniżej najniższej ofsrty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wzrunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kaneelaryjnym Nr. 41 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe 0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, doia 4 styczn'a 1914. 


(2591) 

Edykt. 
W niżej wymienionym sądzie w biu- 
rze Nr. 9 odbędzie się dnia 26 marca 1914 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-|o godz 9 przed połućniem licytacya: 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 18 stycznia 1914. 


L. cz. E. 8228/10 (7) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Doliń- 
skiego Towa'zystwa bankow+go odbędzie się 
dnia 27 marca 1914 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 10, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: 

a) wh. 666 ks, gr. Strutyn niżny pbud. 
rola, łąka, 

b) lwh. 1600 ks. gr. Strutyn niżny, 
taka, 

c) lwb. 1719 ks. gr. Strotyn niżny, 
łąka, 

d) 12 lwh, 705 ks. gr. Strutyn niżny, 
rola, 

e) 1/2 lwh. 1800 ks, gr. Strutyn niżny, 
rola. 

Wartość szacnnkowa: 

ad a) 2646 kor., 

ad b) 162 kor. 75 hal., 

ad c) 564 kor. 88 hal., 

ad d) 2072 kor. 69 hal., 

ad e) 174 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 1764 kor., 

ad b) 108 kor. 50 hal., 

ad c) 876 kor. 26 bal., 

ad d) 1851 kor. 78 hal., 

sd e) 116 kor. 

Do realności lwh. 666 ks. gr. Strutyn 
niżny należą następujące przynależności: cha- 
ta, stajnia, chlew, wychodki, parkan, drzewa, 
oszacowane na 782 kor; do realności lwh. 
705 chata, budynek, obróg, oszacowane na 
485 KOT. 
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2) 1/2 realności whl 240 gminy Bor- 
SZ°ZÓW, 

b) 1/2 posiadłości lwh. 1258 gm, Bor- 
SZCZÓW, 
SZCZÓW, 

c) człej posiadłości lwh. 824 gm. Bor- 
SzezÓw, 

d) całej posiadłośai lwh. 826 gm. Bor- 
8ZCZÓW.; 

ozenionej na: 

ad a) 11 000 kor., 

ad b) 4781 kor., 

ad c) 10.161 kor., 

ad d) 1500 kor. 

Najn ższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad a) 5500 kor., 

ad b) 3154 kor., 

ad c) 6637 kor., 

sd d) 1000 kor. 

. Werunki lieytacyjne i inne odncśne 
dokumenta przejrzeć można w są dzie tutejszym 
w biurze Nr. 25 oddział VI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnc$ 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomoenika de doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział VI. 

Borszezów, dnia 4 lutego 1914. 


L. cz. E. 2885/12 (12) (3131 1—3) 
Strona zobowiązana: Wojciech Kędra 
po Michale i Maryanna z Adamskich Kędra 
w Humaniskach. 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Me- 
chla Birmana w Rzeszowie odbędzie się dnis 
4 marca 1914 o godz 10 przed południem, 
w biurze Nr. 17, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

lwh. 202 ks. gr. Humaiska: 

a) cała realność pod Nr. d. 87 stary 
80 nowy położona, składająca się z parceli 
bud. 66 i gr. 557, 560, 561 i 1498, 

b) cała realność, obejmująca parcele 
grunt. 1493 2, 1494, stanowiące rolę. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 11.918 kor. 41 hal., 

ad b) 581 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta : 

ad a) 7945 kor. 61 hal., 

ad b) 354 kor. 84 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Brzozów, dnia 6 stycznia 1914. 


L. cz. E. 1670/18 (16) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Sokoło- 
wie odbędzie się dnia 12 marca 1914 o go- 
dzinie 9 p:zed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17 w Sokołowie, 
licytacya realności lwh. 224 ks. gr. gm. kat. 
Wola raniżowska w łącznym obszarze 18 mor- 
gów 482 s. wraz z budynkami i drzewosta- 
nem na niej się znajdującym. 

Nieruchomość powyższa wystawiens na 
licytacyę jest oceniona na 11.746 kor. 40 h. 

Nsjniższa cena wynosi 7880 kor. 94 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin u:zędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Sokołów, dnia 9 lutego 1914. 
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L: cz. E. 4524/18 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wier.ytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa handlowego w Mieleu odbędzie się 


(3154) 


dnia 5 marca 1914 o godzinie 10 przed polu-. 


dniem w biurze Nr. 28, na zasadzie niniej- 


szem zatwierdzonych warunków licytacya re“ 


alności lwh. 143 ks. gr. gminy Gliny małe, 
pgr. lk. 424/6 o powierzchni 60 ar. 80 m.?, 
wraz Z domem. 
Wartość szacunkowa 1900 kor. 
Najniższa oferta 1286 kor. 


Koszta przedłożenia warunków licyta-| 


cyjnych oznacza się na kwotę 14 kor. 20 h. 
Do realności lwh. 143 ks. gr. gm. Gli- 
ny małe należą następujące przynależności: 
13 drzew w śniowych, 4 drzewa wierzbowe, 
oszacowane na 28 kor. 80 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 24 stycznia 1914. 


L. cz. E. 2271/18 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 10 marca 1914 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 21 
sądu tu ejszego licytacya realności lwh. 622 
gm. Basznia. | 

Realność powyższą oceniono na 100 
koron. 

Najniższa cena, niż j której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 66 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumen'a można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurza Nr. 21 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczaluą, należy 
zgłosić do sądu nzjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomeści nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzib e sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Lubaczów, dnia 5 lutego 1914. 
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L., cz. E. 4392/18 (5) 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa kupieckiego w Rozwadowie odbę- 


(2488) 


10 


dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- | 
stępująrych realności: 

a) lwh. 244 ks. gr. Zaleszany, pb. 161 
z domem mieszkalnym, stajnią i stodołą, 

b) lwh, 689 ks. gr. Zaleszany, pgrt. 
1227/1 rola, 

e) lwh. 1134 ks. gr. Zaleszany, pgrt. 
1224/2 rola. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 1764 kor., 

sd b) 1600 kor, 

ad e) 1800 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a; 1176 kor., 

ad b) 1067 kor., 

ad e) 1200 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyky być 
już ze sku kiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyderzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niźej wymieniouego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Koszta oszacowania ustala się na 27 
kor. 49 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwaów, dnia 2: lu'ego 1914. 


L. cz. E. IX. 1713/18 (18) 
Edykt licyitaczjny. 
Wskutek tus. uchwały zdnia 18 lutego 
1914 E. IX. 1718/13 odbędzie się dnia 5-go 
marca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 8, wydzier- 
żawienie w drodze publicznej licytacyi prawa 
wykonywania przemysłu kawiarniatego i go- 
spodnio-szynkarskiego w Przemyślu przy pl. 
Na Bramie Nr. 8. ; 
Licytacya rozpocznie się w pół godziny 
“po czasie wyżej oznaczonym. 
" W międzyczasie można przeglądać usta- 
"lone warunki licytacyjne. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 
Przemyśl, dnia 20 lutego 1914. 
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L. ez. E. VIII. 2813/13 (14) (3188) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek tus. uchwały z 20 lutego 1914 
E. VIII. 2813/13 (14) spizedane będą dnia 
9 marca 1914 o godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie w biurze Nr. 44) prawo poboru 
2 proe udziała brutto w zysku oleju skal- 
nego, wosku zimnego i wszelkch innych 
Panstwu uiezastrzeżonych produktów podzie- 
mnych z podz! mia pa c, bud. Ik. 64 i part. 
lk. 1156/1, 1179, 1180, 1182 w Borysławiu 
wydobyć sę ma acych, a w.isane w poz 66 
ks. gr. lwb. 31 i ubezp eczone prawem za 
stawu w naiwyższej warteści 1000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 8000 kor., po- 
żej kiórej sprzedaż do skutku nie p zyjdzie. 

Protckół o-Zdcowauia wolno każdego 
dnia w godzinach urzędowych przeglądać w 
b'urze Nr. 40. 

C. k. -4d powiatowy, Oddział XXIX, 
Drohobycz, dnia 28 lutego 1914. 


L ez E, 829 18 (6) 
Edykt lcytacyjny. 

Dna 12 marc» 1914 o gcdzinie 10 
przed połuda:em odbędzie się w biurze Nr. 6 
w -qdzie tutejszym livytacys realnośsi obj. 
iwh. 1975 ks. gr. gm. Kozówka. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 780 
koron. 

Najniższą cenę, poniżej której sprzedaż 
sie przyjdzie do skutku, stanowi 520 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupna przejrzeć w 
sądzie tut. w biurze Nr. ô. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III, 

Mikulińce, dnia 7 lutego 1914, 
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L. cz. E. VIII. 4721/18 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Tekli z Gutów Biernackiej 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 16 
marca 1914 o godzinie 11 przed południem 
w binrze Nr. 7, na zasadzie równocześnie 
zatwierdzonych warunków lieytacyjnych licy- 
tacya realności : 

a) lwh. 569 ks. gr. gminy Maćkowcee, 
składającej się z 1ealności wiejskiej, 

b) 1/4 części realności lwh.-241 ks. gr. 
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dzie się dnia 24 marca 1914 o godzinie 10 | gm. Maćkowice, składającej się z drogi. 


przed południem w biurze Nr. 10, na zasa- | 


(ena szacunkowa wynosi : 


ad a) 4931 kor. 50 h., 

ad b) 50 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 3287 kor. 66 h.. 

ad b) 83 kor. 82 h. 

Do realności whł. 659 ks. gr. gm. 
Maćkowiee należą następujące przynależao- 
ści: a to 50 drzew owocowych, oszacowane 
na 100 kor. 

Pon:żej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały: z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
czonych wym'erzających podatki i daniny pu- 
bliczne zamieszczone jest na odwrotnej stro- 
nie edgktu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyś!, dnia 2 lutego 1914. 


L. cz. E. 2069/13 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa handlowego w Mielcu, odbędzie się 
dnia 12 marca 1914 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 28, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licyta- 
cyjnych lieytacya następujących realności: 

a) 1/12 części realności lwh. 25 ks. gr. 
gm. Książnice składającej się z pgrnt. lk. 
152/1, 152/2 o powierzchni 11 ar. 51 m?, 

b) 1/2 części realności lwh 158 ks. gr. 
gm. kat. Książnice. składającej sie z ph. lk. 
137 i pgr. lk. 187/2, 188/1, 188/8, 1891, 
192/2, 198, 194/1, 403/1, 404/2. 405/1, 406/2, 
407/1, 408/2, 409/1, 410/1, 411/2, 412/1, 
413/2, 415/1, 416/2, 417/1, 418/2, 419/1, 
420 2, 422/1, 1094/1 o powierzchni 4 ha 61 
a. 28 m? z 1/2 domu drewnianego, 

e) 14 części realności lwh. 154 ks. gr. 
gm. kat. Książnice, składającej się z pgr. Ik. 
1093/2 o powierzchni 2 a. 95 m°, 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 10 kor, 

ad b) 2550 kor. 

ad e) 10 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 7 kor., 

ad b) 1933 kor., 

ad e) 7 kor. 

Do realności lwh. 158 ks. gr. gminy 
kat. Książnice należą następująca przynale- 
żności: 3 sztuki bydła, koń i źrebię, oraz 
na zędzia rolnicze oszacowane na 700 koron, 
z czego połowa przypada na zobowiązaną. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, 6 lutego 1914. 
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L. cz. E. 517518 (6) (3163) 

Strona zobowiązana Maryanna Turek w 
Zaleszanach. 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Powia- 
towej Kasy oszczędności w Tarnobrzegu, od- 
będzie się dnia 24 marca 1914 o godziwe 10 
vrzed południem w biurze Nr. 10. na za 
sadzie Zatwierdzenych warunków licytacya 
»aln ści Iwh. 359 ks. gr. Zaleszany, pgrnt. 
880 rola. 

Watość szacnnko:a wynosi 696 kor. 

Najn ższa oferta wynosi 464 kor. 

Poniżej najniższej ofrrty sprzed ż nie 
: sstąpi 

Koszta uszacowania ustala się ns 24 
kor. 01 h 

Warunki licytacyjne i odnoszące do 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastraluy, protokoły ocenie- 
na i t. u.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzi- niżej wymienionym w oddz. kanc. w 
biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłahy niedspuszczzlną, należy zało- 
sie do sądu n=jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie le.tacyjuym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zs skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku rostępo- 
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia*h tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 2 lutego 1914. 


L, cz. E. 4682 18 
Edykt licytacyjny. 
„ Na żądanie miejskiej Kasy oszczędności 
w Sniatynie, zastąpionej przez adw. dr. Mar- 
cussohna w Śniatynie, odbędzie się dnia 26 
marca 1914 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. I. w 
Sniatynię licytacya realności objętej lwh. 
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byy NN . 


88 ks. gr. gm. kat. Krasnostawce składają- 
cej się z pbud. 188 i pgr. 407, 408, 568, 
564/1, 1055/2, 1206/1 i 2145/2 z budynkami 
i z przynależnościami składającemi sę z 
drzew owocowych. 

Wpierw zlicytowane zostaną pgr. 1085/2 
i 1206/1 a o ile ich cena lieytacyjna nie 
starczy na pokrycie wierzytelności wierzy- 
cieli popierających egzekucyę pgr. 2145/2 
następnie per. 568 i 564/1 a na ostatku 
pbud. 188 i pgr. 407 i 408 z budynkami i 
drzewarci. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 4728 kor. 16 hal., 
przynależności na 48 kor. 

Zaś biorąc za podstawę | ojedyńcze par- 
cele: 

1 pgr. 10852 i 12061 na 3704 kor., 

2. pgr. 2145/2 na 207 kor. 12 hal., 

8. pgr. 568 i 564/1 na 429 kor. 40 h., 

4. pbnd. 183 z budynkami na 187 kor. 
64 hal. 

Najniższa oferta wynosi 2/8 części ce- 
ny szacunkowej: 

1. za pgr. 1085/2 i 1206,1 — 1808 


kor- 

2. za pgr. 2145/2 — 138 kor. 08 hal., 
T 8. za pgr. 563 i 564/1 — 266 kor. 27 
ai, 

4, za pbud. 183 i pgr. 407 i 408 z 


poan i przynależnościami 957 kor. 10 
JE 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tab., wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienienym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Saiatyn, dnia 2 lutego 1914. 


L. cz. E. 4516 13 (4) (2596) 

Strona zobowiązana Józef Kuźnar w 
Jasienicy. 

Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Sala- 
mona Scharza w Brzozowie, odbędzie się 
dnia 26 lutego 1914 o godzinie 11 przed 
południem, w bivrze Nr. 17, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności: 

lwh, 261 ks. gr. Jasienica cała realność 
pod Nd. 112 położona, sklad»jąca się z pare. 
bud. 845 i gr. 102/1 i 102/2. 

Wartość szacunkowa 1120 kor. 

Najniższa oferta 746 kor. 67 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV, 

Brzozów, dnia 23 stycznia 1914, 


L. cz. E. 1965/12 (5) 
Edykt licytacyjny 
raz wezwanie do zg oszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony epzekwującej An- 
druchą Szymków, odbędzie się dnia 28 kwie” 
tma 1914 o godzinie 10 przed południem W 
biurze Nr. 2, na zasadzie zatwierdzonych wa 
runków licytacya następujących realności: 

1/6 lwh. 1045 ks. gr. Dmuchawieć 
rola. 

1/4 lwh. 655 kt. gr. Dmuchawiec role: 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 400 kor., 

ad b) 104 kor. 50 hal. 

Najn:ższa oferta : 

ad s) 266 kor. 66 hal., 

ad b) 669 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dł 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu” 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenić” 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie” 
nia, progre podczas godzin urzędowych 
oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niriejs% 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nale 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz” 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej 1oszeżć, 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo8" 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone. h 

Te osoby, dla których jakie prawa En 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją bądź w toku postępowy, 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamis”, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęf 
wania jedynie przez przybicie na tablicy ad 
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dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ai-| 
żej wymienionego i nie wikażą temuż sądo- 
wi pełnomornika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszsałego. 
C. k. tąd powiatowy, Oddz. V. 
Kozowa, dnia 19 stycznia 1914. 


L. cz. E. 4847/10 (63) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej, Zwią- 
zku kredytowego dla drobnego handlu i 
przew. w Kaluszu. odbędzia siędnia 30 marca 
1914 o godzinie 8 po południu w biurze Nr. 
III, na zasadzie już zatwierdzenych warun- 
ków lisytacys następujących realności: 

lwh. 1707 ks. gr. gm. Kałusz gospo- 
darstwo (dom z rolę) na Zagórzu, 

lwh. 783 gr. gm. Chocień rola i 
pastwisko, 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 8100 Eor., 

ad b) 600 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a 4100 kor., 

ad b) 800 kor. 

Do realności whl. 1707 ks. gr. gm. Ka- 
łusz należą następujące przynależności: ogro- 
dzenie i studnia, oszacowane na 100 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. ; 

Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce- 
nienie i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia przeglądać w godzinach urzędowych 
Oddział Nr. VII. 

Takie prawa, wobec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomceści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa- 
nia licytacyjnegc powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibic 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd pwiatewy, Oddział VII. 

Kałusz, dnia 5 lutego 1914 


L. cz, E. VIII. 2039/13 (5) (1729) 

Strona zcbowiązana Jan i Anna z Hol- 
ków Sikorowie w Rzeszowie. 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszeniu wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwujące: Kasy 
oszczędności miasta Rzeszowa odbędzie się 
dnia 27 marca 1914 e godzinie 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 41 parter, na zasadzie 
zatwierdzonych wsrunków licytacya realności 
lwh. 479 ks. gr. Rzeszów. 

Dem murowany piętrowy 0 powi: rzekni 
479 m?, 

Wartość szacunkowa 21,730 kor. 

Najniższa oferta 10.865 kor. 

Poniżej najniż zej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
laray, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) moża każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w oddz. kane, w 
biurze Nr. 41. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezaluą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, laaczej roszczenia tego 
redzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niecushomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego qowstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dewi pełnomocnika dv doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 

Rzeszów, ania 11 stycznia 1914. 
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L. ez. E. VII. 4169/18 ;6) 
Ed;kt licytacpjny 
oraz wezwanie do zgiczzenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egrekwującej e. k. 
Urzędu podatkowego w Delatynia im. e. k. 
Skarbu Państwa odbędzie się dnia 27 mares 
1914 o godz. 10 przed połudaiem w biurze 
Nr. 2, na zasadzie czenie zatwierdzonych 
Warunków lwytucya następujących reslności: 
2) lwh. 415 Es. gr. Jabłonica, 1/16 
część, gospodarstwo wiejskie, 
b) iwh. 416 ks. gr. Jabłonica, 1/12 
Część, gosp. d. wiejskie, 
e) lwh. 418 ks. gr. Jabłonica, cała re- 
żlność wiejska. 
Wartość szacunkowa : 
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ad a) 1 kor., 

ad b) 85 kor. 09 h., 

ad c) 2369 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 66 hal, 

ad b; 56 kor. 75 h., 

ad c) 1579 kor. 33 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

0. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu lieytacyjnego. 

Dalsze koszta wierzyciela oznecza się 
na 29 ker. 60 h. 


L. ez. E. 4345/13, E. 5164/12, E, 3985/18, | czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy 


E. 4394/13 
Edykt licytacyjny. 
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mienionym, w hiurze Nr. II. 
Takie prawa wobsz których niniejsza 


W sadzie tutejszym, w biurze Nr. Ś,, licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


odbędą się następujące lieytacye: 

1. ania 10 kwietnia 1914, godzina 9 
przed pełndniem: 

s) reżlności lwh. 91 ks. gr. gm. Do- 
brzany, realności wiejskiej, zobowiązanego 
Piotra Hasiaka własnej, składającej się z o- 
grodu obszaru 1 ha. 7 ar. 69 m, oceniouej 
na 1650 kor.; 

2. dnia 27 marca 1914, godz. 10 przed 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się | południem: 


do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it, d.) może każdy, mający ebeć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w oddz. 
kanc. w binrze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaja co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowan a jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
Sądu uiżej wymienionego i uie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 19 stycznia 1914, 


L. cz. E. 296918 (5) (1592) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Apolonii Sowizd:zał, go- 
spodyni w Szerzynach, zastąpionej przez p. 
dr. Rosenbuscha, adwokata w Jaśle, odbędzie 
się dnia 18-go marca 1914 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 83. lieytacya realności Iwh. 292 
ks, gr. gm. kat. Szerzyny, wraz z przynale- 
Źnoścismi, składającemi się z drzew owoco- 
wych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 5628 kor. 37 h., 

przynależności zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 3765 kor. 58h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych resluości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrálny, p:otokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mająry chęć kupienia, 
przejrzeć podezss godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biorze Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 12 stycznia 1914. 


L. cz. E. 2397/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Agaty Jędrusikowej w 
Chrząstówce, zastąsionej przez p. adw. dr. 
Baranowskiego w Jaś e. odbędzie się dnia 
12 marca 1914 o godzinie 10 przed pału- 
dniem w sądzie niżej wymienisnym, w biu- 
rze Nr. 88, licytacya : 

a) całej realności lwh 29, 

b) 1/3 części realności lwh. 227 ks. 
gr. gm. Chrząstówka. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione: 

ad s) na 1668 kor. 75 hb., 

ad b) 83 kor. 75 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1109 kor. 16 h., 

ad b) 22 kor. 50 h, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nie:uchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia j t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Jasło, dnia 10 stycznia 1914. 
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L. cz. E. 2025/13 (4) (3164) 
Edy 

Doia 17 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie licy- 
tacya : 

x) realności Iwh. 811 i 

b) połowy realności lwh. 112 gm. Ja- 
śliska. 

Reslności powyższe oceniono: 

ad a) na 180 kor,, 

ad b) ua 1100 kor. 

Nsjn'ższa cena wynosi: 

ad a) 120 kor., 

aï b) 550 kor. 

Waruski licytacyjna i inne doknmenta 
odnoszące s'ę do tej sprawy przejrzeć mo- 
żna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 8. 

C. k. =d powiatowy, -Oddział IV. 

Rymanów, 3 lutego 1914. 


27 lutego 1914. 


a) realności lwh. 517 ks. gr. gm. Brat- 
kowice, realność wiejska, składająca się z 
chaty i gruntów o łącznym obszerza 1 ar. 
89 m2, 

b) reałności lwh. 11 ks. gr. gm. Brat- 
kowiee, realność wiejska, składająca się za 
stodoły i gruntu o obszarze łącznym 47 ar. 
12 m*, zobowiązanych własnych, 

oeenionej na: 

ad a) 1060 kor., 

ad b) 1392 kor.; 

3. dnia 3 kwietnia 1914, godzina 10 
przed południem: 

a) 6/24 części realności lwh. 327 ks 
gr. gm. Bratkowice, realność wiejska, skła- 
dająca się z budynków i dwóch parcel grun- 
towych o łącznym obszarze 29 ar. 99 m, 

b) 1/24 części realności lwh. 398 ks. 
gr. gm Bratkowice, realność wiejska, skła- 
dająca się z roli i pastwiska o łącznym ob- 
szarze 37 ar. 52 m?, 

e) 16/48 części realności lwh. 419 ka. 
gr. gm. Bratkowice, realności wiejskiej, skła- 
dającej się z roli o obszarze 1 ha. i ar. 75 
m*, zobowiązanego Antoniego Hrycy wła- 
snych, Z. 

ocenionej na: 

ad a) 667 kor. 50 hal., 

ad b) 22 kor. 29 hal., 

ad e) 472 kor.; 

4. dnia 10 kwietnia 1914, godzina 9 
przed południem: 

a) całej realności lwh. 123 ks. gr. gm. 
L śniowice, realność wiejska, składająca się 
z budynku mieszkalnego oraz roli o łącznym 
obszirza 2 ha. 17 ar. 26 m?, zobowiązanego 
Mikołaja Nadopty własnej, ocenionej na 3890 
koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi : 

ad 1. a) 1100 kor; 

ad 2. a) 707 kor., 

b) 934 kor. 70 hal.; 

ad 3. s) 440 kor. 70 hal., 

b) 15 kor. 53 hal., 

e) 514 kor. 67 hal.; 

ad 4. a) 2594 kor. 

Warunki licytacyjne i inne ednośne 
dokumenata przejrzeć można w sądzie tuiej- 
szym w hiurza Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
liecytaeyva byłsby  wiedopuszezalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznacza: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nja tego rodzaju co do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary £a powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaste 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jag., dnia 7 lutego 1914. 


L. cz. E. 500/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Reginy Rutkowej odbędzie 
się dnia 20 marca 1914 o godz. 930 przed 
południem w biurze Nr. 15, na zasadzie z8- 
twierdzunych warunków licytacya lwh. 426 
ks. gr. Wieliczka, dom z gruntem. 

Wartość szacunkowa 6476 kor. 

Najniższa oferta 4317 kor. 33 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąił powiatowy, Oddz. II. 

Wieliczka doia 14 lutego 1914. 


L. ez. E. 1819,13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowezo 
„Nadzieja* w Toporowie odbędzie się dnia 
19 marca 1914 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymiesionym. w biurze Nr. 
HI., licytacya połowy lwh. 365 gm. Toporów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oteniona na 155L kor. 

Najniższa cena wynosi 1034 kor. 

Poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które Się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta {wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
strałng, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
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sié do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszezenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nia mogłyby być 
już za skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział III, 
Łopatyn, dnia 20 stycznia 1914. 


L. cz. E 2606/18 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek w Mszanie dolnej zastapionej przez Jó- 
zefa Stachurę w Mszanie dolnej, odbędzie 
się dnia 18 marea 1914 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 lieytacya posiadłości lwh. 345 
ks. gr. gm. kat. Mszana dolna objętej, wraz 
z przynaleźnościami składającemi się z 49 
metr. parkanu sztach -towego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3400 kor., przynależności 
zaś na 49 kor. 

Najniższa cena wynosiż2300 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości doknmenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONnE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierushomości bądź 
obeenie już istnieją bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadsmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
MOŚCI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 2 lutego 1914. 


(3160) 


L. cz. E 2286/18 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 mares 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sędzie powiatowym w Mości- 
szaeh w biurze Nr. 5 odbędzie się licytacja 
lit częś” lwh. 569 i 1/8 lh. 570 gminy 
Strzelczyska, 

Niaruchomości te zostały ocenione: 

ad a) na 097 kor, 68 hal., 

ad b) na 1861 kor. 87 hal. 

Najn ższa sna wynosi: 

ad a) 665 kor. 08 hal., 

ad b) 124: kor, 24 bal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 28 stycznia 1914. 


(3079) 


L. cz. E. 1858/13 
Edykt leytacyjny. 

Dnia 5 marca 1914 o godzinie 9 przed 
połudn em w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10, odbędzie się licytacya 1/10 części real- 
ności objętej lwh. 3881 ks. gr. gminy kat. 
Dobromil. 

Cena szacunkowa 333 kor. 40 hal. 

Najniższa oferta 228 kor. 

, Warunki licytacyjne normalnie ustalo- 
ne i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 14 stycznia 1914. 


(3136) 


L. cz. E, IX. 1655/13 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Henocha Lipskera i Jana 
Witkowskiego odbędzie sę dnia 19 marca 
1914 ogodzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 107 licy- 
tacya: 

a) realności lwh. 1772 gm. Nowy Sącz 
stanowiącej: dom murowany parterowy „za 
Kemirnicą* przy ul. Krańcowej, oraz 

k) realności lwh. 468 gm. Nowy Sącz 
częś Załubińcze stanowiącej dom jednopiętro- 
wy murowany „za Kamien'eą* przy ul. Po- 
przecznej, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 9100 kor., zaś 

ad b) na 32.880 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 4550 kor., zaś 

ad b) 16.440 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do Spik 2 s 


(2574) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 
tej nieruchomości, dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Nowy Sącz, dnia 21 stycznia 1914. 


L. cz. B. 1205/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10, odbędzie się lieytacya realności 4/12 
części lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Dobromil. 

Cena szacunkowa 250 kor. 

Najniższa oferta 167 kor. 

Warunki licytacyjne normalnie ustalone 
i odnośne dokumenta przejrzeć można w są- 
dzie tutejszym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 9 grudnia 1918. 


(3135) 


L. cz. E. IX. 2253/13 (5) 
Edykt licytasyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszezędności w Nowym Sączu, odbę- 
dzie się dnia 19 marca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 107 licytacya realności 
lwh. 348 gm. Dąbrówka stanowiącej 2 domy 
parterowe z ogrodem i podwórzem. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 20.370 kor. i 

Najniższa cena wynosi 10.185 kor. 

Poniżej tej ceny Sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niema it. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- | 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia: TX. 

Nowy Sącz, dnia 21 stycznia 1914. 


(2576) 


| 
L. ez E. 1719/13 (9) (2292) | 
Kdykt licytacyjny. j 

Na żądanie p. Piotra Cyrkla c DAC 
rza w Jaszezwi zastąpionego przez p. dr. Ba- 
ranowskiego adw. w Jaśle, odbędzie się dnia | 
19 marca 1914 o godzinie 9 przed południem | 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
38 licytacya : 

a) realności lwh. 334 i 
b) 1/5 części realności lwh. 113 ks. 
gr. gm. kat. Izebnie. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 

ad a) na 533 kor. 58 hal., 

ad b) na 348 kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 355 kor. 68 hal., 

ad b) 229 kor. 10 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg, ta- 
bularny, wyciąg katastrainy, protokoły oesnie- 
nia i t. d.n może każdy, mający chęć kapie- | 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | 
w sądzie niżej wymienionym w 
Nr. 38. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Jasło, dnia 12 stycznia 1914. 


L. cz. E. 8569/18 (11) (3225) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Salamona Freinda w Sam- 
borze, odbędzie się dnia 27 lutego 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5, 
licytacya następujących realności ks gr. gm. 
Rożdziałowice : 

a) lwh. 478 i 

b) połowa lwh. 479. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 13.266 kor., 

ad b) 1850 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 8844 kor., 

ad b) 900 kor. 

Do realności należą drzewa, ogrodzenie, 
studnia oszacowane na 466 kor, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. l 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rudki, dnia 16 stycznia 1914. 


L. cz. E. 878/18 (2004. 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy Asderball Luft et 
Comp., odbędzie sę dnia 20 marca 1914 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w, biurze Nr. 7, w Ottynii 
licytacya realności: 

a) lwh. 280 i 


biurze | pozew o zapłatę 8000 kor. 
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b) 1/6 części lwh. 482 ks. gr. Ottynia | 
wraz z przynależytościami, składającemi się | 
z domu mieszkalnego w miasteczku, komórki, 
drewutni, wychodku i szopy. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione z przynależytościami: 

a) lwh. 230 z domem na 15.000 kor., 

b) 1/6 część lwh. 462 z budynkami na 
1000 kor, 

same przynależytośćci, a to dom na 
5000 kor., reszta na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 9166 kor 66 h. 

ad b) 666 kor. 

Poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Ottynia, 14 stycznia 1914. 


L. cz. E. 2408/18 (2005) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądania Jędrzeja Niemca z Hoło- 
skowa, odbędzie się dnia 20 marca 1914 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. VIL, w Ottynii li- 
cytacya całych realności : 

a) obj. wh. 182 i 

b: Iwh. 571 ks. gr. Hołosków wraz z 
przynależytościami, składającemi się z domu 
i stajni. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione 2 przynależytościami, a to: 

ad a) Iwh. 182 na 1800 kor., 

ad b) lwh. 571 na 880 kor., 

przynależytości same na 350 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 1200 kor., 

ad b) 586 kor. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Ottynia, 26 stycznia 1914. 


L. cz. E. 1984/18 (9) (205) 
Edykt 

Dnia 19 marca 1914 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 5, licytacya : 


całej realności lwh. 83, 
CJ n " 394, 
2/8 » » 395, 
2/6 s „ 896, 
3/48 n »” 397, 
2/4 z „ 448, 
6/18 , „742, 

18/54 Ę „ Kila, 
6/14 > 722, 


ks. gr. gm. Sopotnia mała. 
Wartość szacunkowa powyższych real- 
ności wynosi 3703 kor. 
Najniższa oferta 2469 kor. 47 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Żywiec, 22 stycznia 1914. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ów. da. © (3120) 


y k t. 

Przeciw Schulimowi Fis:hheimerowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Samborze przez Kalmana Drommelschligerą 


Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty, 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Schulima Fischheimera usta- 
nawia się p. dr. Szansera, adwokata w Sam- 
borze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie põ- 
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Sambor, dnia 26 stycznia 1914. 


L. cz. Ćw. DI. 1040/14 (2) (3104) 
Edykt 

Przeciw pozwanemu Schulimowi Fisch- 
heinierowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez powoda Schabse Rapaport pozew weks- 
lowy o zapłacenie sumy wekslowej 1517 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 5 lutego 1914 Cw. II. 
1040/14 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Stanisława Bieliń- 
skiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurater zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 5 lutego 1914. 


L. cz. ©. I. 35/14 
E d 
Przeciw niel, Annie, Maryi, Dmytrowi 


(3146) 


i Paraszce Czemerysom przez matkę i opie- 
kunkę Naścię Czemerys, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
ądu powiatowego w Kopyczyńcach przez Na- 
Ścię z Dmytrów 1-śł. Czemerys 2-śl. Pastu- 
szczyn pozew o 800 ker. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 lutego 1914, o godz. 
9 przed południem, sala Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. adwokata dr. Moslera w Kopy- 
czyńcach kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Kopyczyńce, dnia 5 lutego 1914. 


L. cz. ©. 60 i 61/14 (1) (3167) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Pająkowi z Lachowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane. wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Suchej przez Annę Pająk i Michała Pająka, 
dzieci Błażeja w Lachowicach 105, pezew o 
810 kor. i 550 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 10 lutego 
1914 wyznaczono termin do rozprawy nA 
dzień 27 lutego 1914, o godzinie 9 przed 
południem, w tut. sądzie, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Jana Pająka 
ustanawia się p. Henryka Breyera, c. k. no- 
taryusza w Suchej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzaczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 84- 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sucha, dnia 10 lutego 1914. 


L. cz. ©. II. o: (3181) 
y 0 

Przeciw Onufremu Pyłypczuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Semka Pyłypczuka, gospodarza w Ma- 
nojowie, pozew o 225 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 3 marca 1914, o godz. 
Q przed południem, w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Onufrego Pyły- 
pczuka ustanawia się p. dr. Dawida Naglera, 
adwokata w Zborowie, kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Onu- 
frego Pyłypczuka w rzeczonoj sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 17 lutego 1914. 


L. cz. Ów. X. 665/14 
Edyk t 

Przeciw Leonowi Demitrów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowia przez Kasę zaliczkową 
i oszczędności w Żółkwi pozew o 2480 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Kazimierza Kry- 
gowskiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X 
Lwów, dnia 27 stycznia 1914. 


(2117) 


L. cz. Ów. X. 10627/18 
Edyk t. 

Przeciw Antoniemu Plutyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez prot. firmę handlową 
Bracia Spitzman przedtem Marek Seeman 
w Drohobyczu pozew o 3600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Grzesiks we Lwo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X 
Lwów, dnia 6 stycznia 1914. 


(1134) 


L. cz. Cw. 959/18 (1) (791) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Lewickiemu, któ- 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 

został do e. k. sądu obwodowego jako han- 


dłowego w Jaśle przez Abrahama 
Wietsehnera w Dukli pozew o 100 SB 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do l. cz. 959/18 (1). 

_ Celem strzeżenia praw Antoniego Le- 
wickiego ustanawia się p. Włodzimierza Ga- 
bryszewskiego, adwokata krajowego w Jaśle 
kuratorem. | 

. Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Lewickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt I niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Jasło, dnia 27 lipca 1913, 


L. cz. Cw. 4957— 4958/13 (4—3 1442 
Ed A £ ) ( ) 


Przeciw Waleztemu Załuckiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do t k, ja. obwodowego w Tarno- 
wie przez Unię kredytową w Miel 
o 300 kor., 661 kor. 56 dl l 

„ Celem strzeżenia praw Walentego Za- 
łuckiego ustanawia się p. adwokata dr. 
Ignacego Apfelbauma w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
lentego Załuckiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 3 stycznia 1914. 


L. cz. Cw. 13434/18 
Edykt. 

Przeciw Jeruchomowi Wieselmannowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Chaskla Laufmana po- 
zew o 100 kor., 800 kor., 100 kor, i 200 kor. 

Na podstawie pozwu tego wydano nakaz 
zapłaty. 

_ Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się p. dr. Katzenellenbogena w Sta- 
nisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Stanisławów, dnia 238 grudnia 1918, 


(1860) 


L. cz. O. II. 66/14 (2) (3162) 
= Edykt. 

Przeciw Nykole Ołeksyn synowi Iwana, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Peczeniżynie przez Borucha Storcha pozew 
o 291 kor. 30 hał. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej audyencyi na dzień 3 marca 1914, 
o godzinie 9 przed południem. 

„ Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. adwokata dr. Freudelisa w Pe- 
czeniżynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 19 lutego 1914. 


L. cz. ©. 15. 20/14 (2) 
Kdykt 

Przeciw Annie Rzuczek 2-śl. Chmiel 
żony Jędrzeja z W: li zgłobieńskiej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe 
w pogoni pozew o 288 kor. 

a podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 3-g0 marca 1914, 
o godzinie 9 przed południem, biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tejże nieobecnej 
ustanawia się p. Wincentego Chłodniekiego 
w Głogowie kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Giogów, dnia 7 stycznia 1914. 


(1547) 


L. cz. ©. II. 42/14 (1) 
Edykt. 
Przeciw Stanisławowi Pulakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Radomy* 
ślu wielkim przez Antoniego Fraukowiez8 
i Maryannę Frankiewiczowaą pozew o 88 
kor. zpn. 


(2991) 


prawę na dzień 3 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem, w tut. sądzie, sala Nr. œ 
_ Celem strzeżenia praw pozwanego usts* 
nawia się Wojciecha Osapigę z Zarówce Ku 
ratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po” 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos% 


z i 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz 


— 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki. dnia 9 lutego 1914. 


L. cz. 0. 24/14 (2164) 
Edykt 

Przeciw Dmytrowi Botiuk, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Założcach przez 
Katarzynę ur. Botiuk zam. Nitefor pozew o 
uznania własności realności obj, wyk. hip. 
L 2217 ks. gr. gm. Załoźce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 4 marca 1914, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw „tegoż Dmytra 
Botiuka ustanawia się p. dr. Wilhelma Pu- 
dlesa, adwokata w Założcach, kuratorem. 

Tenżs kurator zastępywać kędzie pc- 
wyż wspomnianego w rzeczonej szrawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Załoźce, dni» 24 stycznia 1914. 


L. cz. ©. I. 44/14 
Edykt. 

Przeciw Annie Derkacz córce Szymona 
w Głęboczku, której miejsco pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Borszczowie przez Teresę Kwiezak 
pozew o odwołanie darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 6 go marca 1914, 
o godzinie 8 rano, sala Nr. 14. 

Celem sirzeżenia praw Anny Derkacz 
ustanawia się p. Antoniego Tomkawyda, na- 
czelnika gminy w Głęboczku, kur:torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
nazwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i nieoezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Borszczów, dnia 29 stycznia 1914 


(3025) 


L. cz. ©. I. a (983) 


(1) 
dykt. 

Przeciw Antoniemu Hawranowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Lisku 
przez Freudę Rosdeutscher pozew o 515 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 marca 1914, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Ha- 
wrana ustanawia się p. dr. Romana Wito- 
szyńskiego, adwokata w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 19 grudnia 1913. 


L. cz. O. III. 37/14 (1) (2095) 
Edykt. 

Przeciw Władysławowi Pikusowi z Kępy 
Zaleszańskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c.k. sądu po- 
wiatowego w Tarnobrzegu przez Powszechny 
Zakład kredytowy w Tarnobrzegu pozew 0 
1000 kor. zpn 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 9 marca 1914, o godz. 
10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw dłużnika usta- 
nawia się p. adwoksta dr. Surowieckiego w 
Tarnobrzegu kuratorem. 

i Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 
znika w rzeczonej sprawie na jej koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarsobrzeg, dnia 28 stycznia 1914. 


L. cz. O. X. 50/14 (1) 
Edykt. 

Przeciw Oldze Seidler, której miejsce 
Pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
C. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 

omana Czabans pozew o wykreślenie prawa 
Zastąwu. 

Na po 'stawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 13 
Marca 1914. 

Colom strzeżenia praw Olgi Seidler 
Ustanawia się p. adwokata dr. Landaua w 

śrnopolu kuratorem. 

Tpnże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
Lie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Tarnopol, dnia 21 stycznia 1914. 


(2455) 


L. cz. ©, IL 28/14 (1) 
e: Edykt. 
Przeciw Piotrowi Koziełowi, którego 


(2247) 


13 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Józefa Bartonia z Nieczajny pozew o 
314 kor. 13 kal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 


|dyencyę na dzień 10 marca 1914, o godzinie 


9 przed południem, w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw Piotra Kozła 
ustanawia się p. dr. Henryka Rappaporta, 
adwokata w Dąbrowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Kozła w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 21 stycznia 1914. 


L. ez. ©. IV. 91/14 (1) (2698) 

Przeciw Jakóbowi Wiszowi ze Stobier- 
nej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez Jana Szczóra w Wylka- 
wyi pozew o 280 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 23 marca 1914, o godz. 
415 po południu. 

(Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata Dzianotta w Rzeszowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Rzeszów, dnia 5 lutego 1914. 


L. cz. O, III. 68/14 (1) (2928) 
Edykt. 

Przeciw Wincentemu Wędrzykowi sy- 
nowi Antoniego, w Olszynach zamieszkałemu, 
którego obecne miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Chrzanowie przez Katarzynę Wędrzyk 
z Olszyn pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 24 marea 1914, w sądzie 
niżej podpisanym, w biurze Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się p. 
adwokata dr. Jaua Wiśniekiego, adwokata w 
Chrzsnowie, kuratorem tego niewiadomego. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wspomnianego kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się zie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Chrzanów, dnia 12 lutego 1914. 


L. VIIL, a 1629 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 e. k. Namiestnictwo podaja do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Alfred 2-im. Walkowski, adjunkt 
w aptece Zawałkiewicza w Kamionce strumi- 
łowej wniósł podanie dnia 14 lutego 1914 
do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Zaleszczykach w Rynku 
w uliey, prowadzącej z Rynku do parku Bru- 
niekiego, lub w ulicy prowadzącej ku Tłu- 
stemu. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzysteneyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząe od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 19 lutego 1914. 

Za c. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


(3185) 


L. hip. 2826/18. (3125) 

Edykt. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w 
Krakowie, jako wykazana pełnomocniczka 
Towarzystwa akeyjnego: „Kolej lokalna Kra- 
ków-Kocmyrzów* wniosła imieniem tegoż 
Towarzystwa po myśli $ 19 ustawy z dnia 
19 maja 1874 L. 70 Dz. p. p. podanie o 
wdrożenia dochodzeń w celu wypośrodkowa- 
nia gruntów kolejowych, położonych w obrę- 
bie e. k. Sądu powiatowego w Krakowie, 
które to podanie wraz z załącznikami w tu- 
tejszym e. k. sądzie przez każdego może być 
przejrzane. 

W tutejszym powiecie przechodzi wspo- 
mniana kolej przez gminy kat.: Kraków, Pia- 
ski, Dąbie, Rakowice, Czyżyny, Bieńczyce, 
Krzesławice, Grębałów, Lubocza, Prusy, Do- 
jazaów, Kocmyrzów i Mogiła. 

Niniejszym edyktem wzywa się tych 
wszystkich, którzyby się żądanem przenie- 
sieniem gruntów kolejowych czuli pokrzy- 
wdzeni, aby się z swemi roszczeniami pise- 
mnie łub ustnie do e. k. Sadu powiatowego 


w Krakowie najdalej; do dnia 10 kwietnia | stała audyencya na dzień 3 marca 1914, 


1914 zgłosili. 
Nadmienia się, że prawa rzeczowe, któ- 


o godz. 9 rano. 


Celem strzeżenia praw tejże masy usta- 


reby na gruntach przenieść się mających do|]nawia się p. Wincentego OChłodniekiego w 
księgi kolejowej dla kolei lokalnej Kraków- | Głogowie kuratorem. 


Kocmyrzów lub do innych wykazów hipote- 
cznych przeciw poprzednim właścicielom 
względnie osobom, które je przed przedsię- 
biorstwem posiadały, na dniu ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu t. j. na dniu 20 lutego 1914 
lub po tym dniu nabyte zostały, nie będą 
uwzględnione przy wpisaniu tych gruntów do 
księgi kolejowej. Takie prawa rzeczowe wy- 
wierają skutek tylko w tym przypadku i o 
tyle, oile grunta owe nie zostaną zapisane 
do księgi dla kolei żelaznych. 

Wyznaczony niniejszem termin nie mo- 
że być w myśl § 25 powołanej ustawy pod 
żadnym warunkiem przedłużony względnie 
odroczony, a przywrócenie do pierwotnego 
stanu z powodu jego zaniedbania nie jest 
dopuszezalne. 

C. k. Sąd powiatowy, O. XIX, 

W Krakowie, doia 18 lutego 1914. 

Barbacki. 


L. cz. ©. I. 65/14 
Edykt. 

Przeciw Jurkowi Jurków po Wasylu ze 
Skorodnego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Lutowiskach przez Stefana Cyktora 
w Skoroduem pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, biuro Nr. I. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawis się p. dr. Szaraniewicza, adwokata w 
Lutowiskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 7 lutego 1914. 


(3152 1—3) 


L. cz. C. I. 38/14 
Edyk t 

Przeciw Pazi Fedorko, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c.k. sądu powiatowego w Lutowiskach przez 
Spółkę eszezędności i pożyczek w Polanie 
pozew o 247 kor. 29 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 marca 1914, o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, sela Nr. I. 

Celem: strzeżenia praw Pazi Fedorko 
ustanawia się p. Wiśniowskiego, e. k. nota- 
ryusza w Lutowiskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niehezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 24 stycznia 1914. 


(3151 1—3) 


L. ez. Ow. 191/14 (1) (2683 1—3) 

Przeciw Katarzynie Mrożek, której miej- 
sca pobytu iest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Antoniego Dziurdzika z Klikuszowej 
pozew o 408 kor. 

Na podstawie pozwu wydano naka» 
zapłaty 2, grudnia 1914. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Mro- 
żek ustanawia się p. dr. Manhe mera, adwo- 
kata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeezonej sprawie na jej koszt 
i niekezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwedowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 2 lutego 1914. 


L. ez. O, III, a (2613) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po błp. Mojżeszu Izaku Zweigu w Peczeni- 
żynie wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Peczeniżynie przez Leizora Zweiga 
w Peczeniżynie pozew o 900 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę na dzień 2 maree 1914. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Lipę Freude- 
lisa, adwokata w Peczeniżynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
spadkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 

Peczeniżyn, dnia 6 lutego 1914. 


L. cz. . IL 21/14 (6: (759) 
Edykt. 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 


po Ś. p. Franciszku Piątku z Matysówki 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie pozew o 300 kor. 


Tapże kurator zastępywać będzie ową 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona nie zostanie 
objętą, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział II. 

Głogów, dnia 7 stycznia 1914, 


Konkursa. 


L. 441/14 (2818 3—3) 
Konkurs celem obsadzenia jeduej opró- 
żnionej posady starszego dozorcy więźniów 
(podurzędnika) przy e. k: Zakładzie kary w 
Stanisławowie upływa z dniem 25 marca 
1914 r. 
C. k. Dyrekcya Zakładu kary w Stauisła- 
wowie. 
Stanisławów, dnia 18 lutego 1914. 
C. k. starszy dyrektor: 
Kalous. 


L. 24602/11 (3056 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Kupnowieach w powiecie 
Micka z poborami 3 klasy 9 stopnia i ry- 
czałtu na służącego później oznaczyć się ma- 
jącym. 

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 6 marca b. r. 

Lwów, dnia 20 lutego 1914. 

C. k. Prezydent : 
Wopaterni. 


L. 220/14 (2895 2—3) 
IK. 6 A [5 W? Eb 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną 
przez śmierć ś. p. dr. „Artura Weigla posa- 
dẹ c. k. notaryusza w Nowym Targu, ewen- 
tualnie inną w drodze przeniesienia w okrę- 
gu e. k. sądu krajowego w Krakowie opróżnić 
się mającą. 

Termin do wnoszenia podań kompeten- 
cyjnych ustanawia się po dzień 20 marca 
1914 włącznie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, dnia 20 lutego 1914. 


Upadłości. 
L. ez. S. 1/14 (2) (3010 2—3) 
Edykt konkursowy 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Daniela Liemera i tegoż żony p. Rosie 
Liemer handlujących w Zabłociu przy Zyweu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. E. radcę sądu kraj. Edmunda Gebauera 
w Żywcu, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 
sy pana dr. Lsona Brodera, adwokata w 
Zyweu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 10 lutego 
1914 o godz. 10 przed południem w sądzie 
powiatowym w Żywcu przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli, 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie albo w c. k. sądzie powia- 
towym w Żywcu najdalej de dnia 26 marca 
1914, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
7 kwietnia 1914, o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszeuia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycialom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania, 

Audyencyę likwidscyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

s Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zyweu lub w pobliżu tegoż mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 


N ae ; temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
a podstawie pozwu wyznaczoną 20-; 


bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 


sowego ustanowi się dia nich na ich koszi prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ- : 
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i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 


ręezeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
W..dowice, dnia 29 stycznia 1914. 


L. cz. E. 92/13 (18) 
| Uchwała. 
W postępowaniu sprzedażnem dóbr Fel- 
sztyn i Posada felsztyńska whl. 280 i 250 
ks. gr. dla większych posiadłości c. k. sądu 
obwodowego objętych, dla niewiadomych 
z miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych 
Natana Bradlera, Dom bankowy Samuely, 


(3118) 


| dzicz» nia wykażą, część zaś spadku nie przy- , 


|jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 


nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 24 maja 1918. 


Wez, A. V, 4/12 P. V. 2/IŻ 
Fdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomiym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. w Bu- 


(2704 2—3) 


Herscha Chajes, Berty Rosner, Samuela Her- | sku ogłasza, że dnia 20 grudnia 1911 w 


ziga i Tekli Lisowskiej, tudzież dla wszyst- 
kich inaych wierzycieli hipotecznych, któ- 


Nieznanowie zmarł Wasyl Łotoszyński, a dzie- 
dzicem ustawowym jest między innemi Jur- 


rymby uchwała dozwalająca egzekucyi lub j ko Łotoszyński. 


też jakakolwiek inna nehwała w tem postę- 
powaniu licytacyjnem wcale nie lub wczas 
doręczoną być nie mogła ustanawia się ku- 
ratora w osobie adw. dra Dawida Kreuze- 
nauera w Samborze. 

Kurator ten będzie ich zastępował do- 
póki sami się nie zgłoszą lub też pełno- 
mocnika nie ustanowią, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 24 stycznia 1914. 


Kuratele. 


(3113 1—3) 


L. 1/14 (5) 
Edykt 


C, k. Sąd obwodowy w Bizeżanach za- 
wiesza nad Maciejem Beluchowskim, wła 
ścicielem dóbr Dobrzanica kuratelę z powo- 
du umysłowej choroby i ustanawia kurato- 
rem jego Włodzimierza Witosławskiego wła- 
Ściciela dóbr w Zędowicach. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 23 lutego 1914. 


L. cz, A. PA, (2945 2—3) 
d 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Podkamieniu 
ogłasza, że w dniu 27 marca 1912 w Pod- 
kamieniu zmarła Netti 1 śl. Zahler 2 śl. 
Reiser bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Dawid Reiser, kupiec z Podka- 
mienia kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podkamień, dnia 25 grudnia 1918. 


L. cz. A, 115/12 (6) (2809 2—3) 
Edykt 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daja do wiadomości, że Anna Stefiuk zmarła 
w Rożnowie dnia 2 lutego 1912, a gdy Ma- 
rya Stefiuk, siostra spadkodawczyni sądowi 
nie jest wiadomą z życia i miejsca pobytu, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
od dnia tego edyktu zgłosiła swe oświad- 
czenie do spadku, bądź pisemnie bądź też 
ustnie w przeciwnym bowiem razie przewód 
spadkowy przez ustanowionego dla niego ku- 
ratora w osobie Mikołaja Krutofista ukorczo- 
ny zostanie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 14 lipea 1918. 


L. cz. A 154/18 (14) (2796 2—3) 
Ed 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
zawiadamia, że w dniu 1 marca 1911 we 
Lwowie zmarł Ire Brandwein z Chołojowa 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego adw. dr. Cisek w Radziechowie 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 


Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jurka 
Łotoszyńskiego nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziezenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorema dw. 
dr. Samuelem Gruderem ustanowionym dla 
nieobecnego Jurka Łotoszyńskiego. 

Busk, dnia 28 października 1913. 


L. ez. A 194/18 (3148 1—3) 
Fdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
ogłasza, że dnia 1 maja 1913 umarł w Brze- 
zince Karol Jaroń bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu dzie- 
dzica koniecznego Wawrzyńca Jaronia nie 
jest znanem, przeto wzywa się go, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego, zgłosił się w tutejszym sadzie i wniósł 
oświadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem ustanowionym d!a niego Ja- 
nen. Szczepańskim z Brzezinki. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, dnia 12 sierpnia 1913. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. IV. 22/13 (3) (2764 2—3) 
. Wdrożenie postępowania celam uznania 

y zą zmarłego. 

Świadkowie Agnieszka Stochowa, Jó- 
zefa Lasak Oboray, Józef Lasak Tokarz i 
Stauisław Stroma stwierdzili, że Jan Stoch 
syn Wojciecha z Zubsuchego urodzony 4 li- 
pca 1862 będąc jeszcze dzieckiem przed 
przeszło 40 laty zaginął, więcej się nie po- 
kazał i żddnej o sobie wiadomości nie dał. 

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Franciszka 1 
Agnieszki Stochów postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego zegin' onego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi Jago:zewskiemu w Nowym Ną- 
czu wiadomości o powyż wymienionym i te- 
goż wzywa się, sby przed niżej wymienio- 
nym Sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu, 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
31 grudnia 19135 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

C. k. Sąd obsodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 22 listopada 1918. 


L. cz. T. 24/13 (6) (1190 3—3) 
H d yaki 

Wzywa się nieobeeną Chanę Feige Feit 
lat około 58 licząca, z Birczy pochodzącą, 
oraz każdego, ktoby o jej życiu i miejseu 
pobytu wiedział, aby w przeciągu jednego 
roku od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Sądzie tutejszym się zgłosił i o 
życiu lub miejscu pobytu nieobecnej, bądź 
podpiszny Sąd, bądź też ustanowiouego dla 
nieobecnej kuratora Leiba Arma z Birczy, 
zawiadomił, gdyż po bezskutecznym upływie 
terminu edyktalnego, nieobecna za zinarłą 
uznaną będzie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Sanok, dnia 27 grudnia 1918. 


L. cz. T. VI 85/13 (8) (2677 1—83) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Urzędu parafialnego w Pod- 
górzu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionych papierów wartościo- 
wych: 

1) 88 książeczek wkładkowych Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa Nr. 49.276, 
55.172, 55.178, 114.939, 120.658, 58.955, 
116.776, 71.522, 92.590, 153.168, 120.818, 
121.075, 128.542, 128.548, 132.176, 140.095, 


165.983, 182.216, 201.362, 201.684, 214.651, ! jącego przez Salomona Wiesera, Mosesa Kling- 


215.548, 228.175, 260.805, 263.915, 276.394, 
279.894, 219.796, 290.910, 140.040, 141.468, 
54.550, 71.775; 

| 2) 5 książeczek wkladkowych powiato- 
, wej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 60.900, 
65.152, 66.054, 65.490 i 68.058; 

3) 2 książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Podgórza Nr. 12.116 i 
16.311; 

4) 1 książeczki wkładkowej byłej po- 
wiat. Kasy pożyczkowej we Wieliczce Nr. 
209 z r. 1884. 
| Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
WER wzywa się przeto, aby zgłosił sie ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, licząc 
od trzeciego ogłoszenia tego edyktu w gaze- 
cie urzędowej, w przeciwnym bowiem razie 
ipo uplywie powyższego czasokresu książeczki 
te uznane zostaną za nieistniejące. 

C. k. Sad krajowy cywilny 
Oddział VI. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1914. 


L. ez. T. 2/14 (2) (2828 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 


; hofera, Jana Patera, Jana Paszkiewicza, Ja- 
„na Badeckiego, Wawrzyńca Winiarza i Tom- 
jka Paszkiewicza akcept wanego, 
l 6) drugiego weksla bez daty wystawie- 
inia i płatności na kwotę 1200 K opiewaja- 
| cego przez Salomona Wiesera, Mosesa Kling- 
f hofera, Józefa Patera, Jana Paszkiewicza, 
Jana Badeckiego, Wawrzyńca Winiarza i 
Tomka Paszkiewicza akceptowanego. 
~ Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby się ze swojemi prawami w 
ciągu 45 dni zgłosił, w przeciwnym bowiem 
razie po uplywie powyższego czasokresu za 
j mielstcię g uznane zosianą. 

Zadanie o skrócenie czasokresu 45-dnio- 
wego w myśl $ 73. ord. weksl. odmawia się, 
albowiem już z samego wniosku wynika, że 
weksle te nie są jeszcze płaine. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 2% stycznia 1914. 


L- ez. T. 2/14 (2) (8011 1—3) 
Wdr: żenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stanisława  Scisłowicza 
z Chicago wdraża się postępowanie, celem 
ainoriyzatyi rzekomo przez wnioskodawcę 


Paweł Turek uredzony wedle metryk: | zagubionej książeczki wkładkowej Powiatowej 


z daty Dubiecko 8 lipca 1918 w dniu 22 
stycznia 1847 w parsfińi Dubiecko, opuścił 
swoje miejsce pobytu t, j. wieś S:iwnice w 
dniu 26 grudnia 18:83 wyjeżdżając na zaro- 
bik do Moidawii i odtąd o nim nie ma ża- 
dnej wiadomcści, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustswowe domniemanie z $ 24 lL 2 uw e. 
przeto wdraża się na prośbę Mechla Boru- 
cha, kupca w Dubieeku jaxo upełao:noenio- 
nego prz z Wawrzyńca Turka, syna Pawła 
postępowanie celem uznania za zmarłego, 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Woj- 
cieshowi Błahucie w Sliwnicy wiadumości o 
powyż wymienionymi. 

Pawła Turka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sad tutejszy na ponowną prośbe po 
dniu 29 stycznia 1915 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 31 stycznia 1914. 


L. cz. T. V. 14/13 (5) (2684 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Według zaprzysiężonych zeznań Jana 
Stolarza, Wojciecha Maciąga i Franciszka 
Maciąga w Laskach — Michał Maciąg uro- 
dzony w Laskach dnia 11 paździesnika 1862 
syn Kaspra i Maryanny Maciągów przed 
przeszło 30 laty wydalił się do Królestwa 
Polskiego 1 od tego czasu wsze.ki słuch o 
nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 i 3 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Wojciecha 
Meciąga, rolnika w Laskach postępowanie 
celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólna wazwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr 
Dzierżyńskiemu, adwokatowi w Rzeszowie, 
wiadomości o powyż wymienionym. 

Michała Maciąga wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem Życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 24 lutego 1915 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 24 stycznia 1914. 


L. ez. T. 3/14 (1) (3119 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosez Salomona Wiesera w Mo- 
stach koło Komarna wdraża się posteępowa- 
nia celem amortyzacyi następujących rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zgubionych weksli : 

1) weksia bez daty wystawienia opie- 
wającego na kwotę 800 kor., akceptowanego 
przez Michała Krupacza i Ilka Krupacza; 

2) weksla bez daty wystawiemia i plat- 
ności opiewającego na kwotę 800 K, akcep- 
towanego przez Józefa Patera; 

3) jednego weksla na kwotę 6000 kor. 
opiewsjącego pod datą Lwów 15 marca 1913 
przez dra Ozyasza Wassera wystawionego 
| przez dra Ozyasza Wassera i Wojciecha Tro- 
Janowskiego żyrowanego, a przez Józefa Pa- 
tera, Jana Badeckiego, Mosesa Klinghofera 
Józefa Winiurza, Salomona Wiesera, Jana 
Paszkiewicza, Tomasza Paszkiewicza i Micha- 
ła Dudę akceptowanego ; 

4) drugiego weksla na kwotę 6000 K 
opiewającego pod datą Lwów 15 marca 1915 
przez dra Ozyasza Wassera wystawionego, 
przez dra Ozyasza Wassera i Wojciecha Tro- 
Janowskiego żyrowanego, a przez Józefa Pa- 
tera, Jana Badeckiego, Mosesa Klinghofera, 
Józefa Winisrza, Salomona Wiesera, Jana 
Paszkiewicza, Tomasza Paszkiewicza i Micha- 
ła Dudę akceptowanego ; 

5) Jednego weksla bez daty wystawie- 
| nia i płatności na kwotę 1206 kor. opiewa- 


Kasy oszczędności w Myśienicach na kwotę 
1385 kor. 87 hal. opiewsjącej, cznreczonej 
Nrem 9197, 
, Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące nznsne zostaną, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadow:ce, dnia 8 lutego 1914. 


L. cz. T, 314 (4) (3008 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyza*yjnego. 
Na wniosek firmy Harband, Axelrad 
et Comp. w Tarnopolu, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następującego rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego ku- 
ponu od 4 pre. listu zasrawnego Galic. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego 56-letn. 
S. I. 6556 płatnego doia 31 grudnia 1918, 
opiewającego na nominalną wartość 400 kor. 
Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 
dni od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nie.stnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 lutego 1914. 


noc. T. 2082) (2134 1—3) 

Edykt. 
Na żądanie p. Mikołaja Charydczaka, 
włościanina w Uluczu, wdraża się postępo- 
wanie w celu amortyzacyi książeczki wkład- 
kowej powiatowego Tvwarzystwa zaliczkowe- 
go w Sanoku z dnia 27 września 1912 Nr. 
4416 na 1000 kor. w kapitzle oraz na imie 
Mikołaja Charydczaka opiewającej, przez wy- 
lew wody rzekomo zebranej, a więc zagi- 
nionej, 

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno- 
śną książeczkę pos adał, aby się z takową 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni 1 
3 dni od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w sądzie tut. zgłosił i prawa swoje 
do niej wykazał, ileże po be:skuteczaym u- 
pływie tego terminu, książeczka odnośna za 
umorzon , i wszelkich skutków prawnych po- 
zbawioną nznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz ał TV. 

S.nok, dnia 20 październik: 1918, 


Laez T. VL 91/13 (2) (2676 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Piotra Leaickiego, 2. k. 
sędziego powiatosego w Mościskach, wdra- 
ża się postępowanie amortyzacyjue pedo- 
bno przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego s,ółki kredytowej członków 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie Nr. 49 z daty Kraków 6 ezerwca 
1902 r. opiewającego na police życiową To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie L. 69.975 na ube:pieczeny kapital 
4000 kor. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto” 
wego wzywa się przeto, by zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku Ë 
tygodni i 8 dni, licząc od tzzeciego ogłosze” 
nia edyktu w gazecie nrzędowej, w przeci 
wnym bowiem razie po upływie powyższeg” 
rzaso resu rzeczony kwit depozjtowy za nie” 
istniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, daia 20 styėznia 1914. 


L. cz. T. 178/18 (4) (2667 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego*, 

Na wniosek p. Anny “tbody, zarobn” 
sy w Zawarstyaowie wdraża się postępow** 


nia celem «mo tyzacyi następusących rzek97 
mo przez wnioskodawcę zagub onych ksi% 


żeczek wkłażkowych galicyjskiej Kasy oszcz$” 


RAT M im wa mm Jira 


dności wystawionych na imię i nazwisko į 


Anny Slobody a to: 1. Nr. 25.300 na 150 
kor. i 2. Nr. 25986 na 100 kor. opiewają, 
cych. 

Posiadaczy powyższych książeczek wład- 
kowych wzywa się prz to, sby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna- 
ne zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 

Lwów, dnia 2 grudnia 1918 


L. cz. T. VI. 100/18 (1) (2768 1—3) 
Wdrożenie postępowania amartyzacyjnego. 
Na wniosek Izaka Zuckera z Krakowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu zastawniczego Filii e. k. uprz. gal e: 
ake, Banku hipotecznego w Krakowie Nr. 
23.926 opiewającego na dwa lesy „Boden- 
ereditlose* II. emisyi Nr. 6837/42/48 i sześć 
losów tureckich Nr. 238.895, 309.268, 
813.888. 824.800, 1,568.491 i 1,951.129. 
Posiadacza powyższego kwitu zastawni- 
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego rcku 6 
tygodni i 3 dni licząc od (rzeciego ogłosze- 
nia edyktu w uazecie urzędowej, w przeci- 
wnym bowiem uazie po upływie powyższego 
czasokresu kwit ten za nieistniejący uznany 
zostanie, 
0. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 stycznia 1914. 


L. cz. Ne. L 188/18 (3) 
Edykt. 


Na wniosek Pawła Gędłka z Radwano- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa zali- 
czkowego w Krzeszowicach Nr. 8812 na imię 
i nazwisko Jana Gędłka i na kwotę 200 kor. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki władko- 
wej Nr. 8812 wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu 6 miesię- 
cy, w przeciwnym bowiem r»zie po upływie 
powyższ g0 czasokresu za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie, 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 29 września 1918. 


(8147 1—8) 


L. cz. Ne. I. 539/18 (4) (3156 1—38) 
Wdrożezie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Barucha Vorschirma, ku- 

pea wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi blankietu weksiowego rzekomo pizez 


stawionego przez wnioskodawcę cpiewające- 
go na 1600 kor. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swajemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielec, dnia 26 stycznia 1914. 


L. cz. P. IV. 72/12 (89) (453 1--3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Juliana Paszkowskiego ja- 
ko kurstora niewłasnowolnego Mikołaja Ry- 
chlika wdraża się postępowanie celem amo:- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
Skodawcę zagubionych książeczek wkładko- 
wych Towarzystwa zsliczkowego i oszezędno- 
ści w Jarosławiu a to: pierwszą Nr. 477 na 
kwotę 2342 kor. 40 hal. i drugą Nr. 145 
na kwotę 2982 kor. 28 hal. opiewejące. 
Posiadacza powyższych książeczek wład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 2e 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
Zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 22 listopada 1918. 


L. ez. T. IL 1/14 (1) (3012 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stanisława Albertiego i 
Ludwika Kubiczka, wdraża się postępowanie 
Celem amortyzacyi następującego rzekomo 
Przez wnioskodawcę zagubionego blankietu 
Wekslowego ostemzlowanego marką na 40 
al. zaopatrzonego podpisem Ludwika Kubi- 
Czką jako wystawcy orez podpisem Stanisła- 
Wa Albertiego jako żyranta. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby się zgłosił 
Że gwojemi prawami w ciągu 45 dni w prze- 
twnym bowiem razie po upływie powyższ. - 
$0 czasokresu za nieistniejący uznany Z0- 
tanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 7 lutego 1914. 


| 
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B 
Firmy. 
L. cz. Firm. 985/13 Stow. II. 98 
(19026 1—3) 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na ponownem 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon- 
kow „Związku gospodarczo-handlowego sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką w Trembowli* po niemiecku 
„Wirtschaft und Handelsverein, registrierte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung in 
Trembowla* dnia 12 października 1913 uchwa- 
lono rozwiązanie i likwidacyę powyższego sto- 
warzyszenia z tem, że firma ta odtąd brzmieć 
będzie z dodatkiem „w likwidacyi* i że li- 
kwidatorami wybrano z dotychczasowych 
członków dyrekeyi Mendla Zlatkesa dzierża- 
wcę dóbr w Trembowli i Leona Dresdnera 
kupca w Nastasowie. 

Wierzycieli wzywa się, by w temże To- 
warzystwie się zgłosili. 

C. k. vad obwodowy jako handlowy 
Oddział IT. 


Tarnopol, dnia 7 listopada 1918. 


G. Zl. Firm. 3851/18 Rg. A IIL (1905 1—3) 
Eingetragen wurde im Register Abtei- 
lung A. 
Sitz der Firma: Jablunkau. 
Firmawortlaut: M. Fränkel. 
Betriebsgegenstand:  Giemischtwaaren- 
handel, Lohestampfe, Rosoglioerzeugung und 
Holzhandel. 
Verantwortl. Gesellschafter: Heinrich 
Frankel, Fmanuel Erankel in Jablunkau. 
Zweigniederlassung: Chabówka. 
Tag der Eintragung: 28 Juli 1918. 
K. k. Kreisgericht als Handelsgericht, 
Abteilung IY. 
Nowy Sącz, dnia 28 lipca 1913. 


L. cz. Firm. 855/18 Stow. III. 92 
(548 1—3) 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na ponownem 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon- 
ków „Stowarzyszenia pomocy kredytowej w 
Tarnopolu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką*, po niemiecku „Credit- 
hilfsyerein in Tarnopol registrierte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung“ dnia 2 
września 1913 uchwalono rozwiązanie i likwi- 
dacyę powyższego Towarzystwa, że firma ta 


obeenie tak samo brzmieć będzie z dodatkiem 
„w likwidacyi* i że likwidatorami wybrani 
zostali adw.: dr. Simche Binem Feldmann w 
Tarnopolu, tudzież z dotychczasowych dyre- 
ktorów Leon Glasner w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się, by w tem To- 
warzystwie się zgłosili. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 25 października 1913. 


L. cz. Firm. 445,18 Stow. III. 84 
(612 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Targ. 

Brzmienie firmy: Bank związkowy w 
Nowym Targu. 

Zmiana firmy na: Towarzystwo związ- 
kowe w Nowym Targu — na zasadzie uchwa- 
T walnego zgromadzenia z dnia 5 marca 
1913 


0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 8 listopada 1918. 


Fę. Jolles x. Vorschirra a żyrowanogo i wy- l 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1 maja 1912 r. 
według czasu średnio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
na dworzec główny: 
2 Krakowa: 222, 542, 622[]), 725, %45, 955, 
220§), 530, 751), 825, 940 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


t) z Gródka Jagioll. od 1 czerwea do 30 września 
włącznie codziennie. []) z Mościsk. 
Z Podwołoczysk: 715, 1125, 1478), 215, 525, 1030, 10437) 
t) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Z Czerniowiec: 1207, 523if), 543*), 740, 1028f), 145, 535, 
631, 9% 
*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. ff) z Uhodorowa 
w każdy następay dzień po n edzieli i święcie, 
Ze Stryja: 720, 900, 1:40, 620, 1100, 1142$) 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat, święta. 
Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 7:8 
7 Jaworowa: 804, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 950, 630 


110*, 125, 


ma dworzec „Lwów-Podzamceze' : 


Z Podwołcczysk: 656, 1105, 138*), 158, 506, 1012, 10817) 
t} z Krasnego. *) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. 


Z Podhajce: 726*), 1049, 1001, 12008) 
*) m Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 
Ze Stojanowa: 931, 611, 


ma dworzec „Lwów=Łyczaków* : 


Z Podhajec: 708*), 1031, 303*) 941, 1153$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę, 


Odchodzą ze Lwowa: 


z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 335, S25, 832, 1267), 2058), 245, 
340%), 550, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Gródka Jagiell. 


Do Podwołoczysk: 608, 1040, 200, 245§), 2551), 840, 1115 


F) do Krasnego. $) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie, 


Do Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312*), 5527), 
1507+), 1190 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 725, 10028), 150, 650, 815, 1125 


$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 631 
Do Podhajóc: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600 


z dworca „Lwów=Podzamcze* : 
Do Podwołoczysk: 623, 1100, %14, 25s*) 31żj), 902, 
1133 


4) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Do Podhajec: 609%, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 
De Stojanowa : 822, 617. 


z dworea „Lwów-Łyczaków: 
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


Pociągi lokalne. 


ma dworzec główny: 


Z Brzuchowie: codziennie 655 
codziennie: od 1 maja do 80 września 726 
od 1 czerwca do 81 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930 
od 1 czerwca do 381 sierpnia 15% 
Z Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 911i 
od 1 czerwca do 81 sierpnia 125. d 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 
pnia 1020, 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 
8 września 900 


Z Winnik; tylko w sobotę 1216 


z dworca głównego: 


Do Brznehowie: codziennie 600 


codziennie: od 1 maja do 30 września 421 . 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835 


w niedziele i święta rzym, kat,: od 1 maja do 81 maja 
225, b35 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247 


Do Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 303 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 
w niedziele I święta rzym, kat. od 11 majado 31 wrze- 
nia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, sẹ} ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 
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OGLOSZENIE. 


Masa konkursowa p. Abrahama Kohna, kupca z Buczacza sprzeda 
z wołnej ręki wszystkie należące do niej towary w sklepie w Bucza- 
czu ocenione na kwotę około 14.060 koron. 

Termin do wnoszenia pisemnych ofert ustanowiony jest najdalej 
do dnia 9 marca 1914 r. do 12 godziny w południe. Do tego czasu 
ale tylko wyłącznie dnia 9 marca 1914 można wnosić także ustne 
oferty oraz ewentualnie podwyższać pisemne oferty na korzyść masy. 

Przy pisemnem oraz ustnem zgłoszeniu musi oferent złożyć wa- 
dyum 500 K. do rąk zawiadowcy masy p dr. Jarosława Baczyń- 
skiego, adwokata w Buczaczu. 

Oferent, którego oferta zostanie przyjętą i zatwierdzoną, zobowią- 
zany jest do dni 8 po zatwierdzeniu uzupełnić wadyum do kwoty 
2000 K., a resztę ceny do dni 14 uiścić do rąk zawiadowcy masy 
pod rygorem bezpłatnego przepadnięcia na korzyść masy wadyum 
oraz rozwiązania samo przez się umowy. 

Masa konkursowa zastrzega sobie odrzucenie lub przyjęcie i za- 
twierdzenie poszczególnej oferty bez podawania powodów. 

Sprzedać się mający sklep chęć kupna mający mogą oglądnąć 4 
1 8 marca 1914 po południu. 

Masa konkursowa sprzeda cały sklep na ogół, nie biorąc na sie- 
bie żadnej poręki a w szczególności za jakość i ilość towarów, które 
może nabywca trzymać w sklepie bezpłatnie najdalej do 30 kwietnia 
1914. 


Kundmachung. 
Es wird hiemit bekant gemacht. dass am 8 Marz l. J. um 3 Ubr Nach- 
mittags wird eine Generalversammlung des Vereines Mer- 
kur in Bukaczowce im Vereinslocale stattfinden. 
TAGESORDNUNG : 
Beschlussfassung wegen Auflösung des Vereines, 
Die P T. Mitglieder werden htem.t hófl. eingeladen. 


Bukaczowce, 24 Februar 1914. 
Der Präses. 


Ogie zemnie. 


XXV. Walne Zgromadzenie 


Powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Zydaczowie 
odbędzie się dnia 6 marca 1914 o godzinie 3 p połudnu. 
Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego p' siedzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnosć za rok 1913. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcy 
absolutoryum. 

4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego z-sku. 

5. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących z po- 
rządku. 

6. Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy dyrektora. 

7. Wybór Komisyi rewizyjnej. 

8. Wnioski członków. 


Żydaczów, dnia 24 lutego 1914. 
Rada Nadzorcza. 


ER BYE, 


WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa budowy mieszkań dla funkcyonaryuszów kolei państw. we Lwowie 
Stow. zarej. z ogran. póręką 
odbędzie się w sobotę, 14 marca 1914, o godzinie 5:30 wieczorem, 
w sali wykładowej kursu kolejowego (gmach Dyrekcyi kolejowej 
III. piętro, drzwi Nr. 315). 


Porządek dzienny: 


Za gajenie. 
Wybór dwóch weryfiketorów. 
Odczytanie prutokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 
. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej za rok 1913 i udzielenie 
absolutoryum Dyrekcyl. 

6. Wybory człouków Dyrekcyi, Rady nadzorczej i zastępców tejże, 
oraz komisyi rewizyjnej na rok 1914. 

4, Wnioski członków. 


We Lwowie, dnia 22 lutego 1914. 


za Radę nadzorczą: 
Ożarski, sekretarz. Geringer, prezes. 


SP VS o m 


koklusz i astma zupełnie wyleczone być mogą, do- 
noszę każdemu bezpłatnie. Proszę posłać kopertę 
frankowaną na odpowiedź. 


Filozof 


niemiecki lub francuski ewent. ranne 
zajęcie. 
— — E. U. Głęboka I. 14, parter 49. — — 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


Lwów, ni. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać mośna pocztą i przez reresj 


Drobne ogłoszenia 


oa wyrazu petitem 3 hal., tłustym 


petiiem 4 hal. 


Jak cierpienia płuc 


najlepsze gatunki o smaku czystym i 
aromatycznym po Kor. I'80, 1'92, 2—, 
2°08 i 2'16 za pół kigr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Amator antyków 


wsze'kiego rodzaju kupuje i płaci najlepsze 
ceny. Zgłaszać proszę do Publicznej hali 
aukcyjnej, Sobieskiego 3. 


r — Pani Kolenska, 
Wrschowitz, Nr. 883 koło Pragi (Czechy). 


IV. r. (matem. i fizyka) 
poszukuje lekcye ewen- 
tualnie lektorat polski 


Wymagania skromne. 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK 


Przeszło tysiąc strouie tekstu i przeszło 


dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


ILLUSTROWANY 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza „„LEGIONY* 
część pierwsza „W KRAJU“, część druga „POD DABROWSKIM= 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 
Powieść „LEGIONY „Tygodnik Illustrowany* zaczął drukować w grudniu r. 1913. 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 


Nadto „Tygodnik Illustrowany* w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁGTY INTERES* oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew- 


skiego „BIENIOWSKI”. 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite- 

ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol- 

skich i obcych. — Ilustracye odźwierciadlające, zdarzenia chwili bieżącej, — TEART, 
SZTUKI PLASTYCZNE. — PISMIENNIOTWO OBCE. 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 
12 tomów „Ciekawych Powieści“ 
Zeszyt albumowy 
„Swiat Dziecięcy” z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 


„Przegląd Bibliograficzny” 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika illustrowanego* we Lwewle: 
Ul. Jagiellońska 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Warunki prenumeraty : 
We Lwowie: | W Galicyl z przesyłką pocztową: 


kwartalnie €80 kor. z oprawą książek 8'30 kor. || kwartalnie T20 kor. z oprawą książek 8:70 kor. 
półrocznie 13:60 kor. R — 16:60 kor. || półrocznie 14:40 kor. s u 17:40 kor. 
roczule 27:20 kor. n n 35:20 kor. || rocznie 28:80 kor. 34:80 kor. 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. - 
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


Okazya! 


Za półdarmo! Okazya! 


Dopóki zapas starczy! 

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 
„Sport im Bild“, „Die Woche“, „Meggendorfer Blätter“, 
„Die Miluskette', „Simplicissimus', komplety „WĘDROWCA | 

za połowę ceny do nabycia 
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. | 


Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


Adama Mickiewicza 

Ks. Józefa Poniatowskiego | 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego 


reprodukcye ze słynnych portretów 
w gustownych ramach i za szkłem 
są do nabycia po 8 koron 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3: 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


Za półdarmo! 


Okazya! 


